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RADCA PRAWNY
Emilia Kacprzak-Kopciowska

Tel. 604 230 798

Masz proble-
my z odbiorem 

programów 
telewizyjnych?

Sklep MAC
ul. Królowej Jadwigi 24,       

tel. 667 323 026, 68 356 15 18

ZADZWOŃ!

Serwis anten 
satelitarnych, 
DVBT i innych

SPRZĘTU 
tronika różna

Nowa Sól, ul. Młynarska 11

"NOWOSOLSKIE NIERUCHOMOŚCI"
ul. Wrocławska 2 (górny pasaż)

601 564 267 
Rok założenia 1999

Produkcja okien z ciepłych profili
zerokość ramy 90 mm      Pakiet szybowy 24, 36, 45 mm         NOWY DESIGN

RAMY  ROLETY  ŻALUZJE  MOSKITIERY

WĘGIEL
kotły C.O.

ZUT - Sawicz

606 675 315 Żywcem zakopał psa

KOTŁY CO 
bojlery, piecokuchnie,  

ogrodzenia, bramy, konstrukcje  
stalowe, kontenery

piaskowanie
www.fredex.pl

fredex@fredex.pl 

Przyjmę uczniów

 67-100 Nowa Sól 
ul. Piaskowa 23
tel 68 38 72 270 

604 557 022
602 511 451

Nowy
zarząd
Arki

str. 33

Co śpiewają
o Kożuchowie
i Nowej Soli?

str. 7

W niedzielę
gramy
z WOŚP!

str. 10

bezpłatna analiza  
akustyczna słuchu 
i videootoskopia ucha  
oraz bezpłatny serwis  
używanych aparatów
Ul. Wojska Polskiego 43  
tel. 68/ 356-15-51
Przychodnia Rodzinna 
(przy torach)

GRZEJNIKI CO - RABATY DO KOŃCA ROKU
okna PCV, okna dachowe, wyłazy,
drzwi wejściowe i inne

DUŻY WYBÓR OD RĘKI

ZAKŁAD TAPICERSKI
Poszukuję tapicera wykwalifikowanego









DOWÓZ GRATIS!
ul. 9 Maja 5A (w podwórzu), 67-100 Nowa Sól

www.zaklad-tapicerski-andrzej-sury.eu
509 918 750

Pon. - Pt.: 8.00-17.00, Sobota: 8.00 -14.00

Składowa 2

Polski węgiel - polska jakość

Carbosmar (smar do ekogroszku)

- Ekogroszek - w. brunatny - rekord - union -
- asortymenty magazynowane w hali -

Świąteczna promocja na cały asortyment - 

Godziny otwarcia:
poniedziałek-piątek 8.00-16.00

sobota 8.00-12.00

ZĘ OWE
EKSPRESOW  NAPRAWA

603 603 810
Modrzyca, ul. Brzozowa 6

Biuro Rachunkowe

kowy
- ewidencje i księgi podatkowe
- VAT- JPK
- deklaracje podatkowe i ZUS

- doradztwo podatkowe

Tel. 68 3561154NOWY ADRES BIURA:
Nowa Sól, ul. Lisia 1

PROTEZ ZĘBOWYCH

 nakładki do wybielania

ul. Kościuszki 21/1
Nowa Sól, w godz. 9.00-17.00

 PODNOŚNIK KOSZOWY
   WYNAJEM

 WYCINKA DRZEW
Tel. 693 844 743

www.wer-lift.pl

Sprzedaż drzewa
opałowego i kominkowego, 

rozpałki, sosna,
klocki, rąbana dębina

Kiełcz, ul. Przyszłości 1
608 411 427; 531 504 712

CYKLINOWANIE
BEZPYŁOWE

 układanie parkietów,  
    podłóg, paneli
 renowacja schodów

   Tel. 790 584 982

Dachy kompleksowo
od 40 zł za m2

przemurowywanie kominów
montaż okien i rynien

tel. 608 411 427

ul. Kościuszki 22a/3 
Biuro czynne wt., czw., 16.30–19.00

garderoby, wnęki

 Sól, ul. Graniczna 15
tel. 694 636 766, 606 551 393

Biuro Rachunkowe
OBAKOWSKA
księgi handlowe, 

księga podatkowa, ryczałt,
pomoc w zakładaniu firmy

Nowa Sól, ul. Odrzańska 8/2

biuro.robakowska@wp.pl

Księgarnia
HURTOWNIA PAPIERNICZA

Poleca w ciągłej sprzedaży:
 podręczniki do szkół średnich

i języków obcych
 artykuły szkolne i biurowe

- papier ksero i druki akcydensowe
- klasery i katalogi filatelistyczne 

Nowa Sól, ul. św. Barbary 2
tel. 356-32-09; 603 681 223
Sklep Firmowy - KSIĘGARNIA hurt-detal
Otyń, Rynek 6 

Serwis AGD
ul. Zielonogórska 22

Zakład budowlanyUsługi minikoparką
lokalizacja inst. podziemnych

tel.: 603 651 649

Marta Łuszczek
USŁUGI KRAWIECKIE

OTWARTE:
pn. - śr. 11.00-19.00
wt. - czw. 8.00-16.00

pt 7.00-14.00

tel.: 509 126 475
Modrzyca 67-106
ul. Magnolii 3

MIAŁ
WYSOKOKALORYCZNY

Podsumowanie2018 roku
           str. 13-22

e-PIT w kilku
kliknięciach

Czyt. str. 8

Parking
ciągle
zajęty

Czyt. str. 6

Skorzystaj
z miejskich

ferii
Czyt. str. 6

Rozkład
nie zadowoli
wszystkich

Czyt. str. 11
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Ferie w Biblusiu

15 stycznia (wtorek),  godz. 
11.00-12.30 - ,,Co w książ-
kach piszczy” - polecamy 
ciekawe książki, które warto  
przeczytać w czasie ferii. ,,W 
grupie zawsze jest fajnie” - 
gry planszowe;
16 stycznia (środa), godz. 
11.00-12.30 - ,,W zdrowym 
ciele, zdrowy duch” - poga-
danka sanepidu. „Kreatyw-
ne zabawy” – naśladowanie 
postaci, wyrażanie uczuć za 
pomocą ruchu itp.;
17 stycznia (czwartek), godz. 
11.00-12.30 - ,,Gdy zima wła-
śnie, pora na baśnie” – czy-
tanie baśni Andersena. ,,W 
grupie zawsze fajnie” - gry 
planszowe;
18 stycznia (piątek), godz. 
11.00-12.30 - ,,Od słowa do 
przysłowia” - znane polskie 
przysłowia (zabawa z teksta-
mi przysłów). ,,Coś z nicze-
go” - zajęcia plastyczne;
21 stycznia (poniedziałek), 
godz. 11.00-12.30 - ,,Pamię-
taj o babci i dziadku, nie 
tylko od święta” - najmilsze 
wspomnienia, kwiaty, laurki 
– zajęcia plastyczne;
22 stycznia (wtorek), godz. 
11.00-12.30 - ,,Gdy zima wła-
śnie, pora na baśnie” - J. W. 
Grimm. ,,W grupie zawsze 
fajnie” - gry planszowe;
Zajęcia organizowane są dla 
dzieci w wieku od 5 do 12 lat. 
Uwaga! Biblioteka nie ma 
statusu placówki opiekuń-
czo-wychowawczej, dlatego 
dzieci powinny przychodzić 
na zajęcia z opiekunami.
27. koncert WOŚP
Przed nami kolejna ogól-
nopolska Wielka Orkiestra 
Świątecznej Pomocy. 13 
stycznia w kilku miejscowo-
ściach naszego powiatu spo-
tkamy kwestujących z czer-
wonym sercem na piersi. Jak 
zawsze nie zabraknie więk-
szych koncertów z licytacja-
mi, pokazami i występami ar-
tystów. Więcej na stronie 10.
Dyżur inspektora pracy
W czwartek 10 stycznia Sła-
womir Nowak, inspektor 
Państwowej Inspekcji Pracy, 
będzie dostępny dla naszych 
Czytelników zarówno w re-
dakcji, jak i pod telefonem. 
Więcej na str. 11.
„Bodo musical”
19 stycznia o 18.00 w No-
wosolskim Domu Kultury 
odbędzie się pokaz spekta-
klu „Bodo - musical” w reż. 
Dariusza Taraszkiewicza z 
Dariuszem Kordkiem w roli 
głównej. Bilety w cenie 25 
zł do nabycia online, w kasie 
NDK (wtorek-piątek w godz. 
12.00-15.00) oraz pół godzi-
ny przed spektaklem.

cogdziekiedy

www.tygodnikkrag.pl

Zapraszamy do zakupu e-wydania
Tygodnika KRĄG
na www.eprasa.pl

(Możliwa opcja zakupu prenumeraty)

Justyna Gurban

tel. 515 444 948
redakcja@tygodnikkrag.pl

Redaktor
naczelny

reklama,
ogłoszenia
drobne

redaktor
naczelny

Mariusz Pojnar

tel. 502 433 019
m.pojnar@tygodnikkrag.pl

Nowa Sól
inerwencje,
Bytom
Odrzański,
Siedlisko,
Kolsko

Artur Lawrenc

tel. 508 100 130
a.lawrenc@tygodnikkrag.pl

interwencje, 
Nowa Sól, 
Otyń
Nowe 
Miasteczko
Gmina 
Wiejska

Mateusz Pojnar

tel. 793 051 133
mateusz.pojnar@tygodnikkrag.pl

Sport,
aktualności

Anna Rybarczyk

tel. 513 067 995
a.rybarczyk@tygodnikkrag.pl

kultura,
edukacja,
sprawy
interwencyjne

Anna Karasiewicz

tel. 513 008 555
a.karasiewicz@tygodnikkrag.pl

interewncje,
starostwo,
miasto,
Kożuchów

skład DTP
tworzenie
reklam,

Kacper Pyrtko

tel. 68 398 51 62
skladtk@tygodnikkrag.pl

grafika

Ewelina Majerska

tel. 502 919 029
reklama@tygodnikkrag.pl

reklama,
ogłoszenia
drobne

Za fachową pomoc
w leczeniu

 lekarzowi z Otynia

Bartoszowi

Pożarskiemu
wszystkiego najlepszego,

błogosławieństwa
Bożego  i dużo

wytrwałości  życzy
wdzięczna pacjentka 

I znów jest nas więcej!
W imieniu całego zespołu redakcji „Tygo-
dnika Krąg” chcielibyśmy najserdeczniej 
pogratulować naszej koleżance Annie 
Karasiewicz, która 29 grudnia 2018 roku 
po raz drugi została mamą. Tego dnia na 
świat przyszła Eliza Maria. Córka dzienni-
karki naszej redakcji ważyła 3,3 kg i mie-
rzyła 55 cm. 

(red)

Czas na premierę sezonu
- Zapraszamy na kolejną transmisję na żywo z Metropolitan Opera. Polska publiczność ma szcze-

gólny powód do zobaczenia „Adriany Lecouvreur”, gdzie w partii Maurizzia (syna polskiego króla) 
usłyszymy Piotra Beczałę – zapowiada dyrektor NDK

Kulisy teatru, intryga, miłość i postać historyczna wielkiej XVIII-wiecznej paryskiej aktorki Adrienne Lecouvreur to skład-niki idealnego libretta opero-wego. Gwiazda francuskiej sce-ny teatralnej rzeczywiście była nie tylko cenioną za naturalność i wdzięk aktorką, ale także ko-chanką marszałka Maurycego Saskiego, syna Augusta Mocnego. Współcześni podejrzewali i prze-kazali to następnym pokoleniom, 

że aktorka została zamordowana przez rywalkę – księżnę de Bouil-lon – przy pomocy bukietu fioł-ków nasączonych trucizną. Na podstawie tej legendy Fran-cesco Cilèa skomponował swoją niezwykle melodyjną operę, któ-ra wpisuje się w nurt werystycz-ny, czyli prezentowania na scenie prawdziwego życia ze wszystki-mi codziennymi szczegółami.Opera Cilei nie należy do naj-bardziej znanych, ale obfituje w przepiękne melodie, wspaniałe 

arie, a w dodatku jest pełna dra-matyzmu. A do tego wspaniała obsada: Piotr Beczała, Anna Ne-trebko i Anita Rachvelishvili. Po sylwestrowej premierze w Met nowojorska krytyka niezwykle pochlebnie oceniła cały spektakl.- Zapraszam do barokowego teatru w nowojorskiej operze. Opera na naszym ekranie cieszy się dużym zainteresowaniem, a bilety na popularne tytuły roz-chodzą się na pniu. Tym bardziej się cieszę z uzyskania zgody na 

dodatkowe retransmisje „Travia-ty” i „Carmen”. „Traviatę” zagra-my 4 maja, a „Carmen” 7 czerwca. Oczywiście przypominam szczę-śliwym posiadaczom biletów, że transmisja na żywo odbędzie się 2 lutego – mówi Krzysztof Piotro-wiak, dyrektor Nowosolskiego Domu Kultury.Bilety: grupowy (min. 10 bile-tów) - 25 zł, przedsprzedaż - 30 zł, normalny (w dniu transmisji) – 40 zł.
(red)

Premierę sezonu pt. „Adriana Lecouvreur” zobaczymy w NDK 12 stycznia o godz. 18.55
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PRANIE U KLIENTA!
 dywanów i wykładzin
 mebli tapicerowanych
 tapicerki samochodowej 

 sprzątanie - usługi porządkowe
Tel. 728 974 151, 504 064 240
www.cleaning.manifo.com

Studio Tańca 
Wodzirej
zaprasza na 

karnawałowy
Kurs Tańca

Towarzyskiego
od podstaw dla dorosłych

8 stycznia (wtorek), godz. 20.35
Nowa Sól, Klub NSM, ul. 1 Maja 18
Informacje i zapisy tel. 792 843 897

68 355 09 10
www.stwodzirej.pl

fb: Studio Tańca „Wodzirej”
Ilość miejsc ograniczona do 10 par

Zajęcia prowadzi dyplomowany
nauczyciel tańca mgr Iwona Kmieć

Koleżance Grażynie Witka
Wyrazy głębokiego żalu i szczerego współczucia

z powodu śmierci

                   Ojca
Składają kierownictwo i współpracownicy Miejskiego 

Zespołu do Obsługi Przedszkoli w Nowej Soli

Studio Krawieckie
Natalia Banaś
zostało przeniesione

z ulicy Kościuszki 4
na ul. Wojska Polskiego

20/1A wejście od podwórka 

POLBRUK
WSZYSTKIE WZORY

I KOLORY

UKŁADAMY
PROFESJONALNIE
607390044

Poważny transfer Nowej Soli
- Jest jednym z najlepszych samorządowców w województwie lubuskim – tak o Natalii Walewskiej-Wojciechowskiej, nowo 
wybranej sekretarz urzędu miejskiego mówi Wadim Tyszkiewicz, prezydent Nowej Soli

Od stycznia sekretarzem urzę-du miejskiego w Nowej Soli zo-stała Natalia Walewska-Wojcie-chowska.  

Natalia Walewska-Wojciechowska 
przez ostatnie osiem lat była dy-
rektorem Zrzeszenia Gmin Woje-
wództwa Lubuskiego

Trzej Królowie dotarli do naszego miasta
W IV Orszaku Trzech Króli wzięli udział mieszkańcy wszystkich nowosolskich parafii. Doskonale przygotowana scenogra-

fia, grupy rekonstrukcyjne, przedstawienia i śpiewane kolędy wprowadziły uczestników w świąteczny nastrój

Przygotowywany od wielu ty-godni kolejny Orszak Trzech Kró-li rozpoczął się przed południem od mszy w kościele św. Antoniego. Kościół był wypełniony parafia-nami nawet na balkonach. Wielu mieszkańców miało na sobie kró-lewskie szaty, dzieci były przebra-ne za aniołki, księżniczki, królów, 

pastuszków i rycerzy. Z całą pew-nością najwięcej było władców, parafia św. Antoniego zadbała bo-wiem, żeby każdy miał na głowie koronę. Najmłodszym dodatkowo rozdane zostały kolorowe balony. Ojciec Kazimierz Golec, pro-boszcz parafii św. Antoniego, zwrócił uwagę, że przemarsz w 

orszaku to demonstracja wiary i przywiązania do tradycji. Przypo-mniał historię orszaków i symbo-liczne znaczenie darów, jakie nie-śli ze sobą królowie.Po wyjściu ze świątyni odbyło się formowanie orszaku. Na przo-dzie znaleźli się jeźdźcy na ko-niach w strojach z epoki. Następ-

nie szli Trzej Królowie, aniołki, harcerze, osoby z chorągwiami i mieszkańcy. Po drodze odbywały się inscenizacje jasełkowe, które podobały się zwłaszcza dzieciom. Trasa wiodła ulicami Piłsudskie-go i Moniuszki aż do Placu św. Flo-riana. - Orszak jest przepiękny, bardzo 

nam się podoba, też mamy na gło-wach korony. Staramy się uczest-niczyć w nim co roku. Spotykamy się rodzinnie, choć jesteśmy z roż-nych nowosolskich parafii. Kiedy jest tak wspaniale, to nawet chłód nie przeszkadza – stwierdzają państwo Tokarkowie.
Monika Owczarek

Setki nowosolan wzięło udział w kolejnym orszaku Trzej Królowie jak co roku zanieśli dary dla Jezusa

„Jak trudno żegnać na zawsze kogoś, kto jeszcze
mógł być z nami”

Wyrazy głębokiego współczucia
Mężowi, Synowi i Synowej

Śp. Ewy Urbańskiej
składają

Dyrektor i Pracownicy
Publicznego Przedszkola nr 5 w Nowej Soli

- Pani Wojciechowska wygrała konkurs, który urząd przeprowa-dził w grudniu 2018 roku. Na-talia Walewska-Wojciechowska pochodzi z Zielonej Góry, przez ostatnie osiem lat była dyrek-torem Zrzeszenia Gmin Woje-wództwa Lubuskiego, a wcze-śniej pracowała w urzędzie marszałkowskim na stanowi-sku kierownika wydziału pro-mocji i zespołu ds. marki. Pani Wojciechowska była związa-na z naszym urzędem w latach 2003-2006, kiedy to obsługiwa-ła inwestorów w wydziale inte-gracji europejskiej i promocji. Prywatnie jest zwolenniczką zdrowego stylu życia, biega, in-teresuje się jogą i medytacją – czytamy w notatce dotyczącej nominacji na jedno z najważ-niejszych – obok prezydentów i skarbnika, stanowisk w magi-stracie.

Satysfakcji z wyboru nie kryje prezydent Wadim Tyszkiewicz. - Cieszę się, że mamy na pokła-dzie panią Natalię, bo to jeden z najlepszych samorządowców w województwie. Niewielu jest lepszych, a może nawet takich nie ma. Znamy się od wielu lat, przed laty wspólnie tworzyli-śmy zespół poszukujący i obsłu-gujący pierwszych inwestorów. Świetnie się u nas sprawdzała, ale potem przeszła do urzędu marszałkowskiego, a następnie osiem lat była dyrektorem biura ZGWL – mówi prezydent, który we wspomnianym zrzeszeniu do czasu wyboru nowych władz pełni funkcję prezesa.- To dzięki Natalii biuro zrze-

szenia stało się jednym z najlep-szych tego typu w Polsce. Może śląskiego stowarzyszenia dzia-ła lepiej, ale tam pracuje nie tro-je, a 15 pracowników. W ZGWL rozwiązuje się wiele samorzą-dowych problemów, uczestniczy w ogólnopolskich spotkaniach, to pełna pomoc dla wszystkich 82 gmin województwa. Natalia współtworzyła również Ogól-nopolskie Porozumienie Or-

ganizacji Samorządowych, któ-re zrzesza blisko 1000 gmin i 10 organizacji regionalnych samo-rządowych. Dodatkowo zna dwa języki – angielski i francuski. To bardzo dobry transfer i początek nowej epoki w funkcjonowaniu miasta, bo Natalia z pewnością odegra ważną rolę w funkcjo-nowaniu Nowej Soli – ocenia W. Tyszkiewicz.
Artur Lawrenc
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67-100 Nowa Sól 
ul. Towarowa 3 
(za dworcem PKS)

Tel. 068/ 388-29-03, 608 352 482       www.weglotrans.com.pl

WĘGIEL
Wszystkie gatunki

opał przesiewany - bez miału
drewno opałowe i rozpałkowe

SPRZEDAŻ WĘGLA NA RATY!
przy zakupie 2 ton węgla - podpałka gratis

Możliwa 
płatność 
kartą

Szkoła Nauki Jazdy kategorie A, B

Nowa Sól, ul. Wojska Polskiego 1A

tel. kom. 608 011 946, dom 68 356 15 96 

www.prawko-atut.pl

ZAPRASZA NA KURS

9 .01.2019

DOGODNE RATY!
Biuro czynne:   

pn., śr., pt., 1300 - 1800

KLIMATYZACJA
SPRZEDAŻ  MONTAŻ

 SERWIS 
sklepy, biura, domy

USŁUGI KAMERĄ 
TERMOWIZYJNĄ

Tel. 513 179 899

Nowe mieszkania
od 40,40 m² do 74,60 m²

cena od 3690 do 3890 za m²

kontakt tel.: 695446277, 663345924

dzielnica
portowa 

LIVADIET
PORADNIA DIETETYCZNA
- odchudzanie, bez suplementów, 
  bez efektu jo-jo
- odżywianie w różnych stanach 
  chorobowych, dzieci, kobiet w ciąży
- wsparcie i motywacja

REJESTRACJA TELEFONICZNA
532 271 508, 532 271 510
ul. Traugutta 12/21, Nowa Sól

sprawdź nasze promocje www.livdiet.pl

Zatrudnię
do prac wykończeniowych

i ogólno budowlanych
Tel. 696 894 134

Żywcem zakopał psa
„Mam nadzieję, że odnajdą tego potwora”
Na skamlącego psa w lesie koło Borowca natrafił spacerowicz ze swoim czworonogiem. Z ziemi wystawały tylko łapy. 
Mężczyzna uratował psa, a jego żona poprzez media społecznościowe nagłośniła bestialstwo sprawcy. Sprawą zajmuje się po-

licja. Zielonogórskie BOZ wyznaczyło nagrodę za wskazanie zwyrodnialca, który skrzywdził psa 

Do tego makabrycznego od-krycia doszło w niedzielę o po-ranku w okolicach miejscowości Borowiec. Na psa natrafił miesz-kaniec tej miejscowości, który 
spacerował ze swoim czworo-nogiem.  - W niedzielę oficer dyżurny naszej komendy otrzymał in-formację, że spacerowicz, któ-

ry wyprowadzał swojego psa, w lesie w pobliżu Borowca usły-szał skomlenie psa. Podszedł ze swoim czworonogiem do tego miejsca i jego pupil wywąchał dokładne miejsce, w którym zakopane zwierzę się znajduje – mówi Renata Dąbrowicz-Ko-złowska z Komendy Powiatowej Policji w Nowej Soli.
„To smutne, że taki los 
zgotował mu człowiek”

Z ziemi wystawały tylko łapy. Na szczęście pies jeszcze żył. Mężczyzna, który go znalazł, zabrał go do siebie do domu i się nim zaopiekował. Jednocześnie jego żona na portal społeczno-ściowy Facebook wrzuciła post, w który poinformowała publicz-nie o tym, co się stało.  W szybkim czasie skontakto-wali się z nimi wolontariusze zielonogórskiego Biura Ochrony Zwierząt. Niedługo potem zło-żyli zawiadomienie o popełnie-niu przestępstwa w nowosol-skiej komendzie.   Sprawcy przestępstwa usil-nie poszukuje policja. - Od razu po zdarzeniu na miejsce został wysłany patrol policji, w tym policyjny tech-nik. Zostały za-bezpieczone śla-dy traseologicz-ne, bo na miejscu znaleziono ślady opon – opowia-da R. Dąbrowicz-Kozłowska.  Ślady opon prowadziły do miejscowości Ró-żanówka, gdzie policjanci rozpy-tali o sprawę kil-ku mieszkańców. Według naszej wiedzy niczego konkretnego nie ustalono. - Mogę tylko potwierdzić, że czynności operacyjne trwają. Przyjęliśmy sobie za punkt ho-noru, żeby jak najszybciej zna-leźć tego, kto w tak bestialski sposób potraktował psa – za-pewnia R. Dąbrowicz-Kozłow-ska z nowosolskiej policji. Stan psa jest bardzo poważ-ny, ale jednocześnie nie zagraża życiu. - Je i pije. Najsmutniejsza informacja jest taka, że niestety na sto procent uszkodzone oko tego pieska trzeba będzie usu-

nąć. To smutne, a jeszcze smut-niejsze, że taki los zgotował mu człowiek… - mówi Izabela Kwiatkowska z zielonogórskie-go BOZ. Niewykluczone, że do psa, zanim został zakopany, ktoś strzelił z wiatrówki. - Jest po-dejrzenie, że został postrzelo-ny z broni śrutowej. To zostanie potwierdzone lub wykluczone po badaniu, które będzie prze-prowadzone w poniedziałek po południu – zaznacza I. Kwiat-kowska. 
Nagroda za wskazanie 
sprawcy Zielonogórskie BOZ wyznaczy-ło nagrodę wysoko-ści 5 tys. zł za wska-zanie sprawcy tego bestialskiego aktu wobec psa. Jeszcze 6 stycznia ruszyła zbiórka na leczenie pieska pod adresem https://www.ratu-jemyzwierzaki.pl/zakopanyzywcem. Zdjęcia pieska od niedzieli krążą w internecie. Spra-wa poruszyła użyt-kowników porta-li społecznościo-wych, którzy całą sprawę komentują jednoznacznie: „To straszne, mam nadzieję, że odnajdą tego potwora i trafi tam gdzie jego miejsce. A piesek, jak wyzdrowieje, szybko znajdzie dom wśród kochających ludzi” - napisała jedna z komentujących na koncie BOZ. R. Dąbrowicz-Kozłowska:  - Jeśli ktokolwiek rozpoznaje tego psa, widział go i wie, kto jest właścicielem, jest proszony o kontakt z naszą komendą lub najbliższym komisariatem.Zgodnie ze znowelizowa-ną ustawą o ochronie zwierząt za zabicie lub znęcanie się nad zwierzęciem grozi kara do 3 lat pozbawienia wolności. Jeżeli sprawca działa ze szczególnym okrucieństwem, podlega karze pozbawienia wolności do lat 5.Do sprawy wrócimy. 

Mariusz Pojnar 

Psu trzeba będzie usunąć uszkodzone oko (fot. Facebook BOZ)

- Najsmutniejsza in-

formacja jest taka, 

że niestety na sto 
procent uszkodzone 

oko tego pieska trze-

ba będzie usunąć. 
To smutne, a jeszcze 

smutniejsze, że taki 
los zgotował mu 
człowiek… - mówi 
Izabela Kwiatkow-

ska z zielonogór-

skiego BOZ
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Nowy sprzęt
dla strażaków ochotników 
KOŻUCHÓW/BYTOM ODRZAŃSKI Siedem jednostek ochotniczych z terenu gminy Kożuchów oraz bytomska OSP wzbogaciły 
swoje wyposażenie 

W środę 2 stycznia w remizie Ochotniczej Straży Pożarnej w Ko-żuchowie odbyło się przekazanie sprzętu jednostkom z terenu gmi-ny. Został kupiony przy współfi-nansowaniu ze środków Fundu-szu Sprawiedliwości.Łączna kwota, na jaką pozyska-no sprzęt dla siedmiu jednostek ochotniczych z terenu gminy Ko-żuchów, to ponad 62 tys. zł. W tym 

sprzęcie znalazły się m.in. agrega-ty prądotwórcze, detektory, pilar-ki do drewna i zestawy oświetle-niowe.  - Pozyskany sprzęt będzie wy-korzystywany na co dzień i po-zwoli nam w sposób bardziej efek-tywny nieść pomoc przy różnych zdarzeniach – mówi Tomasz Wal-czak, prezes Ochotniczej Straży Pożarnej w Kożuchowie.   

Zakupy za pośrednictwem Mi-nisterstwa Sprawiedliwości po-czyniła także gmina Bytom Od-rzański, która nabyła specjali-styczny sprzęt ratownictwa dla tamtejszej OSP o łącznej wartości blisko 15 tys. zł. Zakup sprzętu był możliwy dzięki środkom pozyskanym z Funduszu Sprawiedliwości, któ-rego dysponentem jest minister 

sprawiedliwości. Kwota udzielo-nej dotacji celowej stanowiła 99 proc. wartości realizacji zadania, natomiast wkład własny gminy to 1 proc. „Zakupiony sprzęt został prze-kazany jeszcze przed świętami Bożego Narodzenia. Zarówno defibrylator, jak i przenośny ze-staw oświetleniowy umożliwią bytomskiej jednostce OSP spraw-

niejsze i efektywniejsze udziela-nie pierwszej pomocy przez ra-towników poszkodowanym na miejscu zdarzenia, gdyż to stra-żacy ochotnicy są często pierwsi na miejscu wypadków i to od ich natychmiastowej pomocy zależy zdrowie i życie ofiar” - czytamy na Facebooku gminy Bytom Od-rzański. 
Mariusz Pojnar 

Dosprzętowiono także siedem jednostek OSP z terenu gminy Kożuchów

Bytomska straż dostała m. in. defibrylator
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Ferie w Muzeum Miejskim
Na okres ferii zimowych 2019 roku Muzeum Miejskie w Nowej Soli proponuje dzieciom i mło-dzieży następujące działania: 
- „Zagadkowe muzeum” - za-jęcia dla dzieci i młodzieży w formie aktywnego, indywidu-alnego zwiedzania muzeum z książeczką pełną zagadek, łami-główek i rebusów w godzinach 14.00-16.00;
- „Ferie w Muzeum” - cykl zajęć muzealnych w godzinach 12.00-14.00 wg harmonogramu:15.01 (wtorek) – Nadodrzań-ska przyroda – las.16.01 (środa) – Muzealne gry i zabawy przy stoliku.

17.01 (czwartek) – Historia Nowej Soli – początki miasta.18.01 (piątek) – Malowanie martwej natury.22.01 (wtorek) – Nadodrzań-ska przyroda – woda.23.01 (środa) – Zabawki z re-cyklingu.24.01 (czwartek) – Historia Nowej Soli – rozwój.25.01 (piątek) – Zimowy pej-zaż za oknem.Ilość miejsc ograniczona (20 osób na zajęcia).
- „Ceramika malowana” – druga część zajęć o ceramice dla przedszkoli.

Celem zajęć jest przybliże-nie dziejów miasta w oparciu o aktywne zwiedzanie muzeum  i znajdujących się tu zabytków oraz rozwijające zajęcia tema-tyczne. Zajęcia prowadzi pra-cownik Muzeum Miejskiego. Pla-nowany czas zajęć w zależności od grupy wiekowej od 1 do 2 go-dzin.W czasie ferii zimowych czyn-na będzie e-czytelnia według re-gulaminu.Działania muzeum propono-wane w ramach ferii zimowych dla dzieci i młodzieży są bez-płatne.
(red)

Kawiarenki językoweW tym tygodniu w miejskiej bibliotece (ul. Bankowa 3) od-będą się jeszcze dwie trady-cyjne kawiarenki językowe: 8 stycznia (wtorek) - kawia-renka angielska; 10 stycz-nia (czwartek) – kawiarenka 
hiszpańska.Spotkania odbywają się w czytelni regionalnej, początek wszystkich o godz. 17.00. Wstęp wolny.

(red)

Parking ciągle zajęty
Urząd wprowadza ograniczenie
- Życie nieco zweryfikowało nasze plany. Parking od rana po późnego popołudnia jest zablokowany przez auta pracowni-
ków jednej z dużych okolicznych firm – mówi o miejscach parkingowych przy ul. Towarowej prezydent Wadim Tyszkiewicz. 
Urząd wprowadzi czasowe ograniczenie w korzystaniu z tego miejsca

Nowe miejsca postojowe były od początku pracy nad przebudo-wą ul. Towarowej ważnym jej ele-mentem. Podstawową ideą było ułatwienie zostawienia samocho-

du podróżnym, którzy następnie przesiadali się do np. pociągów oraz umożliwienie chwilowego postoju np. dla tych, którzy ocze-kiwali na przyjazd i odbiór kogoś, 

kto dopiero do Nowej Soli wje-chał. Parking miał również służyć interesantom straży miejskiej. W rzeczywistości szybko oka-zało się, że zatrzymanie się na dowolny czas na nowym parkin-gu jest prawie niemożliwe. - Tam zawsze jest zajęte. Nie mam pew-ności, ale podejrzewam, że są to samochody pracowników zakła-du, który stoi tuż obok, bo jakoś szczególnie w godzinach pracy od rana do popołudnia nie ma szans, żeby się tam zatrzymać – opo-wiadał nam telefonicznie przed tygodniem pan Waldemar. - Nie może być tak, że miejski, a więc publiczny parking jest na okrągło zajęty przez pracowników jednej firmy – dodawał Czytelnik. Z podobną uwagą przyszła też do naszej redakcji Czytelniczka. - Cieszyłam się, że w tym miejscu w mieście wreszcie będzie moż-na się swobodnie zatrzymać, ale 

jak widać, jedna z firm postano-wiła sobie parking zawłaszczyć – komentowała nowosolanka.Sprawę mają rozwiązać ogra-niczenia, które wprowadzi urząd miasta. - Niestety, nie wszystko da się przewidzieć. Zbudowali-śmy parking przy dworcu PKP wzdłuż ulicy Towarowej z my-ślą o podróżnych, ale życie nieco zweryfikowało nasze plany. Par-king od rana po późnego popo-łudnia jest zablokowany przez auta pracowników jednej z du-żych okolicznych firm, która przy okazji naszej przebudowy wy-czyściła sobie parkingi na terenie zakładu – komentuje prezydent Wadim Tyszkiewicz.- W tej sytuacji musimy pod-jąć odpowiednie kroki. Pierwszą próbą unormowania sytuacji bę-dzie czasowe ograniczenie po-stoju do 30 minut. Jest to nieste-ty trudne do wyegzekwowania 

ze względu na brak obowiąz-ku używania zegarów, które są powszechnym zwyczajem np. w Niemczech. Jeśli to nie pomoże,  wprowadzimy płatną strefę par-kowania z bezpłatnym postojem np. przez jedną godzinę (wystar-czy wtedy pobrać tzw. zerowy bi-let). W sobotę i niedzielę żadnych ograniczeń nie będzie – zapowia-da W. Tyszkiewicz.Prezydent przypomina, że w przyszłości duży parking zo-stanie przygotowany w sąsiedz-twie budowanej pływalni. - Mamy też w planach budowę kolejnych parkingów na ul. Towarowej - za rondem – zapowiada. - Obecnie szukamy jeszcze rozwiązania na wprowadzenie mobilnych bile-tów parkingowych, żeby moż-na było płacić zdalnie za pomocą telefonu komórkowego – dodaje włodarz miasta.
Artur Lawrenc

Wobec notorycznego zapełnienia parkingu urząd wprowadzi przy ul. To-
warowej ograniczenie postoju do 30 minut

Skorzystaj z miejskich ferii!
- Niestety, zima skąpi śniegu, więc nie ulepimy bałwana, ale urząd miejski w Nowej Soli przygotował dla nowosolskich 
uczniów wiele atrakcji, aby uprzyjemnić ferie zimowe – zapowiada rzecznik prasowa magistratu Ewa Batko

- Przygotowaliśmy dla  mło-dych mieszkańców szereg roz-rywek, m.in. animacje, zajęcia taneczne czy wspólne czytanie i oglądanie bajek. Na uczniów czekają obiekty Miejskiego Ośrodka Sportu i Rekreacji. Wśród nich są boiska, sale i hale sportowe. Rusz się podczas fe-rii! - apeluje rzecznik UM Ewa Batko.W czasie zimowej przerwy od zajęć szkolnych (od 14 do 27 stycznia) urząd zachęca do ak-tywnego spędzania czasu. Za-jęcia na obiektach sportowych będą odbywały się od ponie-

działku do piątku od 9.30 do go-dzin popołudniowych. Przez cały okres zimowej przerwy najmłodsi mieszkańcy mogą skorzystać z zajęć tanecz-no-rekreacyjnych i sportowych, a w bibliotece i Muzeum Miej-skim odkryć na nowo świat ba-jek i nowosolskiego szlaku sol-nego. Jak co roku pracownia ce-ramiczna przy Nowosolskim Domu Kultury zaprasza dzie-ci i młodzież do kreatywnego spędzenia czasu, a pracownia muzyczna pod nazwą „Muzycz-na planeta barw” oferuje zajęcia 

rytmiczno-melodyczne. Pasjo-natów modelarstwa na pewno zainteresuje pracownia mode-larska pn. „Na morzach i w prze-stworzach”.Jednymi z największych atrakcji na pewno będą anima-cje dla dzieci w Sali Drabinkowo oraz zajęcia taneczne dla dzieci i zajęcia  fitness dla młodzieży organizowane przez Studio He-alth Step Fitness Dance.- Serdecznie zapraszamy i ży-czymy wszystkim młodym mieszkańcom udanych i bez-piecznych ferii – mówi E. Batko. - Mamy nadzieję, że dzieci i mło-

dzież interesująco, przyjemnie i bezpiecznie wykorzystają czas wolny od zajęć szkolnych – do-daje.Wszystkie zajęcia są bezpłat-ne. Szczegóły pod koniec tego tygodnia na miejskiej stronie in-

ternetowej – www.nowasol.pl, profilach na Facebooku – miej-skim (Nowa Sól) oraz na Pro-filaktyka Nowa Sól, a także na stronach internetowych NDK, MOSiR, muzeum i biblioteki.
(al)

Wśród feryjnych propozycji są m.in. zajęcia w NDK, w tym warsztaty 
ceramiczne 
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Mam tak samo jak ty...
Muzyczne tradycje Nowej Soli czy Kożuchowa mają różnorodne oblicza. Miasta stały się nawet tematem utworów i pretek-

stem do artystycznych przemyśleń na wielu płaszczyznach 

Wydana w połowie XVIII w. Ana-lecta Freystadiensia, czyli kronika Kożuchowa autorstwa Gottfrie-da Förstera, zawiera wzmianki wskazujące na obecność muzyki w życiu codziennym mieszkań-ców. 13 września 1601 roku ukoń-czono wieniec i nałożono kulę na wieżę ratusza, zniszczoną na sku-tek pożaru w 1488 roku. Zaraz potem przy grających trąbach i bębnach odśpiewano „Ciebie Boga wysławiamy”. Po kolejnej napra-wie wieży naruszonej z powodu burz osadzono kopułę. Wydarze-niu towarzyszył dźwięk trąb i bi-cie w bębny. 7 sierpnia 1650 roku celebrowano festyn dziękczynny, czemu oprócz salw z muszkietów towarzyszyły trąby i bębny. We wspólnym cechu artystów, fachowców i rzemieślników w XVIII w. – obok tabakarza, odlew-nika cyny i malarza obrazów – jest wymieniany także muzykant. W Kożuchowie w latach 1715-1731 mieszkał niemiecki kompo-zytor barokowy Johann Theodor Roemhildt. Był kantorem w miej-scowym kościele i nauczał w li-ceum. Jego kompozycje, w swoim czasie popularne i cenione, są na-pisane w stylu Bacha. Zachowało się ponad 200 jego kantat.Zresztą herb Kożuchowa, wzo-rowany m.in. na XIV-wiecznej pie-częci, która przedstawia dwóch trębaczy na basztach, do czegoś zobowiązuje. Idźmy dalej. Najdalej. Dekadę temu odkryto ślady orki z czasów kultury łużyckiej świadczące o tym, że już 2,5 tys. lat temu w tym rejonie przebywali ludzie – jestem przekonany, że podczas orania za-rośnięty mężczyzna musiał coś gwizdać pod nosem. Ta ziemia ma  głębokie muzyczne korzenie. 
Miasteczko prosto z 
mleka Jako licealista zapamiętałem z lat 80., że podczas apeli śpiewali-śmy piosenkę o Kożuchowie. Nie do końca potrafiłem odtworzyć tekst, ale intrygowało mnie, że później nikt o niej nie wspominał i nie chciał się przyznać do au-torstwa utworu. Jednak po nitce do kłębka. Pomocna okazała się kożuchowska nauczycielka Mał-gorzata Korfanty, od której kilka lat temu otrzymałem cały tekst piosenki, w której pobrzmiewają echa socjalistycznej rzeczywisto-ści i minionej epoki.

„Kożuchów – miasto Ziemi Lu-
buskiej”:

I
Otworzysz atlas i na mapie znaj-

dziesz
Miasteczko małe, lecz jakże znane
O ciepłej nazwie jakby prosto z 

mleka
A z radiowęzła płynie piosenka
Ref.
Kożuchów miasto Ziemi Lubuskiej
Zawsze jest drogie i sercu bliskie
Wróciło do nas po latach znoju
Zawsze niech będzie miastem po-

koju
II
Więc pakuj rzeczy w nesesery  

i walizy
Przyjeżdżaj do nas, do mieściny
Zobaczysz ludzi uśmiechniętych  

i szczęśliwych
Z radością w sercu spędzisz tu dni.

Na 3/4 o Nowej SoliPoszukiwania autora utworu rozpoczynam od Edwarda Jabłoń-skiego, współtwórcy nieistnie-jącej już „Gazety Nowosolskiej”, gdzie kilkanaście lat temu ukaza-ły się wspomnienia Jerzego Ha-merskiego. Po chwili w słuchaw-ce telefonu słyszę, jak pan Edward zaczyna nucić walczyka...Jerzy Hamerski w czasie służby wojskowej w kożuchowskiej jed-nostce wojskowej tworzy zespół Szweje, grywający w tamtejszym kasynie. To był sposób, żeby nie mieszkać i nie jeść w koszarach  i grać lekki bigbit. W Nowej Soli występował później w Niewolni-kach Gitar. To absolwent nowo-solskiego liceum pedagogicznego mieszkający w Poznaniu, twór-ca teatru Łojery, laureat Orderu Uśmiechu i autor programów emi-towanych przez TVP. W 1995 jego teledysk „Jak to jest” był nomino-wany do amerykańskiej Nagrody Emmy. Pan Jerzy, w Nowej Soli od 1947 roku, nazywa stworzony walczyk świadectwem swojego młodzień-czego patriotyzmu lokalnego. Wy-konał go jako 18-latek na festiwalu piosenki w Gorzowie w 1962 roku. Akompaniowała mu wówczas pia-nistka z ul. Wyspiańskiego – Iza Dręczewska. Kiedy rozmawiałem przez telefon z autorem walczyka, powiedział, że się go trochę wsty-dzi. - On powstawał w czasach głębokiej komuny. Mam do niego jednak stosunek sentymentalny, gdyż wiem, że był śpiewany np. na koloniach, a piętno socrealizmu było świadectwem tej epoki.  
„Nowosolski walczyk”:
I
Miasteczko małe nad Odrą,
Zielenią zachwyca swą.
Kwietniki ulicą wiodą
Gdzie spojrzysz tam nowy dom.
Ref. 
Nad Odrą, nad Odrą,
Miasteczko przyszłości leży,
Tam młodzież wesoła w swej pracy,
W mozołach,
Do celu wspólnego mknie.
Wesołe są twarze,
Dziewcząt i chłopców dokoła,
Lubuska dziewczyna z pięknymi
oczyma
Do chłopca uśmiecha się.
II
Warszawa i Międzyzdroje
z nich każde ma urok swój.
Lecz trzeba pochwalić swoje
Nie masz to jak Nowa Sól.
Ref. 
Nad Odrą, nad Odrą...W 2015 roku podczas jednego z występów uczniów z nowosol-

skiej SP nr 8 okazało się, że po-wstały dwie kolejne zwrotki no-wosolskiego walczyka. W nowej odsłonie jest mowa m. in. o Par-ku Krasnala, gdzie można spę-dzić czas ze swoją rodziną oraz o strefie przemysłowej, gdzie każdy chętny dostanie pracę. Jerzy Ha-merski był zdziwiony, kiedy usły-szał o drugim życiu swojego utwo-ru po przeszło pół wieku.
Rapowanie jak 
wyzwanieAktualnie to, co tworzą nieza-leżni muzycznie artyści, jest do-stępne w serwisie internetowym Youtube. Nowosolskie Podziemie, prezentujące się jako największy regionalny portal rapowy w tym mieście, opublikowało np. 6 wrze-śnia 2010 „Skowyt Miasta”, ma-jący 904 wyświetlenia (stan na 4 stycznia 2019). Słyszymy w nim: „Nowa Sól, tak jak moja ulica, ko-chana przeze mnie waleczna lwi-ca”.Inna wrzuta NP z 27 sierpnia 2015 roku zawiera utwór „Ja żyję tu, Ty żyjesz tu”, mający 1506 wy-świetleń. Z tekstu utworu dowia-dujemy się m.in., że Nowa Sól „to jest nasze piękne miasto”.Kożuchowscy twórcy chyba częściej opisywali rzeczywistość, w której przyszło im żyć w sza-rej tonacji. SKR w utworze „Moje Miasto 67-120” (opublikowanym 28 września 2012 roku, ma nabi-te na liczniku 1326 wyświetleń) wspomina, że: „Moje miasto pa-mięta ten czas, kiedy było dobrze. Jak patrzę na ulice, to tylko żyjemy w syfie. Choć jednocześnie miasto wciąga nas jak kokaina”.Bobik (SPZS) w utworze „Po-wiedz” (opublikowany 30 grudnia 2012 roku, ma 16,692 wyświe-tleń) śpiewa o ćpunach, brud-nych korytarzach i zaniedbanych dzieciach, a w tle widzimy kożu-chowskie ulice. Jednak lejtmotyw utworu to raczej opowieść o ludz-kim egoizmie. Przy okazji pozdro-wienia dla Bobika. NWStyle, czyli Dzidzię i Ramzesa, poznałem lata temu. Stoczyli oni nawet kiedyś z innym raperem nieformalną bi-twę na utwory o Kożuchowie. Tak w skrócie: miasto kwitnące kon-tra upadek miasteczka.  W sierpniu 2018 roku w sieci po-jawił się „Sen o Nowej Soli”. Wielki hit Marka Gaszyńskiego i Czesła-wa Niemena wziął na warsztat perkusista reaktywowanego no-wosolskiego zespołu Wesoły Po-czątek Radości - Waldemar Wojno. Powstała luźna aranżacja kulto-wej piosenki śpiewanej przez Nie-mena. Mariusz Nowaczyk zrobił do tego teledysk (1275 wyświe-tleń do 7 stycznia 2019 roku) i za-pytał: „Może to będzie nieoficjal-ny hymn Nowej Soli?”.
Trębacz i kogutPod wpływem jednego z mu-zycznych teksów o lokalnych twórcach zadzwonił do mnie Wła-

dysław Chmielewski, który grał na alcie w orkiestrze ZS Kożu-chów. Muzyki uczył go w siedzi-bie OSP Kożuchów Mikołaj Fita. Muzyk wspominał, że był młodym trębaczem, który grał hejnał Ko-żuchowa z wieży ratuszowej. - Hejnał skomponował muzyk orkiestry, który mieszkał w tym samym budynku co trębacz Zdzi-sław Tarnowski. Miał ładną żonę blondynkę i grał na puzonie. Hej-nał po raz pierwszy był zagra-ny już w latach 70. z ratuszowej wieży. Inicjatorem jego powsta-nia był Bogumił Kapuśniak, ów-czesny dyrektor KOK – mówi pan Władysław. Podczas pierwszego wykonania młody trębacz, uczeń przyzakładowej szkoły zawodo-wej Polmo, wszedł na wieżę – tam, gdzie są okienka – w dżinsowej kurtce. Pamiątkowe zdjęcia zrobił mu wówczas nieżyjący już kożu-chowski fotograf Kazimierz Jopek. Zdjęcie było później eksponowane podczas wystawy w zamkowym holu.Hejnał został później nagrany na magnetofon szpulowy przez Marka Jachimowicza, pracującego wówczas w KOK. To nagranie było przez kolejne lata wykorzystywa-ne podczas obchodów święta mia-sta, odtwarzane przez głośnik na ratuszowej wieży lub na dachu. Pan Władek pamięta ogólnopol-ską spartakiadę młodzieży, która odbyła się na stadionie w Zielonej Górze. - Reprezentacja Kożucho-wa zaprezentowała tam średnio-wieczny wystrój – zamek, mury, wieżę (ze sklejki i kartonu). Ja gra-łem hejnał z wieży. Podczas spo-

tkań nad Odrą grywałem hejnał co godzinę. Miałem nawet specjal-ny ubiór, chyba kamizelkę skórza-ną z herbem Kożuchowa.Kilkakrotnie grałem hejnał na dwie trąbki (ze Stefanem Kozą) przed  ratuszem, podczas obcho-dów Dni Ziemi Kożuchowskiej. Nasze miasto to „kuźnia talen-tów”. Ludzie stąd uczyli się muzy-ki i wyjeżdżali w świat. Podczas wycieczki uciekł do Szwajcarii trębacz Jurek Baranowski, który nieraz nas odwiedza – wspomina pan Władysław. Czy jest szansa na powrót hej-nału? Pytaliśmy o to burmistrza Pawła Jagaska już dwa lata temu, kiedy mieszkańcy dopraszali się zegara na ratuszowej wieży. - Wieża to naturalne miejsce dla zegara, jednak teraz nie ma gdzie go ustawić – mówił burmistrz. Mechanizm zegara zajmuje sporo miejsca, a nikt nie będzie wdrapy-wał się na górę, żeby go nakręcać. - W grę wchodzi więc raczej zegar elektroniczny. To wszystko jest do zrobienia, ale oczywiście wią-że się z kosztami. A hejnał? Temat jest otwarty – podkreślał włodarz Kożuchowa.Jest w tej historii także miejsce dla nowosolskiego koguta, który niemal dekadę temu, jak obowiąz-kowy hejnalista, budził pianiem mieszkańców centrum Nowej Soli w okolicy ul. Kościuszki i 1 Maja. „Waleczne Serce” z czerwo-nym grzebieniem na głowie został uwieczniony w pamiętnym tek-ście Mariusza Pojnara w „Tygodni-ku Krąg”.
Józef Piasecki

Najlepsze zdjęcie pod choinką - z prezentami? Nie w Kożuchowie! Pani 
Halina Woźniak wolała na fotce męża grającego na klarnecie. Takie 
ustawki można znaleźć tylko w muzycznych sanktuariach
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CYKLINOWANIE BEZPYŁOWE
PARKIETY, PANELE, PODŁOGI

SPRZEDAŻ, DORADZTWO, 
WYKONAWSTWO

www.zygiert.eu
Tel. 693 502 808

        ŁABĘDŹ
                             Nowa Sól, ul. Gimnazjalna 13, tel. 695 141 500 

                          www.labedz.prawojazdy.com.pl

Organizuje kursy prawa jazdy  
kat. A1, A2, A, B, C, D, BE, CE, T
AM - stara karta motorowerowa

9. 01. i 23. 01. 2019   godz.16.00
 Szkolenia kierowców  Kwalifikacja wstępna, przyspieszona
 Szkolenia okresowe  Badania psychologiczne kierowców
Biuro czynne: pn., śr., pt. w godz. 13.00-16.00

Ośrodek Szkolenia 
KierowcówSKŁAD OPAŁU Rawski

TYLKO  POLSKI  WĘGIEL
WĘGIEL KAMIENNY 
WYSOKOKALORYCZNY 

TANIO
ORZECH
ORZECH 28 J
EKOGROSZEK
MIAŁ
BRYKIET
ORZECH Bobrek
MARCEL

RATY

ul. Makowa 3
os. Kwiatowe przy ogrodnictwie 

Modrzyca
Czynne: pn.-pt. 9.00-17.00

sob. 9.00-15.00

tel. 888 093 093

Instalacje elektryczne
pomiary elektryczne

tel.: 603 651 649

e-PIT w kilku kliknięciach
W tym roku wchodzi w życie pierwszy etap programu „Twój e-PIT”, dzięki któremu złożenie zeznania podatkowego jeszcze 
nigdy nie było tak proste. Zamiast długich wyliczeń i wypełniania kilku stron tabelek może wystarczyć zaledwie kilka klik-

nięć myszką, a wstępnie przygotowane zeznanie PIT-37 i PIT-38 trafi pod właściwy adres. Wśród zmian są też nowe terminy 
niektórych rozliczeń

W 2018 roku w Polsce liczba de-klaracji złożonych drogą elektro-niczną przekroczyła już 11 milio-nów, co stanowi blisko dwie trze-cie podatników. Teraz liczba ta może jeszcze urosnąć, ponieważ w tym roku wprowadzona jest nowa usługa pod nazwą „Twój e-PIT”, która umożliwi przesła-nie wstępnie wypełnionego już zeznania podatkowego, podobnie jak ma to miejsce w większości krajów Europy.
Wystarczą dwa 
kliknięcia- Polacy wybrali elektroniczne składanie PIT-ów. Wciąż jednak coroczne rozliczenie wymaga od nich wypełniania wniosków lub deklaracji. Dzięki cyfryzacji Kra-jowej Administracji Skarbowej możemy to zmienić. Tak, by to urząd wypełniał zeznanie i udo-stępniał podatnikowi do wglądu i ewentualnego uzupełnienia. Tak powstała idea nowej usługi „Twój e-PIT”. Już w 2019 r. KAS (przy rozliczeniach za 2018 r.) przygo-tuje dla podatników i udostęp-ni w wersji elektronicznej PIT-37 i PIT-38. W praktyce oznacza to, 

że blisko 50 proc. osób fizycznych będzie mogło zakończyć coroczne rozliczenie podatkowe za pomocą dwóch kliknięć. Równocześnie w każdym przypadku do decyzji podatnika pozostanie, czy chce sprawdzić swój e-PIT, zmienić, uzupełnić o ulgi, darowizny, czy wskazać lub zmienić organizację pożytku publicznego, na rzecz której przekaże 1 proc. – powie-działa minister finansów prof. Te-resa Czerwińska.Usługa e-PIT dostępna będzie od 15 lutego do 30 kwietnia i nie jest obowiązkowa. To podatnik podejmie decyzję, czy chce sko-rzystać z tak przygotowanego ze-znania podatkowego, czy samo-dzielnie wypełni i złoży zeznanie podatkowe. Dla podatników pro-wadzących pozarolniczą dzia-łalność gospodarczą (składają-cych m.in. PIT-36, PIT-36L) e-PIT będzie dostępny od rozliczeń za 2019 r.
***Nowy termin przesłania infor-macji przez płatnika do urzędu skarbowego - PIT-8C, PIT-11, PIT-11A, PIT-40A oraz PIT-R - wyłącz-

nie elektroniczniePłatnicy będą zobowiązani przekazać informacje urzędom skarbowym do końca stycznia 2019 r. - z końca lutego na koniec stycznia. Bez zmiany został nato-miast termin przekazywania ww. informacji/rozliczeń podatnikom - nadal jest to koniec lutego roku następującego po roku podatko-wym.W przypadku zaprzestania prowadzenia działalności przed upływem ww. terminów obowią-zek przesłania informacji oraz rocznego obliczenia podatku, o których mowa, jest wykonywa-ny nie później niż w dniu zaprze-stania prowadzenia działalności.Przesyłanie ww. informacji urzędom skarbowym nastąpi wy-łącznie za pomocą środków ko-munikacji elektronicznej począw-szy od rozliczeń za 2018 r. Doty-czy to również deklaracji PIT-4R, PIT-8AR i IFT-1R. Jest to zmiana istotna dla płatników sporządza-jących informacje/deklaracje dla nie więcej niż pięciorga podatni-ków. Płatnicy ci przed noweliza-cją mogli bowiem składać infor-macje/deklaracje urzędom skar-bowym w formie dokumentu pi-

semnego.
Zmiany 
w terminach 
składania 
rocznych 
zeznań 
podatkowychWprowadzenie no-wej usługi polegającej na wypełnianiu ze-znań podatkowych za podatników  spowo-dowało konieczność wprowadzenia termi-nu początkowego na składanie rocznych zeznań PIT dla po-datników, którzy nie skorzystają z nowej usługi, czyli przygo-towanego przez KAS zeznania podatkowe-go.Począwszy od roz-liczeń za 2018 r., ze-znania PIT-37 podat-ników osiągających dochody (przychody) wyłącznie za pośrednictwem płatników (np. zakładów pracy) i PIT-38 będą składane w okresie od 15 lutego do 30 kwietnia roku następują-cego po roku podatkowym (przy czym zeznania złożone przed dniem 15 lutego będą traktowane jako złożone w dniu 15 lutego).Zeznania PIT-28 jeszcze za 2018 r. będą składane na starych zasa-dach, w terminie do dnia 31 stycz-nia 2019 r. Natomiast począwszy od 1 stycznia 2019r. będą skła-dane w terminie od 15 lutego do końca lutego następującego po roku podatkowym (zeznania zło-żone przed początkiem terminu będą uznawane za złożone w dniu 15 lutego roku następującego po roku podatkowym). Dla tych po-datników KAS również przygotu-je i udostępni za pośrednictwem portalu podatkowego zeznanie PIT-28. 

Wskazanie numeru 
rachunku bankowego 
w zeznaniuJeżeli z zeznania będzie wyni-kała nadpłata, podatnik w tym zeznaniu będzie mógł wskazać 

rachunek bankowy lub rachunek w spółdzielczej kasie oszczędno-ściowo-kredytowej, którego jest posiadaczem albo współposiada-czem, inny niż związany z prowa-dzoną działalnością gospodarczą, na który ma nastąpić jej zwrot. Wskazany rachunek będzie ak-tualizował poprzednio zgłoszony rachunek służący do zwrotu po-datku lub nadpłaty.
Złóż zeznanie 
elektronicznie – 
nadpłatę PIT dostaniesz 
dwa razy szybciejW związku z wprowadzeniem początkowego terminu na skła-danie rocznych zeznań PIT usta-wa nowelizująca skróciła termin zwrotu nadpłaty podatku wy-nikającej ze złożonego zeznania przez podatnika podatku docho-dowego od osób fizycznych z 3 miesięcy do 45 dni. Warunkiem jest jednak, aby ww. zeznanie zo-stało złożone za pośrednictwem środków komunikacji elektro-nicznej. W przypadku niedopłaty po-datku nastąpi automatyczne przekierowanie do bankowości elektronicznej.W Urzędzie Skarbowym w No-wej Soli udostępnione zostaną stanowiska komputerowe w celu umożliwienia zainteresowanym złożenia/sprawdzenia zeznania.

opracował
Artur Lawrenc

Korzyści dla podatnika

• nie musi samodzielnie sporzą-
dzać zeznania podatkowego,
• łatwiej rozlicza ulgi kiedy będzie-
my automatycznie pobierać dane 
z systemów informacyjnych KAS 
i z innych rejestrów państwowych, 
podatnik nie będzie musiał dostar-
czać do US dokumentów potwier-
dzających prawo do skorzystania z 
odliczenia lub ulgi,
• nie musi podpisywać deklaracji 
w przypadku, gdy: nie korzysta 
z odliczeń lub ulg zgadza się z 
przedłożoną propozycją zeznania 
sporządzonego przez urząd,
• może sprawdzić dane przed za-
akceptowaniem zeznania,
• może poprawić i uzupełnić dane 
w przygotowanym przez urząd ze-
znaniu,
• nie spóźni się ze złożeniem ze-
znania.

(źródło: Ministerstwo Finansów i Krajowa Administracja Skarbowa)
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USŁUGI
KOPARKOŁADOWARKĄ

i FADROMĄ
607390044

Remonty kompleksowe
wykończenie domów i mieszkań, 
czysto i solidnie. Tel. 733 558 411 

Zatrudnię mechanika
od zaraz. Nowa Sól.

Tel. 605 643 046 

Najbardziej gorący 
ludzie w mieście
Niestraszny im mróz, a wręcz przeciwnie - im większy, tym lepiej. Blisko 
200 morsów krzycząc z radości wbiegło do Kociego Stawu podczas kolejne-

go Ogólnopolskiego Zlotu Morsów

W sobotnie południe w Parku Krasnala impreza zaczęła się od wielkiego zumbogrania. Agniesz-ka Ławniczek zaprosiła morsów do wspólnej zabawy przy muzy-ce. Z każdą kolejną minutą atmos-fera była coraz bardziej gorąca, tancerze powoli zrzucali z siebie zimowe ubrania. Po godzinie roz-grzane towarzystwo przebiegło nad Koci Staw, gdzie zaplanowa-no wielkie coroczne morsowanie w ramach Ogólnopolskiego Zlotu Morsów. - Jestem bardzo zadowolony z frekwencji. Zapisało się blisko 200 osób, przyjechali ze Świebo-dzina, Sulechowa, Zielonej Góry, Kożuchowa, Sławy, Wrocławia i oczywiście Nowej Soli – wylicza Grzegorz Cegiełka, organizator zlotu.Wspomina pierwszy zlot sprzed sześciu lat, gdy grupa liczyła zale-dwie 25 osób, w tym tylko sześć miejscowych. Z każdym kolejnym rokiem morsów przybywało, a wchodzenie zimą do wody dla nikogo nie jest już czymś ekstre-malnym. 
- Wystarczy się przełamać i człowiek zakochuje się w morso-waniu. Coraz więcej ludzi do nas dołącza, z czego się bardzo cie-szymy. Wchodzą do wody starsi i młodsi, a nawet dzieci. Nikomu nic złego się nie dzieje, a wręcz przeciwnie - są zdrowsi i zahar-towani – stwierdza G. Cegiełka. Zapewnia, że jemu nie zdarza się chorować. A nawet gdy łapie go katar, to trwa tylko do kolejnego morsowania. Agnieszka Ławniczek podkre-śla, że morsowania nie da się za-stąpić niczym innym. Moment, w którym wydzielają się endor-finy i adrenalina, jest niepowta-rzalny. - To również radość ze spotkania z sympatycznymi, ra-dosnymi ludźmi – mówi A. Ław-niczek. - Jesteśmy zdecydowanie pozytywnie zakręceni – dodaje Beata Noga.Podczas gdy młoda kobieta rozbierała się jak latem na plaży, 

jej mąż w zimowej kurtce i kap-turze na głowie ze spokojem od-bierał od niej ubrania. - Mąż jest dzisiaj ubrany, ale obiecuje mi, że też będzie morsował – zapowiada ze śmiechem Natalia Knap-Kor-nobis. – Wchodzę zimą do wody dla zdrowia. Doskonale się po tym czuję i zupełnie nie choruję. Pierwszy raz zrobiłam to w ubie-głym roku. Uczucie było niesamo-wite, straciłam oddech z wraże-nia – wspomina pani Natalia.Gdy na brzegu grała muzyka, morsy wbiegły do Kociego Sta-wu. W wodzie grali w piłkę i we-soło się bawili przez kilka minut. Na zakończenie w Parku Krasnala wzięli udział w dyskotece. G. Cegiełka za pomoc w organi-zacji zlotu dziękuje MOSiR Nowa Sól, Marcinowi Walaskowi za udostępnienie Wodnego Świata, Pawłowi Samotyi, Krzysztofowi Łuszczki oraz strażakom i WOPR.
Monika Owczarek

Przed wejściem do wody wszyscy ustawili się do wspólnego zdjęcia

Każdy morsuje tyle, ile uważa, bo to nie czas spędzony w wodzie jest 
najważniejszy

BOHEMIAN RHAPSODY
10.01  g. 18.30

11.01  g. 19.00

13.01  g. 17.00

Biograficzny, Muzyczny |  15+Porywająca opowieść o ze-spole Queen, jego muzyce i nie-zwykłym wokaliście Freddie-em Mercurym, który przełamu-jąc stereotypy i konwencje zdo-był uwielbienie niezliczonych fanów. 

GRINCH
11.01  g. 16.30

12.01  g. 16.00

13.01  g. 11.00

14 i 15.01  g. 16.00
Animowany, Komedia |  b.o.Historia zrzędliwego, cynicz-nego stwora, który marzy tyl-ko o jednym – by ukraść świę-ta Bożego Narodzenia. Zabaw-na, pełna ciepła, uniwersalna, oszałamiająco sfilmowana hi-storia świąteczna z olbrzymią dawką optymizmu.

ZIMNA WOJNA
13.01  g. 14.30

Dramat | 16+Nagrodzony w Cannes Złotą palmą, film Pawła Pawlikow-skiego „Zimna wojna” opowiada historię trudnej miłości dwojga uzdolnionych ludzi — Zuli, ob-darzonej niezwykłym głosem i energią, w tej roli Joanna Kulig oraz Wiktora, pianisty, w tej roli Tomasz Kot.  

WINNI
17.01  g. 19.00

Dramat, thriller |  15+Trzymający w napięciu, pełen zwrotów akcji skandynawski thriller, budujący gęstą atmos-ferę z oszczędnych, starannie wyważonych środków.

BODO MUSICAL
19.01  g. 18.00Wyjątkowy musical i nietu-zinkowe spojrzenie na życio-rys największej gwiazdy kina i teatru okresu międzywojen-nego. Spektakl ujęty w nie-typową formę. Z jednej stro-ny przenosimy się na estradę lat 20. i 30., pełną piór, ceki-nów i zalotnych spojrzeń pań o wątpliwej reputacji, a z dru-giej mamy wrażenie, że oglą-damy film z tamtych czasów 

z całą paletą charakterystycz-nych gestów, słów i układów choreograficznych. Muzyka znana, ale na nowo zaaranżo-wana, a wszystkie utwory to niezapomniane międzywojen-ne szlagiery, które widzowie doskonale znają i mogą śpie-wać wraz z Eugeniuszem Bodo („Już taki jestem zimny drań”, „Umówiłem się z nią na dzie-wiątą”, „Sex appeal”, „Najcu-downiejsze nóżki”).
Nowosolski Dom Kultury   ::  kino Europa  |  Nowa Sól, ul. Marsz. J. Piłsudskiego 49

eprasa.pl ae715baac1



10aktualności

Kontakt:

696 479 422

696 479 423

www.aura-prawojazdy.pl

OŚRODEK SZKOLENIA KIEROWCÓW KAT. A i B

Nowa Sól ul. Zjednoczenia 26  (róg Waryńskiego)

Biuro czynne: pn. - pt. w godz. 13.00-16.00

ZAPRASZA NA KURSY:
L

Kurs: 28. 01. 2018

OŚRODEK OTRZYMAŁ  
WYRÓŻNIENIE 

I REKOMENDACJĘ  
WOJEWÓDZKIEGO 

OŚRODKA  
RUCHU DROGOWEGO

Zatrudnię brukarzy
i pomocników.

Tel.: 739 624 734 

W niedzielę gramy z orkiestrą!
Przed nami kolejna ogólnopolska Wielka Orkiestra Świątecznej Pomocy. 13 stycznia w kilku miejscowościach naszego po-

wiatu spotkamy kwestujących z czerwonym sercem na piersi. Jak zawsze nie zabraknie większych koncertów z licytacjami, 
pokazami i występami artystów

Hasłem 27. finału jest „Pomaga-nie jest dziecinnie proste. Gramy dla dzieci małych i bez focha - na zakup sprzętu dla specjalistycz-nych szpitali dziecięcych”. 
Nowe Miasteczko Orkiestra zaczyna granie w Gminnym Ośrodku Kultury o godzinie 17.00. Na początku wy-stąpią dzieci z sekcji GOK, w tym tancerze studia tańca Flex, a po nich zespół wokalny Barwy Je-sieni. Około godz. 19.00 zagra gwiazda wieczoru - zespół Justy-

na i Przyjaciele. Koncert o godzi-nie 20.00 zakończy tzw. świateł-ko do nieba pod postacią pokazu laserów. - Będą tradycyjne licytacje cie-kawych fantów, a przez cały dzień kwestować będą wolontariusze z puszkami. Szczególnie będzie ich można spotkać po mszach w pobliżu kościołów w Nowym Miasteczku, ale też na terenie gmi-ny, np. w Borowie Wielkim, Żuko-wie czy Popęszycach – wymienia Grzegorz Zwarycz, dyrektor GOK.Wśród gadżetów na licytacjach nie zabraknie fantów od Tomasza Makowskiego, wartościowych ob-razów, figurek i voucherów.Pieniądze zebrane w gminie Nowe Miasteczko są przekazywa-ne do sztabu nowosolskiego. 
OtyńImprezę z okazji 27. Finału WOŚP organizuje otyńska szkoła. Start już o godzinie 15.00. W pro-

gramie są: malowanie twarzy, strzelnica, zabawy z psami do-goterapii, Motomysz Falubazu, maskotka Mrówki, interaktyw-ne zabawki, kawiarenka, licyta-cje, kiermasz rękodzieła, pokazy ochotniczej straży pożarnej, pogo-towia ratunkowego, judo i karate-ków. Nowością będzie fotobudka. Na scenie wystąpią: dzieci z przedszkoli w Ługach i Otyniu, uczniowie szkół w Otyniu i Nie-doradzu, tancerze, trzy wokalist-ki, w tym Natalia Kołodziejczak, uczestniczka precastingów do The Voice Kids z Poznania i Daria Kujbida z Nowej Soli.- Co ważne, wśród fantów licy-tacji będą m.in. gadżety przeka-zane przez żużlowca Sebastiana Helwiga, nowego młodzieżowca Falubazu Zielona Góra i wycho-wanka otyńskiej szkoły – zapo-wiada Joanna Kołaczkiewicz, sze-fowa otyńskiego sztabu WOŚP.
Nowa SólSztab WOŚP w Nowej Soli kolej-ny raz utworzony jest w Zespole Szkół Ponadgimnazjalnych „Nit-ki”, a liderują mu Anna Maćko-wiak, nauczycielka „Nitek”, dyrek-tor szkoły Daniel Lesiewicz oraz Anna Ast, miejska radna i Marcin Mańkowski, szef Nowosolskiej Paczki.Niedziela 13 stycznia z WOŚP rozpocznie się o godzinie 11.00 w Wodnym Świecie, gdzie do wody wejdzie grupa nowosolskich mor-sów. Już od godziny 9.00 na uli-cach pojawią się wolontariusze z 

charakterystycznymi puszkami orkiestry. Na halę CKZiU „Elektryk” za-praszamy od godziny 15.00. W szerokim bloku artystycznym zo-baczymy zespoły muzyczne pod kierunkiem Artura Niemca oraz tancerzy szkół Tiga, Gamix i Skor-pion. Zaprezentują się Warszta-ty Terapii Zajęciowej i uczestni-cy minitalent show, a gwiazdami będą zespoły: Attic Noises (godz. 18.20), Gedia Blues Band (19.15) i Wesoły Początek Radości (20.00). Będą strażacy ochotnicy z Przy-borowa, dmuchaniec da firma Malpol, malowanie twarzy, po-kazy z psami terapeutycznymi i smaczny poczęstunek. - Podczas licytacji będzie moż-na zdobyć m.in. gadżety WOŚP, kolację z żużlowcem Patrykiem Dudkiem, piłkę z autografem Zbi-gniewa Bońka, vouchery na usłu-gi kosmetyczne, fryzjerskie i motoryzacyjne oraz kosze ze sło-dyczami. Prezydent miasta oraz starosta powiatu nowosolskiego również przekażą coś na licytację. Potencjalnych darczyńców prosi-my o kontakt z sekretariatem ZSP nr 2 „Nitki” - mówi A. Maćkowiak.
Bytom Odrzański- Zapraszamy wszystkich w go-dzinach od 16.00 do 19.00. WOŚP w domu kultury w Bytomiu Od-rzańskim to tradycyjnie przegląd artystów, którzy na co dzień szli-fują swój talent w gminie. Wystą-pią m.in. indywidualne wokalistki i szkoła tańca Rytm. Nie zabrak-nie kiermaszu i licytacji, które jak zawsze poprowadzi burmistrz Ja-cek Sauter. Będą też obecni przed-stawiciele rady miasta i gminy – mówi dyrektor domu kultury Ryszard Ryczkowski.Pieniądze zebrane w gminie By-tom Odrzański, podobnie jak w Nowym Miasteczku, są przekazy-

wane do głównego sztabu nowo-solskiego.
SiedliskoJarosław Dykiel, dyrektor Gmin-nego Ośrodka Kultury i Sportu w Siedlisku, informuje o szczegó-łach przygotowań do wielkiego grania. - Zmieniła się nieco kolejność występów i wprowadziliśmy do-datkowe atrakcje, mające przy-ciągnąć jeszcze więcej chętnych do udziału w charytatywnej za-bawie. Wszystko zacznie się około godz. 16.00 od morsowania. Stra-żacy ochotnicy z Siedliska  mają przygotować basen dla chętnych do hartowania się w niskich tem-peraturach. Będzie to zbiornik używany do akcji ratunkowych, umiejscowiony przed halą ośrod-ka kultury. Zobaczymy, jak będzie z frekwencją – zastanawia się dy-rektor, który także nie uchyli się od tej próby, a na jego profilu na Facebooku można zobaczyć, że do morsowania podchodzi bardzo poważnie.Na pewno w Siedlisku tego dnia odbędzie się pokaz tańca podopiecznych Klubu Tańca  To-warzyskiego Tadeusza Urbana. Będzie także można zobaczyć zumbę, fitness, aerobic, w wyko-naniu tancerzy fizjoterapeutki Dagmary Izydorczyk. Dyrektor jest w trakcie załatwiania wystę-pu akordeonistów z Państwowej Szkoły Muzycznej im. Grażyny Ba-cewicz w Nowej Soli. - Ich składy są najczęściej czte-roosobowe. Na pewno wystąpi nasz świetny duet, który był ob-jawieniem podczas uroczystości 11 listopada: Ania Gajewska i To-mek Chwałek. Obiecali wykonać kilka nastrojowych piosenek przy akompaniamencie gitary. Chy-ba wyczuliśmy moment na pew-na zmianę. Taką alternatywą dla Światełka do Nieba, będą  lam-piony, które wypuścimy w nie-bo około 20.00. Nowe informacje będą sukcesywnie zamieszczane. Liczę na atrakcje od firm, z który-mi współpracujemy. Być może bę-dzie voucher na loty motolotnią – dodaje J. Dykiel, liczący jeszcze na atrakcyjne fanty na licytację. Po raz kolejny sztab będzie wspoma-gać 15 wolontariuszy. Początek fi-nału w Siedlisku o godz. 16.00.
KolskoKrystyna Ratajczak z Gminnego Domu Kultury w Kolsku informu-je, że zaprezentują się lokalne ze-społy, np. Tęcza, w której składzie są seniorzy. - Będzie pokaz jujutsu z Washi Konotop, zobaczymy pokaz grupy bokserskiej działającej w Kolsku. W tańcu towarzyskim obejrzymy grupę trenującą pod okiem Mał-gorzaty Pitrowskiej-Osuch i grupę hip-hop Róży Terlikowskiej. Choć sama orkiestra mandolinowaw tym roku nie weźmie udziału w fi-nale, wystąpi dawna jej członkini, 

która śpiewa i komponuje. Z kolei strażacy z OSP Kolsko zaprezen-tują, jak należy udzielać pierwszej pomocy – mówi pani Krystyna.Do puszek pieniądze będzie od rana zbierać w Kolsku siedmioro wolontariuszy. Trwają jeszcze roz-mowy z rodzicami zdolnej baletni-cy, jeśli zakończą się pomyślnie, to ich pociecha wystąpi podczas fi-nału. - Wystąpi u nas także sołtys Konotopu Elżbieta Szymczak ze swoim autorskim muzyczno-ka-baretowym programem – mówi pracownik GDK w Kolsku.  
KożuchówW głosie Arkadiusza Sidora, dy-rektora Szkoły Podstawowej nr 1 w Kożuchowie, można wyczuć pełną sztabową mobilizację. Prze-cież rok temu to właśnie w Kożu-chowie zebrano ponad 48 złotych, więcej niż w większej Nowej Soli. Chyba szykuje się kolejne charyta-tywne starcie...- Mamy bluzę Patryka Dudka z autografem. Z tym znanym żuż-lowcem będzie można zjeść kola-cję w kożuchowskiej Restauracji Orzechówka, jeżeli wygra się li-cytację. Z kożuchowskiej filii Ante Holz otrzymaliśmy drewniany domek połączony ze zjeżdżalnią dla dzieci – mówi dyrektor.- Planujemy zrobić licytacje ob-razów takich kożuchowskich ar-tystów, jak niestety nieżyjąca już, zasłużona dla lokalnego środo-wiska Helena Stankiewicz, roz-wijająca coraz szerzej skrzydła malarka Elżbieta Altevogt  i Joan-na Sośnicka, malująca mgr sztuki z Lubieszowa. Te licytacje odbędą się w jednym bloku, żeby podkre-ślić nowatorstwo pomysłu i wy-jątkowość okazji nabycia orygi-nalnych dzieł – dodaje dyrektor A. Sidor. Dowiedzieliśmy się, że trwają rozmowy ze znaną polską piosen-karką, co oznacza możliwość, że płytę z jej autografem będzie moż-na prawdopodobnie zlicytować podczas finału. - Nie ujawniamy nazwiska, gdyż trwają rozmowy z agentami artystki. Walczymy także o piłkę z autografami koszy-karzy zielonogórskiego Stelmetu – dodaje dyrektor. Zawodniczki UKS SG Kożu-chów także włączają się w akcję charytatywną. Początek siatkar-skich emocji o godz. 11.00. O godz. 12.00 odbędzie się mecz towarzy-ski lokalnych siatkarzy i siatka-rek. Dwie godziny później będą walczyć dwa zespoły młodziczek, a o 15.30 początek meczu towa-rzyskiego Volley Gubin – Ekipa NALS.Z kolei MOSiR w Kożuchowie w ramach tegorocznego finału WOŚP zorganizuje bieg „Policz się z cukrzycą”. Od rana do boju o peł-ne puszki wyruszy 60 wolontariu-szy. W Kożuchowie WOŚP zapra-sza na scenę przed ratuszem i do Centrum Kultury „Zamek”.

Artur Lawrenc
Józef Piasecki

Jurek Owsiak, nieprzerwanie będący lokomotywą napędową WOŚP, przy tomografie komputerowym, jednym 
z tysięcy sprzętów, które dzięki orkiestrze trafiły do polskich szpitali
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Pozostałości po sylwestrze 
Huczne świętowanie nowego roku już za 
nami. Jednak zostało coś, co wciąż przy-
pomina nam o minionej zabawie. Nieste-
ty, osoby, które postanowiły celebrować 
tę okazję nieopodal wiaduktu, nie kwapiły 
się do posprzątania po sobie. Do tej pory 
leżą tam zużyte petardy, butelki i inne 
śmieci. - Bardzo to niekulturalne – komen-
tuje pan Tomasz. Pamiętajmy, że oprócz 
szampańskiej zabawy nie należy zapomi-
nać o manierach. 

Koszmarna droga
Niektóre drogi w Nowej Soli są zmorą kie-
rowców. Jedną z nich jest odcinek jezdni 
ul. Fredry równoległy do ul. Staszica. 
Przypomina ona bowiem ser szwajcarski. 
Nie chodzi tu bynajmniej o wygląd kostki, 
którą jest wyłożona, lecz o jej stan. - Trze-
ba być bardzo ostrożnym jadąc tą ulicą 
– twierdzi pani Maria. Całe szczęście, że 
również ten odcinek drogi jest przewidzia-
ny do tegorocznego remontu.

Niebezpieczny chodnik
Chodnikowi na ul. Korczaka daleko do ide-
ału. Nie dość, że osoby wracające z gara-
ży notorycznie go zaśmiecają, to jeszcze 
trzeba się nieźle natrudzić, aby się nie 
potknąć o wystające kostki. - Podczas 
spaceru trzeba być ciągle uważnym, aby 
się nie wywrócić – mówi pan Jan, który ma 
całkowitą rację. 

Wysyp żubrów
Ostatnio po Nowej Soli grasował żubr, a 
teraz można napotkać... żubrówkę. Przy 
ul. Brzechwy wylegiwała się leniwie butel-
ka po słynnym trunku. - Do picia są pierw-
si, ale żeby posprzątać, to już jest dla nich 
problem – kwituje pani Joanna. Niestety, 
w naszym mieście takich przypadków nie 
brakuje. Wielu chyba wychodzą z założe-
nia, że przecież zostawione śmieci same 
znikają…

(ag)

kamyczek do ogródka
kamyczek@tygodnikkrag.pl
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Dyżur inspektora pracy 
W czwartek 10 stycznia Sławomir Nowak, inspektor Państwowej 
Inspekcji Pracy, będzie dostępny dla naszych Czytelników zarówno w 
redakcji, jak i pod telefonem 

Zaczynasz pracę i chcesz poznać swoje prawa i obo-wiązki? Masz problemy z pracodawcą, który np. nie wypłaca w terminie należ-nych wynagrodzeń? Szu-kasz informacji na temat zmieniających się przepi-sów prawa pracy? Podczas swojego dyżuru w Nowej Soli wszelkie wątpliwości pomożerozwiać inspektor Państwowej Inspekcji Pra-cy.

W czwartek 10 stycznia od godziny 11.00 do 13.00 w redakcji „Tygodnika Krąg” dyżurować będzie inspek-tor pracy Sławomir Nowak. W godzinach dyżuru in-spektor będzie dostępnytakże pod naszym nume-rem telefonu: 68 387-54-35. Kolejne dyżury w każdy pierwszy czwartek miesią-ca dokładnie w tych samych godzinach.
(red)

Sławomir Nowak odpowie na wszystkie 
pytania związane z prawem pracy 

Rozkład nie zadowoli wszystkich
- Na wniosek mieszkańców wprowadziliśmy zmiany do kursów linii numer 4, którzy podróżowali z Zatorza na mszę do ko-

ścioła pw. św. Michała. Jakiś czas później okazało się, że pewnym osobom utrudniło to dojazd do kościoła św. Józefa – mówi 
prezydent W. Tyszkiewicz zwracając uwagę, że rozkład jazdy autobusów nigdy nie będzie urządzał wszystkich 

W czasie gdy urząd miasta zbie-rał wnioski do planowanych od 1 listopada zmian w rozkładzie jaz-dy autobusów, pojawiła się m.in. prośba o to, aby przesunąć godzi-ny kursów w ramach linii numer 4 (z ul. Głogowskiej na ul. Przyszło-ści i odwrotnie). Dokładnie cho-dziło o przesunięcie niedzielnych kursów zaczynających się o 11.32 i 12.32 o pół godziny do przodu. - Linia numer 4 dedykowana jest dla mieszkańców, którzy ze Starego Żabna jadą np. do kościo-ła pw. św. Michała, ale jak się oka-zało, sugerowana zmiana miała pomóc osobom, które do tego ko-

ścioła jadą z ul. Przyszłości. Była techniczna możliwość przesunię-cia, więc do niego doszło - mówi Ewa Sokołowska, pracownik urzędu.W jakiś czas później pojawiły się nowe uwagi. - Pomogliśmy do-jeżdżającym do kościoła św. Mi-chała, co wywołało głosy, że teraz osobom z ul. Przyszłości trudniej dojechać do kościoła pw. św. Józe-fa. Przypadek linii numer 4 poka-zuje, że trudno zadowolić wszyst-kich – mówi prezydent Wadim Tyszkiewicz.- Liczba kursów nie może już być zmieniona, ale możemy wpro-

wadzać na nich korekty godzino-we. Szukając rozwiązania poroz-mawiamy z proboszczami obu parafii, sprawdzimy, w jakich go-dzinach są msze oraz postaramy się ustalić, czy więcej osób do-jeżdża „czwórką” do św. Michała czy św. Józefa – zapowiada prezy-dent. - Oczywiście nowy rozkład nie powstanie z dnia na dzień, a za kilka miesięcy, jak będziemy znów wprowadzać więcej popra-wek. Podkreślę tylko jeszcze raz, że kursy zawsze będą komuś pa-sować bardziej, a komuś mniej – dodaje W. Tyszkiewicz.
Artur Lawrenc

Najbliższych zmian w rozkładzie jazdy można się spodziewać naj-
prędzej wiosną

Potrzebna pomoc dla psiaków

Pies znaleziony w okolicy ul. 
Wrocławskiej i Wróblewskiego

Wolontariusze szukają właściciela 
ok. 5-letniego psa znalezionego w 
Nowej Soli w okolicach ulic Wró-
blewskiego i Wrocławskiej. Pies jest 
bardzo przyjazny i obecnie przeby-
wa w przytulisku w Nowej Soli. Jeże-
li nie zgłosi się właściciel, to będzie 
on zgłoszony do adopcji.

Z kolei ok. 6-letni Maks szuka już 
nowego domu. To duży i przyjazny 
dla ludzi pies.
Kontakt przez urząd miasta pod nu-
merem telefonu 68 459 03 39 oraz 
profil na Facebooku - Nowosolskie 
Adopcje Zwierząt.

(red)

Maks

eprasa.pl ae715baac1

mailto:kamyczek@tygodnikkrag.pl
http://m.in/


12aktualności

Oddział Rejonowy Polskiego 
Związku Emerytów

Rencistów i Inwalidów
w Nowej Soli

- biuro związku jest czynne we 
wtorki i piątki 9.00 -13.00, ul. Pa-
rafialna 4, pok. 6.
Telefon 68 356 40 21

Zapraszamy na wyjazdy w 2019 r.:
- Szklarska Poręba (4.03-10.03)
- Ustronie Morskie (2.05-12.05)
- Mielno (23.05-01.06)
- Karpacz, Praga, Drezno i Skalne 
Miasto (13.05-17.05)
- Dżwirzyno (25.05-08.06)
- Rewal (2.06-12.06)
Zapraszamy do uregulowania skła-
dek członkowskich za 2018r.

Oddziałowa Sekcja
Emerytów i Rencistów

ZNP w Nowej Soli

informujemy
- Dyżury członków Zarządu we 

wtorki i czwartki, godz. 10.00-
12.00, w świetlicy przy ul. Pa-
rafialnej 4

Informacje i zapisy na dyżu-
rach.

Powiatowa Komisja  
Koordynacyjna 

NSZZ ”Solidarność”  
Ziemi Nowosolskiej 

ul. Parafialna 4,
tel. 68/ 356-12-11, 

663 281 734.

Dyżury związkowców:
w wtorki i środy od 9.00 - 11.00, 
oraz czwartki 16.00-18.00 (dyżur 
prawnika).
Pielgrzymka na Podlasie i Mazow-
sze - 13.05-18.05.2019 r., zapisy 
w parafii św. Antoniego i w Biurze 
Solidarności

Stowarzyszenie 
Emerytów, Rencistów 

i Inwalidów w Niedoradzu
przyjmuje zapisy od członków oraz 
sympatyków na Teatr Muzyczny 
do Poznania, który odbędzie się 
13 stycznia o godz.17.00,
spektal "Skrzypek na Dachu"
Zapisy przyjmuje Ola Jachacy.
Zapraszamy członków, emerytów, 

rencistów i sympatyków na 
organizowaną wigilię dnia 15.12 
o godz. 18.00 do świetlicy w Nie-

doradzu. Tel.: 68 3881290; 606 826 
721,

- Stowarzyszenie pełni dyżury w 1. 
i 3. poniedziałek miesiąca w godz. 
10.00 - 12.00 w Centrum Kultury 
w Otyniu, na parterze.
Tel.: 68 3881290; 606 826 721,

Nowosolskie Stowarzyszenie 
Amazonek „Tęcza”

spotyka się w każdy 2. i 4. czwartek 
miesiąca, godz. 16.00 przy ul. Para-
fialnej 4/8, tel. 608 670 648.

Zostań rodzicem zastępczym!
I Ty możesz stworzyć rodzinny dom dla potrzebujących dzieci!

Zapraszamy wszystkich chętnych!

Gwarantujemy:
 bezpłatne szkolenie,
 specjalistyczną pomoc peda-

gogiczno- 
-psychologiczną,

 świadczenie na dziecko,
 wynagrodzenie dla zawodo-

wych rodzin zastępczych.

Powiatowe Centrum Pomocy 
Rodzinie
ul. Piłsudskiego 65, 67-100 
Nowa Sól
tel. 68 457 43 30
e-mail: pcpr@powiat-nowosol-
ski.pl
www.pcprnowasol.pl

Powiatowe Centrum 
Pomocy Rodzinie

67-100 Nowa Sól, ul. Piłsudskiego 65,
pn. 7.30-15.30, wt.-pt. 7.00-15.00; 

tel. 68/ 457-43-30, 
fax: 68/ 457-43-31, 

http://pcprnowasol.w.interia.pl; 
pcpr@powiat-nowosolski.pl

Powiatowe Centrum 
Pomocy Rodzinie

w Nowej Soli
informuje, że w siedzibie Centrum 

świadczone jest bezpłatne, 
specjalistyczne poradnictwo:

1) rodzinne,
2) socjalne,
3) z zakresu przeciwdziałania prze-

mocy w rodzinie. 

Zapraszamy:  
pn. 7.00 - 16.00,  
wt.-czw. 7.00 - 15.00,  
pt. 7.00-14.00 

tel. 68 457 43 30

Miejski Ośrodek
Pomocy Społecznej

w Nowej Soli
informuje,

że w siedzibie Ośrodka będą 
udzielane bezpłatne porady 
psychologa dla mieszkańców 
miasta Nowa Sól. Rejestracja 
na porady prowadzona jest pod 
numerem telefonu (68) 506 51 
61 w środy i czwartki w godz. 
7:30 – 9:00 oraz piątek 14:00 – 
14:30.

Dyżur psychologa:
Środa godz. 9:00 – 14:00

Czwartek godz. 9:00 – 14:00
Piątek godz. 11:00 – 14:30

Nowosolskie
Stowarzyszenie Klub

Abstynentów
“Odrodzenie”, Nowa Sól, 
ul. Drzymały 4 informuje
o zmianie dnia spotkań: 

- poniedziałki, środy, piątki w godz. 
17.00, 
- środy o 19.00 - grupa terapeu-
tyczna,
- wtorki w godz. 10.00-12.00 - spo-
tkania z konsultantem
- wtorki 17.00 grupa Elementarz 
(DDA/DDD)

Stowarzyszenie Relacja
Profilaktyka i terapia uzależnień
Terapia par i terapia rodzinna

Grupa wsparcia dla osób
uzależnionych w poniedziałki

o godz. 19.30 ul. Kościuszki 24E;
tel. 506 804 548

Hasło:
___________________

Rozwiąż rebus i przynieś  
rozwiązanie na adres  

tygodnika krąg,
ul. parafialna 2b, nowa sól.
na wylosowanego zwycięzcę 

czeka nagroda
Zwycięzca z numeru 53:

Amelia Nowak
gratulujemy!

Artykuły papiernicze i plastyczne
ul. Wrocławska 2 (pasaż)

www.hobby4you.pl

Rebus
Czas na odebranie

nagrody: 5 dni roboczych

Imię i nazwisko zgłaszającego:
___________________________________

Wszelkie informacje dotyczące administrowania Pani/Pana danych osobowych znajdują się na str. 37.
Dane zawarte na wyżej wymienionym zgłoszeniu będą przetwarzane przez 30 dni po wyłonieniu zwycięzcy.
Dane zwycięzców opublikowanych w papierowej formie gazety oraz w formie pdf będą przechowywane bezterminowo.
          Wyrażam zgodę na przetwarzanie danych osobowych zawartych na zgłoszeniu zawierającym rozwiązanie rebusu
ze strony 12. 
Czytelny podpis...................................................................................

Stowarzyszenie
Pokoleń Gminy Otyń
Zaprasza:
-Dyżury Koła odbywają się w 
drugi czwartek miesiąca w godz. 
12.00-13.00 oraz w czwartą 
środę miesiąca w godz. 13.00-
14.30 w Gminnym Centrum 
Kultury w Otyniu, parter.
Bliższe informacje pod tel. 608 

406 864 i 608 717 861.

Koło wędkarskie nr 7
(przy komendzie

powiatowej policji)
13 stycznia o godz. 11.00 zapra-
sza na zebranie sprawozdawcze.
W każdy czwartek od 20 grudnia w 
godzinach od 17.00-19.00 można 
już opłacać karty wędkarskie na 
rok 2019.

Koło wędkarskie
Przyborów

Zaprasza wszystkich swoich 
członków na spotkanie opłat-
kowe, które odbędzie się dnia 
5.01.2019 r. (sobota) o godz. 
16.00 w sali wiejskiej w Przybo-
rowie
Dnia 12.01.2019 r. odbędzie się 
zebranie sprawozdawcze za rok 
2018. Zebranie odbędzie się w 
siedzibie Koła w Przyborowie o 
godz 16.00. Obecność obowiąz-
kowa,
Koło informuje, że do nabycia 
są znaczki na 2019 rok.

Dyżury Radnych Rady 
Miejskiej w Nowej 
Soli – kadencji VIII

w siedzibie Urzędu Miejskiego
w Nowej Soli

ul. Piłsudskiego 12, pok. 222

Andrzej Petreczko - Przewodni-
czący Rady Miejskiej:  poniedziałek, 
godz. 8.30 – 11.00
Rafał Stachowiak - Wiceprzewod-
niczący Rady Miejskiej: czwartek, 
godz. 9.00 – 11.00

Zbigniew Szczeciński -  Przewod-
niczący Komisji Rewizyjnej: III środa 
miesiąca, godz. 9.00 – 11.00
Anna Ast -  Przewodnicząca Komi-
sji Skarg, Wniosków i Petycji:  I śro-
da miesiąca, godz. 14.00 – 16.00
Waldemar Jacheć - Przewodniczą-
cy Komisji Finansów, Budżetu i Go-
spodarki: I czwartek miesiąca, godz. 
9.00 – 11.00
Jan Hanusz - Przewodniczący Ko-
misji Spraw Socjalnych i Obywatel-
skich: I wtorek miesiąca, godz. 9.00 
– 10.00

Uwaga członkowie Koła
PZW nr 8 Zootek w Nowej Soli!

Dnia 19.01.2019 r. (sobota)
o godz. 18.00 przy ul. Św. Barbary 
20 w siedzibie Koła Łowieckiego 
Tur,
odbędzie się zebranie sprawoz-
dawcze za rok 2018 Koła nr 8 
Zootek
Zapraszamy członków Koła

Uwaga wędkarze!
od 20.12.2018 r. w Kole nr 8 Zoo-
tek są do nabycia znaczki na rok 
2019 w sklepie zoologiczno-węd-
karskim Zootek przy ul. Witosa 
23.
Czynne od poniedziałku do piątku 
w godz. 9.00 do 18.00.
Prowadzimy również egzaminy na 
kartę wędkarską.
Zapraszamy wszystkich chętnych.

 +ż   wąs   +j     p  oł  a=ę           ka    spodn

eprasa.pl ae715baac1

http://ski.pl/
http://www.pcprnowasol.pl/
http://pcprnowasol.w.interia.pl/
mailto:pcpr@powiat-nowosolski.pl
http://www.hobby4you.pl/


13podsumowanie
Rok 2018 w pigułce
Zaczynamy coroczne podsumowanie wydarzeń starego roku. W pierwszej kolejności przygotowaliśmy dla Was skrót wy-

darzeń, które miały miejsce w poszczególnych miesiącach 2018 roku. Subiektywnie wybraliśmy to, co naszym zdaniem 
było ważne, o czym się mówiło, co dotyczyło spraw wpływających na naszą rzeczywistość. Następnie na kolejnych stronach 
przypominamy kilka z publikowanych w poprzednim roku artykułów, które także z różnych powodów uznaliśmy za warte 
powtórzenia

STYCZEŃW pierwszym wydaniu po-przedniego roku relacjonowali-śmy m.in. budżetową sesję rady miasta. Nowa Sól po raz pierwszy zaplanowała budżet, który za-równo po stronie wydatków, jak i dochodów przekraczał 200 mln zł. Rekordowe 72,9 mln zł zapisa-no po stronie wydatków na inwe-stycje, ale w tym znalazła się m.in. przebudowa ulicy Fredry (6,6 mln zł), do której, jak wiemy, doj-dzie dopiero w tym roku. W sali sesyjnej odsłonięto tablicę upa-miętniającą postać śp. Bożesławy Korczyk-Gizy.W Otyniu skład rady gminy uzupełnił nowy radny – Marcin Urbanowski, który zastąpił zmar-łego Piotra Trojanowskiego. Za-wodowy strażak i prezes miejsco-wej OSP już w swoich pierwszych wystąpieniach pokazał, że nie boi się mówić tego, co myśli. W kamienicy na rogu ul. Witosa i Piłsudskiego w Nowej Soli wy-bucha pożar. Jak się okazuje, nie była to pierwsza tego typu histo-ria w tym miejscu. - Najpierw było odkręcenie gazu, potem zwarcia elektryki, a teraz nasza sąsiadka rozpaliła ognisko w mieszkaniu. To się już ciągnie około trzy lata. Nas i tej zabytkowej kamienicy mogłoby już nie być, jest tak nie-bezpiecznie - mówili mieszkańcy.Straż w gminie wiejskiej Nowa Sól została ostatecznie zlikwi-dowana, co przegłosowali radni podczas jednej z sesji. - Nie miała już racji bytu. Wszystkim zajmu-jemy się sami lub z pomocą policji - uzasadniała wójt Izabela Bojko.Od nowego roku Ośrodek Pomo-cy Społecznej w Kożuchowie ma nową kierowniczkę. - Chciałabym pobudzić aktywność społeczną, 

zainspirować działania samopo-mocowe, żeby ludzie wzięli swoje losy we własne ręce – mówiła na naszych łamach wybrana na to stanowisko Anna Kozłowska.Pierwsze w 2018 roku wydanie „TK” przyniosło też relację z hi-storycznego sylwestra w Otyniu. To właśnie w tę noc miejscowość odzyskała prawa miejskie, a żeby podkreślić ważność tej chwili, gmina zorganizowała wielką im-prezę na otyńskim rynku. Barba-ra Wróblewska przestała być wój-tem, a zaczęła piastować urząd burmistrza.- Obiecałem, że zrobię to na po-czątku roku i dotrzymuję słowa. 

Jeszcze trzy lata temu byłem prze-konany, że to moja ostatnia ka-dencja, ale dużo się w tym czasie zmieniło i jeśli wyborcy obdarzą mnie zaufaniem, będziemy koń-czyć rozpoczęte dzieło - mówił Wadim Tyszkiewicz, który zde-cydował się kolejny raz wystar-tować w wyborach na prezydenta Nowej Soli.Cud w sprawie bytomskiego ewangelika – napisaliśmy cytując słowa burmistrza Jacka Sautera. Gmina otrzymała blisko 8 milio-nów złotych dofinansowania na remont ewangelika.Nowosolski areszt śledczy zo-stanie zlikwidowany – taka za-

powiedź pojawiła się pod koniec miesiąca. Zapadła decyzja, że osa-dzeni zostaną przeniesieni do in-nych jednostek na terenie kraju, a rzecznik prasowy dyrektora okręgowego Służby Więziennej w Poznaniu deklarował, że żaden z pracowników aresztu nie straci pracy z powodu likwidacji.Do bójki doszło przed jednym z nowosolskich lokali, a my do-tarliśmy do nagrania, na którym widać, jak w tłumie na chodni-ku leży mężczyzna, który stra-cił przytomność. Świadek, który włączył kamerę w telefonie i na-grał zdarzenie, twierdził, że dzia-ło się to na oczach policjantów w oznakowanym radiowozie. Po-licja zdarzenie przedstawiała zu-pełnie inaczej.Zmarł ksiądz Józef Kocoł, pro-boszcz od 1984 r. i budowniczy kościoła pw. św. Józefa Rzemieśl-nika, kapelan powiatowej poli-cji, dekanalny duszpasterz służ-by zdrowia, dziekan od 1989 r. - najdłużej w diecezji pełniący tę funkcję. - Straciliśmy wielkiego kapłana i człowieka – wspomi-nali ks. Kocoła jego przyjaciele, współpracownicy i współbracia w kapłaństwie.
LUTY Na terenie jednej z firm pro-dukujących figury ogrodowe 28-latek z Nowej Soli został po-gryziony przez psy i tam zmarł z powodu zimna. Prawdopodob-nie próbował włamać się na teren przedsiębiorstwa. - Zawsze widać było, że to wyjątkowo agresywne zwierzęta - mówili mieszkańcy, którzy spacerują w tamtych oko-licach.- Gmina się rozwija, przybywa 

młodych małżeństw, kobiety po porodzie chcą szybko wracać do pracy i my wychodzimy temu na-przeciw - mówiła burmistrz Bar-bara Wróblewska, szczęśliwa po tym, jak Otyń otrzymał dofinan-sowanie do budowy żłobka.Na terenie województwa lu-buskiego rzekomo doszło do przypadków podania pacjen-tom szczepionek, które przecho-wywane były w zbyt wysokiej temperaturze. W powiecie no-wosolskim nic takiego nie miało miejsca. - W niektórych miejscach szczepionki osiągnęły tempera-turę wyższą, niż przewiduje ich charakterystyka, ale wszystkie zostały natychmiast zabezpieczo-ne i nie były podawane pacjentom - mówiła dyrektor sanepidu Józe-fa Meissner.Niemal 40 mln zł nowosolanie przeznaczyli w ciągu 2018 roku na zakup napoi alkoholowych. W ra-mach ogólnej tendencji wzrosto-wej sumy wydatków można było zauważyć, że spada w niej udział wydatków na piwo, a rośnie na al-kohole wysokoprocentowe.W okolicy drogi do Nowego Miasteczka znaleziono martwe-go psa, którego ciało było częścio-wo pozbawione skóry oraz jednej łapy. - Nigdy wcześniej czegoś ta-kiego nie widziałam, a widziałam naprawdę wiele - mówiła Joanna Zubowicz, inspektorka OTOZ Ani-mals. Prokuratura zleciła sekcję.
MARZEC W plebiscycie „TK” i Stowarzy-szenia Borowik na „Przedszko-lankę na medal” wygrywa Barba-ra Bętlewska z przedszkola Mali Odkrywcy. W zabawie nasi Czy-telnicy oddali w sumie 1,6 tysiąca 

W marcu rozpoczęła się budowa kolejnej fabryki na strefie południowej. Firma Toms będzie produkować czekoladowe słodycze

Wiosną „Tygodnik Krąg” i Stowarzyszenie Borowik zorganizowali plebiscyt „Przedszkolanka na medal”, który 
wygrała Barbara Betlęwska z Małych Odkrywców eprasa.pl ae715baac1
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głosów, z czego zwyciężczyni ze-brała 475.- Nie tak dawno podczas otwar-cia dróg w Kiełczu mówiłam, że to historyczna, największa in-westycja naszej gminy, a już dziś podpisujemy umowę na kolejne, tym razem o ponad 2 mln zł więk-sze zadanie – komentowała wójt Izabela Bojko podczas przypie-czętowania umowy na 5,5 mln zł z wykonawcą czterech parków i miejsc do rekreacji w: Jodłowie, Lubięcinie, Lubieszowie i Nowym Żabnie.Ruszyła budowa fabryki cze-kolady Grupy Toms na południo-wej strefie ekonomicznej. Firma stworzy w Nowej Soli ok. 130 miejsc pracy.Na jednej z firm w Przyborowie trzepotała flaga, która z daleka wyglądała jak flaga ukraińskich nacjonalistów. - Upowcy wymor-dowali tylu Polaków, a teraz ktoś albo na zasadzie prowokacji, albo z pogorszenia się stanu zdrowia psychicznego wywiesił coś takie-go. To skandal i sprawa dla pro-kuratury – grzmiał mieszkaniec, który zgłosił nam temat. Finał tej sprawy był na szczęście zgoła od-mienny od tego, na co się zanosi-ło.Czy 14-latek z Bodzowa zabił szczenięta? Tak twierdziły in-spektorki OTOZ Animals po inter-wencji w jednym z bodzowskich gospodarstw, z którego ostatecz-nie odebrano dwuletnią suczkę, matkę szczeniąt.Czekali na to ponad 20 lat. – Jaz-da tym mostem zawsze była nie-bezpieczna, ciągle trzeba było go łatać i naprawiać, a żeby przeje-chać czymś cięższym, potrzeb-ne było zezwolenie z gminy, żeby policja się nie czepiała. Na szczę-ście to już konie - mówił urado-wany sołtys Czasławia Ryszard Guz podczas oficjalnego otwarcia mostu między Czasławiem a Łu-gami.
KWIECIEŃ - Przez media przelewa się fala informacji o nienależnie pobra-nych świadczeniach 500+. W na-szym przypadku klienci muszą zwrócić ponad 60 tys. zł – mó-

wiły na jednej z komisji do rad-nych przedstawicielki Miejskiego Ośrodka Pomocy Społecznej.Inspektor budowlany pochyla się nad ruinami Dozametu. - Kto nie spełnia określonego w art. 61 obowiązku utrzymania obiektu budowlanego w należytym sta-nie technicznym, użytkuje obiekt w sposób niezgodny z przepi-sami lub nie zapewnia bezpie-czeństwa użytkowania obiektu budowlanego, podlega grzyw-nie nie mniejszej niż 100 stawek dziennych, karze ograniczenia wolności albo pozbawienia wol-ności do roku – informował Ma-ciej Piosik, powiatowy inspektor nadzoru budowlanego, po na-szym tekście o ruinach dawnego Dozametu.Skandynawski producent pie-czywa – Lantmannen Unibake, który na początku roku urucho-mił na strefie południowej w No-wej Soli piekarnię, rozpoczął sprzedaż bułek do hamburge-rów. Zapowiedziano, że docelo-wo w zakładzie pracę ma znaleźć 110 osób.Do tej tragedii doszło na starej „trójce”. 18-latek, jeden z trójki młodych chłopaków jadących na szkolne praktyki, zginął w wy-padku samochodowym. Starostwo powiatowe uru-chomiło elektroniczny dostęp do zasobów geodezyjnych i kar-tograficznych. Teraz aktualne mapy możemy przejrzeć chociaż-by przed ekranem komputera, a wniosek o wydanie interesu-jących nas dokumentów złożyć przez internet.Kożuchowski USKOM pozy-skał dofinansowanie do projek-tu o wartości ponad 34 mln zł. Środki miały być przeznaczo-ne na uporządkowanie gospo-darki wodno-ściekowej w mie-ście - prawie 14 km nowych sieci wodociągowych i 21 km sieci ka-nalizacyjnej, a także cztery prze-pompownie ścieków.Pod znakiem zapytania stanął termin zakończenia prac przy nowosolskim centrum prze-siadkowym oraz rondzie i po-zostałej części ulicy Towarowej. Wykonawca, który już miał kil-kumiesięczne opóźnienie, ogłosił 

upadłość, dlatego urząd zerwał z nim umowę. Niedługo później Pribex otrzymał drugą szansę, ale tej nie wykorzystał...Po latach wyczekiwania na koniec remontu nowosolski ra-tusz znów zaczął spełniać swoją funkcję. Na pięknie odnowionej sali sesyjnej odbyło się inaugura-cyjne posiedzenie radnych.
MAJBarwnymi korowodami roz-poczęło się Święto Bzów w Sie-dlisku i Bytomiu Odrzańskim.  - Mamy rodziny po obu stronach Odry. Nie mamy do siebie muro-wanego mostu, ale to nic, bo już rozpoczęliśmy budowę takie-go mentalnego – komentowali mieszkańcy obu miejscowości.Maj przyniósł wielkie otwarcie Parku Fizyki – edukacyjnej perły Nadodrzańskiego Parku Rekre-acyjnego. - Myślę, że ten prak-tyczny element nauki spowoduje, że pokochacie fizykę, pokochacie przedmioty ścisłe i będziecie so-bie przypominać w przyszłości, że wszystko zaczęło się w Parku 

Fizyki - mówił podczas otwarcia prezydent Wadim Tyszkiewicz.Załoga statku Zefir, a konkret-nie nowosolanin Sławomir Ra-chudała wyciągnął z Odry we Frankfurcie dwie niemieckie tu-rystki, które wpadły do wody. - Znalazłem się w odpowiednim miejscu we właściwym czasie i zrobiłem to, co było trzeba – mówił skromnie załogant Zefira.- Byliśmy, jesteśmy, będzie-my! - te słowa wypowiedział prof. Stanisław Speczik, dyrektor Miedzi Cooper, która rozpoczę-ła ostatni etap prac badawczych dotyczących oszacowania złóż miedzi w powiecie nowosolskim. - Sądzimy, że nie wcześniej niż za cztery lata rozpoczniemy budo-wę kopalni – zapowiedział pro-fesor.
CZERWIEC Kolejne dni Nowej Soli za nami. Przez trzy dni przez plac Święta Solan przewinęło się kilkadzie-siąt tysięcy osób, dla których przygotowano wyjątkowo róż-norodny repertuar muzycznych 

atrakcji. Najwięcej fanów przy-ciągnął Sławomir, tłumy pojawi-ły się również w sobotę, gdy na scenie była kapela Strachy na La-chy, a po niej Kayah.Minęło 10 lat, od kiedy firma AB Foods rozpoczęła produkcję w Nowej Soli. Z okazji urodzin zorganizowano uroczystości w firmie, otwarto ogródek przed zakładem, a wieczorem wszyscy pracownicy bawili się w hotelu Grape Town w Zielonej Górze.Święto Solan ze znakiem jako-ści!Do Nowej Soli zaczęły zjeż-dżać pierwsze autobusy nowej międzygminnej komunikacji pu-blicznej świadczonej przez spół-kę SubBus.Starostwo wraz z partnera-mi wartego blisko 18 mln zł za-dania podsumowało pierwszy etap projektu polegającego na organizacji szkoleń i stażów dla uczniów oraz kadry nauczyciel-skiej szkół średnich. - Czegoś ta-kiego jeszcze nie było – mówiła dr Justyna Korycka z Uniwersy-tetu Zielonogórskiego.Przed sądem pracy rozpoczęła się seria przesłuchań świadków wezwanych do sprawy zwolnio-nego z urzędu miasta po kilkuna-stu latach sekretarza Krzysztofa Marcicca.Z Odry wyłowione zostało cia-ło noworodka. Prokuratura ape-lowała o pomoc w ustaleniu toż-samości matki i ewentualnych osób trzecich, które miały swój udział w tej strasznej zbrodni.
LIPIEC Zgodnie z założeniem od nie-dzieli 1 lipca autobusowa komu-nikacja publiczna przeszła w ręce międzygminnej Spółki SubBus. Pasażerowie od tego momentu mogli korzystać z nowoczesnych autobusów.- Gedia podniosła nasze mia-sto z kolan, dała sygnał innym firmom, że w to miasto warto zainwestować – mówili pracow-nicy Gedii, którzy pracują w za-kładzie od pierwszego roku ist-nienia, czyli już od 20 lat.Jeśli tylko można, trzeba lu-dziom pomagać. Nie można od-mawiać pomocy - to była dewiza 

Miedzi Cooper ogłosiła, że za co najmniej 4 lata rozpocznie budowę kopalni miedzi

Tysiące nowosolan bawiło się podczas zeszłorocznego Swięta Solan

eprasa.pl ae715baac1



15podsumowanie
ks. kanonika Józefa Adamcza-ka. Rezydent parafii pw. św. Jó-zefa Rzemieślnika w Nowej Soli, a wcześniej proboszcz w Przybo-rowie, zmarł w poniedziałek 25 czerwca w szpitalu.- Pod nadzorem kolejarzy roz-począł się demontaż szyn i pod-kładów starej linii kolejowej nr 371, która zostanie przerobiona na blisko 50 kilometrów ścieżek rowerowych.W związku z tym, że pierwsze próby nie wyłoniły nowego wy-konawcy przebudowy ul. Towa-rowej, miasto podzieliło inwesty-cję na dwie części – jezdnię oraz chodniki i infrastrukturę towa-rzyszącą. Wkrótce przyniosło to oczekiwany skutek. W poszukiwaniu dobrej zaba-wy na Cosuchovia Dance przyje-chali fani disco polo z całej oko-licy i sąsiednich miast. Na czas jednej lipcowej soboty w roku Kożuchów staje się stolicą tego gatunku muzycznego.Pierwsza ofiara letnich kąpieli. Na Stawach w Nowym Miastecz-ku do wody skoczył 28-latek, którego próbowali jeszcze rato-wać lekarze. Niestety, za długo był pod wodą.Ludzkie szczątki przy bytom-skim rynku. Podczas prac ar-cheologicznych prowadzonych w ramach rewitalizacji obok przy-kościelnych kwartałów znajdują-cych się przy ulicy Kolbego został znaleziony szkielet. - Archeolodzy mówią, że prawdopodobnie po-chodzi ze średniowiecza, bo w zie-mi nie było przewarstwień, czyli widać, że grunt nie był od wieków kopany – mówił burmistrz Jacek Sauter.Basen droższy o 6 milionów? W otwartym przetargu na wy-konawcę Krytej Pływalni Solan wpłynęły dwie oferty. Nieste-ty, obie bardzo wysokie. Niższa z nich przekraczała zakładany budżet o 6, a druga aż o 11 mln zł.  - Wraz z radnymi mamy teraz bar-dzo twardy orzech do zgryzienia.Decyzje podejmiemy w ciągu ty-godnia – mówił prezydent Wadim Tyszkiewicz. Mimo ceny ostatecz-nie przesądzono o budowie pły-walni.
SIERPIEŃ 

Przeżył piekło powstania war-szawskiego. Stefana Rosiaka, o którym napisaliśmy, wybuch powstania zastał na Żoliborzu. Stał na przystanku tramwajowym przy ul. Generała Zajączka. Na-gle wybuchła jedna wielka strze-lanina. - Latałem w kółko, bo nie wiedziałem, co się dzieje, a kule świstały nad głowami – wspomi-nał godzinę „W” S. Rosiak, war-szawiak z krwi i kości, który od 1948 roku mieszka w Nowej Soli. Nie walczył na barykadach z ka-rabinem, ale wspierał powstań-ców zbierając i zanosząc im zrzuty amunicji, które spadały na War-szawę.Piękny jubileusz bytomskich Wierzbniczanek. - Powiem taką ciekawostkę, że mamy u siebie kil-ka osób z Dolnego Śląska, ale tak-że z gminy Nowa Sól, gminy Nowe Miasteczko oraz z Sulechowa. Je-steśmy mieszanką wybuchową, która nie zamyka się na zmia-ny, a wręcz otwiera swoje drzwi przed innymi – mówiła Ewelina Gałąszczak, szefowa Wierzbni-czanek, które w sobotę świętowa-

ły 55-lecie istnienia.Dlaczego poleciały drzewa?  - Mieliśmy świadomość, że w lesie pobiegnie ścieżka rowerowa, ale nigdy nie sądziliśmy, że dodatko-wo drzewa zostaną wycięte w kil-kumetrowym pasie wzdłuż całej ulicy – mówili załamani miesz-kańcy Rudna, gdy przy ulicy No-wosolskiej rozpoczęła się wycin-ka drzew.Oznakowanie ścieżek przepa-dło? - Przez kilkanaście lat pracy w urzędzie nigdy nie spotkałam się z takim zachowaniem jakiego-kolwiek partnera projektu, któ-rego bylibyśmy liderem czy tyl-ko członkiem – mówiła naczelnik Wydziału Integracji i Promocji Beata Kulczycka mając na myśli bardzo prawdopodobny upadek projektu oznakowania powstają-cych ścieżek rowerowych, który spowodował brak zaangażowa-nia gminy wiejskiej. Wiele tygodni później sprawę udało się jednak pchnąć do przodu.Festiwal filmowy Solanin od-był się już po raz 10. Na kilka dni Nowa Sól znów stała się stolicą 

kina offowego i niezależnego, a do miasta przyjechało wielu znako-mitych polskich aktorów, którzy spotkali się ze swoją widownią.
WRZESIEŃ Przywiązał i porzucił psa. Teraz usłyszał wyrok. 18 miesięcy ogra-niczenia wolności, obowiązek pra-cowania na rzecz miasta i 10-letni zakaz posiadania jakichkolwiek zwierząt – taki wyrok usłyszał nowosolanin, który przywiązał i porzucił psa w lesie.Wolna amerykanka na drodze we Wrociszowie. - W piątek mie-liśmy tu taką sytuację, że karetka jadąca na sygnale przez kilkana-ście minut musiała stać w powsta-łym korku. Kierowcy zgłupieli, co mają robić, bo przecież powinni ustąpić. Ale jednocześnie nie mieli gdzie zjechać. Proszę mi uwierzyć, że Wrociszów o poranku często wygląda jak główna arteria jakie-goś wielkiego miasta – opowiada-ła Anna Krysiak po armagedonie, który miał miejsce przed jej okna-mi.Otwarcie drogi z kampanią w tle. Otworzono odcinek drogi S3 Nowa Sól – Kaźmierzów. Podczas uroczystości z udziałem premie-ra Mateusza Morawieckiego doty-czącej inwestycji wartej miliardy złotych nie zabrakło wody świę-conej i... kiełbasy wyborczej.- Na całe miasto mamy jedne-go lekarza okulistę przyjmujące-go na NFZ. Przyjęcia ruszyły od 10 września i za chwilę zapisy były już na listopad – irytowali się pacjenci. Właściciel przychod-ni zapowiadał, że w październiku sytuacja ulegnie poprawie, a ana-lizujący problem eksperci nie mieli wątpliwości – winny jest wadliwy system polskiej służby zdrowia.
PAŹDZIERNIK Nieco ponad pięć godzin trwa-ła pierwsza, a zatem historycz-na konferencja sportowa pod ha-słem „Sport to zdrowie, czyli jak trenować mądrze i efektywnie”. - Mam nadzieję, że za rok o tej sa-mej porze znowu się tutaj spo-tkamy, być może już w szerszym 

gronie prelegentów i porozma-wiamy o ważnych dla was tema-tach – powiedział na sam koniec tego wydarzenia Łukasz Kierul, jeden z organizatorów przedsię-wzięcia, w którym wzięło udział ok. 50 osób.Prywata za publiczne pienią-dze? Paluch odwołany. Wójt Izabe-la Bojko złożyła wniosek na rozbu-dowę drogi gminnej nr 0033729F wraz z budową dróg w miejsco-wości Nowe Żabno. Drogi, z któ-rych część jest w szczerym polu, miały przebiegać wzdłuż kilku działek należących do byłego już wicewojewody Roberta Palucha, prywatnie partnera życiowego wójt Bojko. - Nie wiem, czy oni za-tracili się w tym upojeniu władzy, bo mi nie mieści się w głowie, żeby robić taką prywatę za gminne pie-niądze – mówiła Marzena Ryżów, radna gminy wiejskiej. Zarówno wójt Bojko, jak i Robert Paluch od-pierali zarzuty, ale wicewojewoda stracił stanowisko po tym, jak od-wołał go premier. Temat jeszcze długo żył w mediach i na porta-lach społecznościowych. W try-bie wyborczym odbywały się też rozprawy sądowe, w których wójt Bojko przegrywała ze skarżony-mi radnymi z opozycji – M. Ryżów, Zbigniewem Ogrodniczukiem i Moniką Ostrowską, których wy-startowała w wyborach na wło-darza gminy wiejskiej. W pamię-ci obserwatorów pozostanie też konferencja R. Palucha zorganizo-wana w szczerym polu, na której były wicewojewoda nazwał siebie krokodylem, który tak długo prze-czeka w błocie, jak to tylko będzie konieczne.W Nowej Soli Tyszkiewicz, w gminach Paweł Jagasek (Kożu-chów), Izabela Bojko (gmina wiej-ska), Barbara Wróblewska (Otyń), Danuta Wojtasik (Nowe Miastecz-ko) i Jacek Sauter (Bytom Odrzań-ski) – to byli najwięksi wygrani pierwszej tury wyborów samo-rządowych. W ponownym głoso-waniu raz jeszcze udział wzięli mieszkańcy gmin Siedlisko i Kol-sko, gdzie kandydaci mieli zmie-rzyć się w drugiej turze. Większość wygranych włodarzy zyskała też zdecydowaną większość w ra-

20 lat działalności w Nowej Soli świętowała Gedia. Na zdjęciu Grzegorz Eisler, jeden z tych, który pracuje tam 
od poczatku

Ważnymi momentami były otwarcia kolejnych odcinków S3. Jeden z nich otwierał premier Mateusz Morawiecki, który przy tej okazji reklamował 
kandydatów PiS w wyborach samorządowych
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dach. Nowością było wejście do tej nowosolskiej czterech przedsta-wicieli Prawa i Sprawiedliwości.W wyborach do rady powia-tu komitet Wadima Tyszkiewicza również zdobył większościowe poparcie – 11 na 21 mandatów. Dobry dla naszego regionu był wynik wyborów do Sejmiku wo-jewódzkiego. Z okręgu numer 5, który obejmował m.in. powiat nowosolski, dostali się nowoso-lanka Beata Kulczycka (naczelnik Wydziału Integracji Europejskiej i Promocji w urzędzie miejskim) i Grzegorz Potęga z Niedoradza (prezes Lubuskiego Związku Ko-szykówki, dyrektor Solanin Film Festiwal).Gmina Otyń zajęła pierwsze miejsce w konkursie i otrzymała dofinansowanie do funkcjonowa-nia żłobka w latach 2018-19.Z funkcji sołtysa Studzieńca zre-zygnował Adrian Michalak, który starał się także o mandat radne-go, ale przegrał z Marcinem Jelin-kiem. - Uważam, że Adrian był do-brym sołtysem i zrezygnował zbyt pochopnie. W tych okoliczno-ściach wcale nie czuję satysfakcji, że zdobyłem mandat radnego - ko-mentował Jelinek.Zielonogórska Nagroda Lite-racka Winiarka 2018 w tym roku za kryminał retro „Wzgórze Pia-stów” i całą twórczość beletry-styczną powędrowała w ręce Krzysztofa Koziołka.
LISTOPADW samorządowych dogrywkach ostatecznie do zmian nie doszło i na swoich stanowiskach zostali wójtowie Dariusz Straus w Siedli-sku i Henryk Matysik w Kolsku.Lubuski Urząd Marszałkowski przekazał 14 mln zł na budowę zupełnie nowej części nowosol-skiego szpitala, w której będzie się znajdować osiem sal operacyj-nych, a co za tym idzie - zdecydo-wanie poszerzy się wachlarz moż-liwości zabiegowych lecznicy.Po blisko czterech latach sąd zdecydował - odsiadka na twar-do dla myśliwego, który zastrzelił psa Hira. Jarosław U., skazany my-śliwy z Lubięcina, pójdzie do wię-

zienia na trzy miesiące. Wyrok był prawomocny.Agenci biura antykorupcyjnego w urzędzie gminy wiejskiej bada-li dokumentację dotyczącą inwe-stycji drogowej w Nowym Żabnie. Sprawa była pokłosiem afery, któ-ra wybuchła przed wyborami.- Wolność i niepodległość nie są dane nam raz na zawsze, o czym świadczy choćby nasza histo-ria, dlatego tym bardziej trzeba ją pielęgnować i o nią dbać – mó-wił podczas obchodów niepod-ległościowych prezydent Wadim Tyszkiewicz. 11 listopada hucznie podsumowaliśmy całoroczne ob-chody setnej rocznicy polskiej nie-podległości.Bzy w przyszłym roku nie za-kwitną w Bytomiu Odrzańskim? Takie pytanie postawiliśmy po tym, jak okazało się, że Funda-cja Karolat wycofuje się z orga-nizacji Święta Bzów po bytom-skiej stronie Odry. - Gdy w 2016 przystąpiliśmy do rozmów do-tyczących wspólnej organizacji, ustaliliśmy na wyraźną prośbę pana burmistrza, że nie miesza-my polityki we wspólne dzia-łania – mówiła Agnieszka Ada-mów-Czaykowska, szefowa FK i kandydatka na wójta w tego-rocznych wyborach. Miała żal do burmistrza Sautera, że przed drugą turą wyborów nie zacho-wał się w sposób neutralny, tyl-ko wsparł jej kontrkandydata Dariusza Strausa, z którym A. Adamów-Czaykowska ostatecz-nie przegrała.Piszemy o kożuchowskich Be-atlesach – zespole Kleksy, nie-opisanej dotąd żywej legendzie lokalnej kultury z lat 60., która na estradzie grała z największy-mi: Czesławem Niemenem, Czer-wonymi Gitarami, No To Co, ABC. Byli lepsi od Krystyny Prońko.Rozstrzygnięto konkurs urzę-du wojewódzkiego na dofinan-sowania do dróg lokalnych. M.in. Nowa Sól doczekała się potwier-dzenia, że otrzyma pieniądze na remont ul. Fredry na drugim największym miejskim osiedlu. Po odwołaniu dofinansowanie przyznano też gminie wiejskiej na drogi w Nowym Żabnie.

14 listopada w Kożuchowie została odwołana ze stanowi-ska dyrektora CK Zamek Urszu-la Stochel-Matuszak. Sama zwol-niona tego samego dnia ciężko się rozchorowała.Były sekretarz przegrywa w sądzie. Poznaliśmy wyrok sądu pracy w sprawie zwolnio-nego sekretarza miasta Krzysz-tofa Marcinca. Treść wyroku była zdecydowanie korzystniej-sza dla strony pozwanej.Uformował się nowy skład za-rządu powiatu. Fotel starosty dla Iwony Brzozowskiej. Wicestaro-stą został Waldemar Wrześniak, a członkami zarządu powiatu Sylwia Wojtasik oraz Andrzej Żu-berek i Jarosław Intek. Z kolei do trzyosobowego prezydium rady wyznaczono Jarosława Suskiego, Romualda Fedorczaka i Andrzeja Delę. Wszyscy funkcyjni kaden-cji 2018-2023 to radni z komitetu Wadima Tyszkiewicza.
GRUDZIEŃ Ekswicestarosta z PiS przygar-

nięty przez wójt Bojko. Przemy-sław Ficner, do niedawna wice-starosta powiatu nowosolskiego, bardzo szybko znalazł zatrudnie-nie u wójt Bojko, partnerki życio-wej ekswicewojewody Roberta Palucha, który dla Ficnera jest sa-morządowym ojcem. Ledwo skoń-czył pracę w zarządzie powiatu, a już jest pełniącym obowiązki kierownika referatu oświaty, kul-tury, promocji i sportu.Wieża do rozbiórki i postawie-nia od nowa – taki jest finał eks-pertyz projektantów i nadzoru budowlanego, którzy opiniowali możliwość modernizacji oryginal-nej wieży pozostałej po rozbiórce terenów pofabrycznych Odry.Bus wjechał pod pociąg. Na przejeździe kolejowym między Bodzowem a Drogomilem (gmina Bytom Odrzański) doszło do bar-dzo niebezpiecznego wypadku z udziałem kurierskiego busa oraz pociągu osobowego. - Tam nie od dziś jest fatalna widoczność – ko-mentowali internauci.Dofinansowanie do Muzeum Odry podpisane. - Inwestycja ma 

znaczenie dla zachodniej Polski – tak o Muzeum Odry, które po-wstanie w Nowej Soli, powiedzia-ła marszałek województwa lubu-skiego Elżbieta Polak. Podpisano umowę o ponad siedmiomiliono-wym dofinansowaniu od woje-wództwa.Nowosolska kardiologia doko-nała pierwszych w wojewódz-twie lubuskim zabiegów wszcze-pienia zastawki aortalnej metodą przezcewnikową. Dla pacjentów, których nie można zoperować, metoda ta jest jedyną szansą na poprawę zdrowia.Na S3 w dniu otwarcia odcinka Nowa Sól – Niedoradz na wysoko-ści Ciepielowa doszło do śmiertel-nego zderzenia osobówki z cięża-rówką. Dlaczego ofiara znalazła się na lewym pasie? Czy oznako-wanie było prawidłowe? - W toku postępowania prokurator będzie badać, czy wpływ na wypadek miało oznakowanie drogi w miej-scu zdarzenia – mówił Zbigniew Fąfera z Prokuratury Okręgowej w Zielonej Górze.Oficjalnie i w obecności wo-jewody Władysława Dajczaka otworzono ul. Ogrodową w Oty-niu – pierwszy etap obwodnicy, która połączy Otyń z Ługami i wy-prowadzi ruch z Zakęcia i Konra-dowa.Spisujemy sagę rodu Miśkiewi-czów. Muzyka potrafi wpływać na ludzkie losy, nie tylko pojedyn-czych osób. Sztandarowym przy-kładem muzycznej wielopoko-leniowej familii z naszych okolic jest rodzina słynnego saksofoni-sty jazzowego z Kożuchowa, któ-ry przygrywał np. prezydentowi USA Clintonowi. Jego rodzice – Mi-chał i Leokadia – pochodzą z Wiel-kopolski, choć przeznaczenie skrzyżowało ich losy już na Ziemi Lubuskiej.Nowa Sól przyjmuje budżet na 2019 rok. Po stronie wydatków i dochodów raz jeszcze są ponad 200-milionowe kwoty.Żegnamy Kazimierza Olszew-skiego, mieszkańca Niedoradza, wieloletniego sołtysa miejscowo-ści i radnego gminy, który w pa-mięci wielu ludzi pozostanie na zawsze.
opracował

Artur Lawrenc

Rok 2018 był rokiem setnej rocznicy odzyskania przez Polskę niepodległości

Jesienią mieszkańcy szli do urn wyborczych, żeby zagłosować w wyborach samorządowych
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Starzejemy się
w zatrważającym tempie 
„TK” 3 - 16 stycznia 2018. Prognoza liczby ludności województwa lubuskiego przewiduje, że udział osób starszych (mają-

cych 60 lat i więcej) w 2050 r. wyniesie 40,6 procent. Z tego wynika, że za ponad 30 lat niemal co drugi mieszkaniec naszego 
województwa będzie seniorem. Sprawdzałem, jak nowosolanie urodzeni nie później niż w roku 1990 widzą swoją starość. 
Okazuje się, że bardzo optymistycznie  

Zarząd Województwa Lubu-skiego przyjął Wojewódzki Pro-gram na rzecz Osób Starszych, który obowiązuje od początku 2018 r. Jak informuje biuro pra-sowe marszałka, dokument po-wstał w odpowiedzi na potrzebę działań aktywizujących osoby starsze i konieczność tworzenia dla nich przestrzeni służących poprawie jakości życia. - Woje-wództwo od wielu lat jest orga-nizatorem działań mających na celu wspieranie seniorów. Ko-nieczne jest stworzenie syte-mu wsparcia dla tej grupy osób - mówi marszałek Elżbieta Anna Polak.Przyjęty program jest odpo-wiedzią na wyzwania lat współ-czesnych, określa politykę wo-jewództwa prowadzoną wobec osób starszych, cele oraz kie-runki działania pozwalające na kształtowanie regionu jako przyjaznego wszystkim miesz-kańcom. 
Rok 2050Tyle ogólników, teraz trochę twardych danych. Autorzy programu przewidują, że dalszej zmianie, tj. starzeniu, podlegać będzie struktura wie-ku ludności. Prognoza liczby lud-ności woj. lubuskiego do 2050 r. przewiduje, że udział osób star-szych (60 lat i więcej) wtedy wy-niesie 40,6 procent, a aktualnie na koniec 2016 roku wyniosło 19,5 procent.W ostatnich latach w Polsce obserwowany jest wzrost licz-

by osób w wieku poprodukcyj-nym (mężczyźni 65 lat i więcej, kobiety 60 lat i więcej). W koń-cu 2016 r. w stosunku do 2015 r. liczba osób w wieku poproduk-cyjnym wzrosła o 236 tys. (0,6 pkt proc.).W województwie lubuskim na koniec 2015 r. zamieszkiwało ogółem 1 018 075 osób, w tym 18,8 proc. osób w wieku popro-dukcyjnym, a na koniec 2016 roku 1 017 376 osób, w tym 19,5 proc. w wieku poprodukcyjnym. Zatem odsetek tych osób wzrósł o 0,70 proc.W województwie lubuskim największy odsetek osób star-szych w ogólnej liczbie miesz-kańców występuje w powiecie nowosolskim – 24 proc., następ-nie średnią województwa odno-towuje się w pięciu powiatach: krośnieńskim, międzyrzeckim, strzelecko-drezdeneckim, ża-gańskim oraz żarskim – utrzy-muje się na poziomie 23 proc.„W 2010 r. na 100 osób mło-dych przypadało 57 seniorów, a w 2016 r. już 81. Wyraźny po-stęp w wydłużaniu się prze-ciętnego trwania życia należy przypisywać szeroko propago-wanemu prowadzeniu zdrowe-go stylu życia. Wyniki badań stanu zdrowia ludności poka-zują, że mieszkańcy wojewódz-twa lepiej się odżywiają, rośnie wśród nich odsetek osób upra-wiających sport i wykonujących badania profilaktyczne (zwłasz-cza wśród kobiet), spada odsetek osób palących tytoń (głównie mężczyzn). Te korzystne zmiany 

w stylu życia mieszkańców woje-wództwa lubuskiego wpływają na wzrost przeciętnego trwania życia” - czytamy we wnioskach Wojewódzkiego Programu na rzecz Osób Starszych. 
Taniec, podróże, 
książki, fotografia Na kanwie tych danych zapyta-łem na Facebooku mieszkańców naszego powiatu (urodzonych nie później niż w roku 1990) o to, jak wyobrażają sobie swoją starość? Jaka ona może być za lat 32, kiedy otworzymy kalendarz roku 2050? Zapytałem, jak ją wi-dzą dziś, będąc w wieku produk-cyjnym? Odpowiedzi są podzielone. Jedne dość optymistyczne, inne z dużą nutką pesymizmu. Nie-którzy zakładają, że nasza sta-rość będzie ciekawa i niepozba-wiona atrakcji, inni mają wizję odwrotną. - Skoro nas, seniorów, będzie tak dużo, to już wyobra-żam sobie te imprezy – uśmiecha się Małgorzata Pitrowska-Osuch, mając na myśli wieczorki senio-ralne. Na próbę zdiagnozowania przyszłości po roku 2050 odpo-wiedziała jako pierwsza. - Marzę o podróżach, takich niekoniecz-nie dalekich, ale częstych. Kocham góry, więc będę jeździć do sanato-rium i wygrzewać kości patrząc na szczyty. Jeśli zdrowie pozwoli, to i doczłapię się na górę – rozmarza się nowosolanka, która przewidu-je, że na pewno rynek usług podą-ży za demografią i już wówczas będzie mnóstwo fajnych zajęć dla 

seniorów. - Teraz oczywiście rów-nież są, ale na pewno jeszcze się ta sfera rozwinie – podkreśla M. Pi-trowska-Osuch, która wsiadając do wehikułu przenoszącego do roku 2050 nie zapomniała o swo-im mężu. - Wezmę go pod pachę i będę chodzić na zajęcia tanecz-ne – uśmiecha się M. Pitrowska-Osuch. - I mam nadzieję, że któreś z moich wspaniałych dzieciaków będzie takie zajęcia prowadzić i zamienimy się rolami – mówi instruktorka tańca, która snuje świetlane plany swojej starości. Bogumiła Brykalska, społecz-niczka i wolontariuszka uczest-nicząca w wielu akcjach cha-rytatywnych, znana choćby z ubiegłorocznej akcji zbierania termosów dla bezdomnych, se-nioralny wiek chce spędzać dwo-jako: czasem leniwie, a czasem aktywnie...  - Będę leżała na kana-pie i czytała książki wypożyczone z biblioteki, bo każdy wolny grosz, o ile jakikolwiek będzie, odłożę, żeby uzbierać na wycieczkę do Peru. I liczę na to, że przebiegnę maraton w K-70 – mówi Brykal-ska, której życiową pasją jest bie-ganie.  - Ja pragnę zająć się fotografią, najlepiej w czasie podróży. I chcę szyć patchworki (metoda szycia, w której zszywa się małe kawał-ki materiału w większą całość, tworząc nowy wzór - dop.red.). O ile mi cukrzyca oczu nie wyga-si...  - podkreśla z dużą dozą pesy-mizmu Joanna Zydorowicz, na co dzień pracująca w ośrodku reha-bilitacji, której życzę dużo, dużo zdrowia. 

Skąd na emerytury? Cezary Żarczyński, młody mieszkaniec Siedliska, kilka lat tamu na studia wyjechał do Wro-cławia.  - Studia górnicze na Politechni-ce Wrocławskiej coraz bliżej chylą się ku końcowi. W przyszłości jed-nak nie planuję wrócić do Lubu-skiego, bo nie widzę szansy rozwo-ju w kierunkach, które obrałem. Albo zamieszkam w okolicach Lu-bina, albo wyjadę za granicę, bo są fajne możliwości – mówi dość su-rowo Żarczyński, który jako mło-dy człowiek odnosi się także do kwestii potomstwa. - Co do dzieci, nie planuję w najbliższym okresie i statystyka mnie nie dziwi, że je-steśmy nie tyle nawet wojewódz-twem, co państwem starzejącym się. Zmieniły się czasy, możliwo-ści rozwoju, mentalność. Po woj-nie był znaczący skok, rodzina 2+3 była czymś naturalnym, teraz standardowy model rodziny to 2+1 – zaznacza siedliszczanin. Izabela Kochanowicz nie ma złudzeń: - Ja będę szczęśliwym człowiekiem. Albo będę mieć swo-ją fundację, albo swoją kawiarnię, gdzie będą się toczyć rozmowy do późnych godzin popołudnio-wych... - podkreśla nowosolanka, która na koniec mówi, „że najważ-niejsze to cieszyć się chwilą”. I tym samym wracamy na zie-mię, co puentuje Malwina Jóźwiak, kolejna internautka: - Ja w związ-ku z danymi, które wskazujesz, zastanawiam się, skąd ZUS weź-mie dla nas na emerytury? 
Mariusz Pojnar 

V Ogólnopolski Zlot Morsów w Nowej Soli przyciągnął rzeszę miłośników zimnych kąpieli, także w wieku senioralnym. Starość nie musi być nudna, co widać na załączonej fotografii 
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Cud w sprawie bytomskiego ewangelika
„TK” 3 - 16 stycznia 2018. BYTOM ODRZAŃSKI „To dla mnie cud!!!!” - napisał na fejsbukowym koncie gminy burmistrz 
Jacek Sauter. Wpis zyskał rekordową ilość ponad 300 lajków, ponad 60 udostępnień i dziesiątki komentarzy z gratulacjami. 
Powodem tej euforii jest fakt, że gmina zyskała blisko 8-milionowe dofinansowanie na remont ewangelika

„Zarząd Województwa z Panią Marszałek Elżbietą Polak na cze-le przyznał pomoc ze środków 

unijnych na remont „ewangeli-ka". Otrzymamy 7 mln 700 tys zł na zadanie pt. „Schonaichia-num - Centrum Historyczno-Kulturalne w Bytomiu Odrzań-skim. Z całego serca dziękuję za ten jeden z najpiękniejszych dni w mojej pracy samorządo-wej: Fundacji Archeologicznej z Panią Prezes Aliną Jaszewską, Firmie Doradczej „Berg" z Zie-lonej Góry i moim wspaniałym współpracownikom!!!”- napisał bardzo emocjonalnie na Face-booku gminy burmistrz Jacek Sauter.Wpis wzbudził rekordowe jak do tej pory zainteresowanie in-ternautów, którzy lajkowali, udostępniali i gratulowali, że udało się pozyskać środki.  „Wspaniale. Gratuluję. Naresz-cie ewangelik odzyska dawną świetność. Na projekcie widać, że będzie wyglądał wspaniale” - napisała jedna z internautek.  Podobnych wpisów, w których dominowało słowo „gratulacje”, były dziesiątki. 
Mafia Żeby zrozumieć, skąd taka eu-foria, należy wrócić do historii. Ponad dziesięć lat temu gmi-na sprzedała kościół ewange-licki Fundacji Archeologicznej z Zielonej Góry za jeden procent 

wartości, czyli dokładnie za kwotę 1345 zł. Fundacja kupiła także grunt pod kościołem, któ-ry kosztował 12 tys. zł i nie było na niego żadnej zniżki. Arche-olodzy planowali urządzić tam izbę regionalną, magazyn znale-zisk i wieżę widokową, z której uroki Bytomia mogliby w przy-szłości podziwiać turyści. Mia-sto cieszyło się, że rozpadający się zabytek znalazł właściciela, bo obiekt był groźny dla miesz-kańców.  Ale już wtedy było wiadomo, że na jego remont będzie bardzo trudno znaleźć pieniądze mimo wielu prób po-dejmowanych przez fundację, żeby jednak po dofinansowa-nie sięgnąć. Bez skutku. - Na ra-zie nie wyczerpaliśmy wszyst-kich możliwości pozyskania pieniędzy, ale przyznam szcze-rze, że sceptycznie podchodzę do tej inwestycji – powiedziała w 2011 roku na naszych łamach Alina Jaszewska, prezes Funda-cji Archeologicznej.Ten stan rzeczy nie zmieniał się przez kolejne lata. Dziś bur-mistrz Sauter tak podsumowu-je tamten czas: - Zacząłem się zastanawiać, że może lepiej, żeby ten budynek się zawalił? Był taki moment, że myślałem o tym, żeby wynająć mafię, żeby go wysadziła, bo bałem się za-walenia tego obiektu, który jest 

przecież usytuowany przy szko-le. Wiele lat temu wręcz mówi-łem też ówczesnemu probosz-czowi, że może musimy przejść na wyznania ewangelickie na jakiś czas, żeby może ktoś wyło-żył pieniądze na remont. Od kil-kunastu lat żyłem z przeświad-czeniem, że tego problemu nie jesteśmy w stanie rozwiązać i w końcu ten budynek stałby się tzw. trwałą ruiną. Po decyzji marszałek i dzię-ki dobrodziejstwu Unii do tego jednak nie dojdzie. 
Inwestycja za 9 mln Warta łącznie ponad 9 mln zł inwestycja zapowiada się impo-nująco. W budynku głównym ewangelika mają znaleźć się pracownie i magazyn archeolo-giczny, izba muzealna, ale tak-że inkubator działalności ar-tystycznej, sala konferencyjna o wielkości  450 metrów kwa-dratowych, a także pokoiki dla turystów. Za utrzymanie tej części mia-łaby w przyszłości odpowiadać Fundacja, a za utrzymanie wie-ży - gmina.  - Tam będziemy chcieli zrobić centrum obserwacyjne, z które-go będzie można oglądać mia-sto z góry. Jest też pomysł, żeby z wykorzystaniem specjalnej 

aplikacji zrobić nakładkę w po-staci „okularów”, które tury-ście pozwolą oglądać historycz-ny Bytom Odrzański sprzed lat 70, 80. Jest taki program, który pozwoliłby się cofnąć wstecz do wyglądu historycznego i to chcielibyśmy u siebie wprowa-dzić – wybiega w przyszłość burmistrz Bytomia Odrzań-skiego. Cud, który wydarzył się w ostatnich dniach, podsumo-wuje w następujących słowach: - Jak zamieszkałem w Byto-miu zobaczyłem, że moi miesz-kańcy mają dwie najważniejsze sprawy w katalogu oczekiwań, które mnie zawsze zdumiewa-ły. Pierwsza to był most, który chcieliby, żeby został odbudo-wany. A druga to kościół ewan-gelicki. Przez lata powtarzałem, że jednej i drugiej sprawy nie jestem w stanie rozwiązać i że może w przyszłości pojawią się gospodarze, którzy sobie z tym poradzą. Teraz po reakcji mo-ich mieszkańców, w internecie i spotkanych na ulicy, widzę, że nas wszystkich męczyło, że w centrum miasta  mamy taką ruinę. Teraz nasze męki się koń-czą.Inwestycja będzie realizowa-na w 2018 roku, a zakończenie prac miałoby nastąpić w poło-wie przyszłego roku. 
Mariusz Pojnar 

Dziś budynek jest miejskim stra-
szydłem. Ale to wkrótce ma się 
zmienić

Pierwsza niedziela bez handlu
„TK” 11 - 13 marca 2018. Mamy za sobą pierwszą niedzielę, w której handel został ograniczony przez ustawodawcę. 
Sprawdzaliśmy wśród nowosolan, czy z wprowadzonych zmian są zadowoleni. A może wręcz przeciwnie? 

Ustawa ograniczająca han-del w niedzielę weszła w życie 1 marca. Zakłada, że w tym roku w każdym miesiącu będą dwie niedziele handlowe – pierwsza i ostatnia. Od 1 stycznia 2019 r. będzie to tylko jedna niedzie-la w miesiącu - ostatnia, a od 1 stycznia 2020 będzie obowiązy-wał zakaz handlu we wszystkie niedziele, z wyjątkiem siedmiu w roku.Jak do tego podeszli nowosola-nie, którzy ze względu na pięk-ną pogodę w niedzielę chętnie spacerowali ulicami miasta? - Panie kochany, ja nigdy w niedzielę nic nie kupowa-łam. Nie nauczyłam się nie-dzielnych zakupów, a do tego teraz nie pracuję, więc cały ty-dzień mam wolne. Ja sobie za-kupy zrobię w tygodniu. Ale ci, którzy pracują, może faktycz-nie mają problem? - zastana-wiała się jedna z nowosolanek, która spacerowała ulicą Mo-niuszki. Żabka, nieopodal której rozmawialiśmy, była tego dnia zamknięta.Kawałek dalej spotkałem Mar-cina Kłopotka, który z decyzją rządzących ma pewien kłopot. 

- Ja się z tym wprowadzonym zakazem nie zgadzam. Jak ma być wolne, to dla wszystkich – i dla mnie, i dla pana. A pan dziś pracuje. A co, pan nie ma rodzi-ny? - zapytał mnie mój rozmów-ca.- Mam.- No właśnie. Ja nie zgadzam się z tym, żeby państwo ingero-wało w sferę rodzinną. Każdy ma prawo pracować, kiedy chce. Ja pracuję w służbie zdrowia i dyżury w weekend mi się zda-rzają. Jeszcze raz to podkreślę, nie zgadzam się, żeby państwo decydowało za obywatela – zde-nerwował się wyraźny przeciw-nik zmian, które weszły w życie. Panią Elżbietę, idącą z Par-ku Krasnala, spotkałem na mo-ście przy ul. Moniuszki. Ona jest zwolenniczką wolnej niedzieli.  - Mam córkę, która pracuje, któ-ra często tego dnia pracuje. Dziś ma wolne i może wreszcie zrobić coś dla siebie i dla rodziny. W podobnym tonie wypowie-działa się Anna Hoffmann, która spacerowała z dzieckiem w wóz-ku. W tej sprawie ma jasno skry-stalizowany pogląd. - Zmiany 

uważam za tra-fione. Wiadomo, wszystkiego nie da się zamknąć, ale chociaż te super-markety niech nie będą otwarte. Wła-ściciele w osiedlo-wych sklepikach, jeśli mają taką wolę, to niech pracują. Ale generalnie trzeba się cieszyć, że osoby pracujące w handlu, będą miały trochę wolnego – powie-działa A. Hoffmann. Państwowa In-spekcja Pracy, jesz-cze przed pierwszą niehandlową niedzielą, zapowia-dała kontrole, czy np. sieci handlo-we przestrzegają przepisów doty-czących ograniczenia handlu. Jak udało nam się ustalić, Okrę-gowa Inspekcja Pracy Inspekto-rat w Zielonej Górze prowadziła w niedzielę kontrole mające na celu ustalenie, czy nie doszło do naruszeń ustawy. - Takie kontrole prowadzone były również na terenie powia-tu nowosolskiego, jednak o ich 

wynikach oraz o tym, czy do-szło do złamania zakazu, będę mógł powiedzieć nie wcześniej niż w czwartek, w drugiej czę-ści dnia – powiedział nam tuż przed zamknięciem tego nume-ru Andrzej Machnowski, zastęp-ca Okręgowego Inspektora Pra-cy ds. nadzoru. Przypomnijmy, że zgodnie z artykułem 10 ustawy o ograni-czeniu handlu za złamanie zaka-zu osoba podlega karze grzyw-

ny w wysokości od 1 tys. do 100 tys. zł. Kodeks karny wskazuje bowiem, że za złośliwe lub upo-rczywe, wbrew zakazowi, po-wierzanie wykonywania pra-cy w handlu lub wykonywanie czynności związanych z han-dlem pracownikowi lub zatrud-nionemu grozi grzywna lub nawet ograniczenie wolności. O sankcji zadecyduje sąd karny. 
Mariusz Pojnar 

(and)

Marcin Kłopotek z rodziną - przcwinik nowej 
ustawy

Anna Hoffmann - zwolenniczka wol-
nych niedziel
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Noworodek wyłowiony z Odry
„TK” 26 - 26 czerwca 2018. - Zwracamy się do osób i lekarzy, którzy mieli wiedzę o drobnej kobiecie w siódmym lub ósmym 
miesiącu ciąży. Potencjalnie może to być matka wyciągniętego z rzeki dziecka – mówi prokurator Ewa Antonowicz. Śledczy 
proszą o pomoc i udostępniają listę oraz zdjęcia przedmiotów ujawnionych wraz z noworodkiem

O sprawie, która wstrząsnęła opinią publiczną na początku po-przedniego tygodnia, nadal jest głośno, ponieważ nieznane są okoliczności śmierci dziecka.Przypomnijmy, w poniedzia-łek 18 czerwca około godziny 19.00 wędkujący nad Odrą (na wysokości Parku Krasnala) no-wosolanin zaczepił haczykiem i ściągnął na brzeg pakunek, któ-ry płynął z nurtem około 15 me-trów od brzegu. W środku znaj-dowało się ciało noworodka. Na miejsce szybko zjechały się służ-by policji i prokuratury. - Zwłoki dziecka wraz nieod-ciętą pępowiną i łożyskiem były owinięte w ręcznik i tetrową pie-luchę, a następnie włożone do mocnej zakupowej torby z napi-sem przypominającym chińską czcionkę. Całość zapakowano do zapinanej na zamek torby marki Carmela, stanowiącej najpraw-

dopodobniej element wyposaże-nia wózka dziecięcego, o czym świadczą zaczepy (marki Limak) – wylicza zastępca prokuratora rejonowego w Nowej Soli Ewa Antonowicz.W wózkowej torbie znajdo-wały się też rzeczy, które mogła mieć na sobie matka dziecka: za-krwawiona damska bawełniana koszulka nocna w rozmiarze S (marka Dehai, niebieska, ze sło-niem i napisem „Follow Filippi”), podkoszulek na ramiączkach, damskie majtki i podpaski higie-niczne. - Rozmiar ubrań wskazuje, że matka musiała być osobą o drob-nej budowie ciała. Wózkowa tor-ba to znak, że kobieta albo miała już dzieci, albo szykowała się na nadejście pierwszego – sugeruje prokurator E. Antonowicz.W środku tygodnia wykona-na była sekcja zwłok. Pierwsze 

ustalenia nie odpowiadają na najważniejsze pytania. Stopień zaawansowania procesów gnil-nych wskazuje, że dziecko zo-stało urodzone przynajmniej na dwie doby przed odnalezieniem, jednak biegły nie wyklucza, że mogło to być kilkanaście dni. Pakunek, dryfując rzeką, mógł wielokrotnie zatrzymać się i w stronę Nowej Soli płynąć nawet z innego województwa. Nie znamy bezpośredniej przyczyny zgo-nu, tego, czy poród odbył się na-turalnie, czy został w jakiś spo-sób wywołany. Główne narządy nie miały oznak chorobowych, a dziecko było wcześniakiem z siódmego lub ósmego miesiąca ciąży.- Więcej możemy wiedzieć do-piero za kilka tygodni, jak zakoń-czą się badania próbek pobranych do badań histopatologicznych i do określenia DNA dziecka. Na 

podstawie przedmiotów z torby będziemy też określać DNA mat-ki – mówi zastępczyni prokura-tora rejonowego.Śledczy liczą, że pomoc społe-czeństwa pomoże w ustaleniu tożsamości matki noworodka. - Apelujemy do osób, które znają kobiety w siódmym lub ósmym miesiącu ciąży, a u któ-rych zauważą, że ciąża zosta-ła przerwana. Zwracamy się też do lekarzy – rodzinnych, położ-ników, ginekologów. Jeśli pro-wadzili takie ciąże i nagle jakaś pacjentka przestała pojawiać się na wizytach, to również powin-ni dać sygnał organom ścigania – Komendzie Wojewódzkiej Policji w Gorzowie Wielkopolskim, naj-bliższej jednostce policji lub pro-kuraturze – wylicza E. Antono-wicz. - Po takich porodach często pojawiają się różne komplikacje, przez które kobiety po jakimś 

czasie zgłaszają się po pomoc. Na to lekarze też powinni zwracać uwagę – dodaje.Postępowanie prokuratury to-czy się w kierunku zabójstwa no-worodka dokonanego pod wpły-wem przebiegu porodu. Grozi za to do pięciu lat więzienia. - Na dziś nie ma podstaw, żeby kla-syfikacja czynu była inna. To nie było tak, że dziecko urodziło się w szpitalu, zostało zabrane do domu, a następnie z premedy-tacją zabite. Niewykluczone, że ktoś matkę do tego, co się sta-ło, zmusił, ale na dziś nie mamy więcej dowodów – przyznaje pro-kuratorka.Ciało noworodka do czasu usta-lenia przyczyn zgonu będzie prze-chowywane w prosektorium. Na-stępnie jako bezimienne pochowa go gmina. W prokuraturze nowo-solskiej mówią o nim Jan. 
Artur Lawrenc

Czerwone autobusy ruszyły w teren
„TK” 27 - 3 lipca 2018. Zgodnie z założeniem od niedzieli 1 lipca autobusowa komunikacja publiczna przeszła w ręce międzyg-

minnej Spółki SubBus. Pasażerowie mogą już korzystać z nowoczesnych autobusów. Kolejne elementy komunikacji będą 
uruchamiane w następnych tygodniach i miesiącach 

Rozkłady jazdy nowych kilku-dziesięciu linii komunikacyjnych łączących Nową Sól z gminami: Otyń, Siedlisko, Kożuchów, Kolsko i gminą wiejską Nowa Sól wiszą na poszczególnych przystankach, można też je znaleźć na stronie internetowej miejskiego urzędu. Spółka SubBus, jeszcze nie w peł-nej krasie, ale wystartowała zgod-nie z planem w niedzielę 1 lipca. To tego dnia w teren znów wyjechały czerwone autobusy podmiejskie (więcej o tym na str. 8).Dopiero trzeci przetarg wy-łonił wykonawcę systemu bile-tów elektronicznych, który wej-dzie w życie najprawdopodobniej w październiku. Stąd pojawiła się konieczność organizacji systemu zastępczego, który pozwoli na sprzedaż biletów jednorazowych u kierowców w autobusie i bile-tów 30-dniowych.

- W Nowej Soli bilety okresowe można kupić w kasie na dworcu PKP – wejście bocznymi drzwia-mi po lewej stronie budynku. Co ważne, bilet okresowy nie jest bi-letem na dany miesiąc, a upoważ-nia do przejazdów przez 30 dni. Można go zakupić w dowolnym momencie i nie jest tak, że bę-dzie obowiązywał tylko do koń-ca bieżącego miesiąca – wyjaśnia prezes spółki Mirosław Paszkie-wicz.Bilet okresowy np. z Kolska do Nowej Soli upoważnia do prze-jazdów w oba kierunki, ale jed-nocześnie też po całej Nowej Soli. Analogicznie sytuacja wygląda z innymi biletami 30-dniowymi z danej gminy do miasta.- Zachęcamy do kupowania bi-letów okresowych, ponieważ to się bardziej opłaca. Liczba kur-sów jest nieograniczona, a dodat-

kowo skraca to czas sprzedaży jednorazowych biletów w au-tobusach – zachęca prezes mię-dzygminnej spółki.Ceny biletów nie uległy zmia-nie i są dokładnie takie same jak w dotychczasowych taryfach. Osoby, które ukończyły 70. rok życia, mają prawo do darmowego korzystania z całej sieci, z kolei emeryci, renciści i uczniowie pła-cą połowę stawki. - Dla uczniów szkół podstawo-wych i wygaszanych gimnazjów na terenie gmin ościennych prze-jazdy z i do szkoły wciąż będą darmowe. Np. uczeń jadący z Ko-notopu do szkoły w Kolsku czy z Przyborowa do placówki w Lu-bięcinie za kurs nie płaci. Zmiana polega na tym, że szkolne kursy są jednocześnie kursami otwar-tymi, biletowanymi dla innych pasażerów – mówi Marcin Słoń-

ski z Wydziału Gospodarki Ko-munalnej i Ochrony Środowiska.  - W mieście darmowej komuni-kacji dla uczniów nie ma, bo obo-wiązuje rejonizacja i dzieci są przydzielone do szkół, które są w odległości mniejszej niż 3 ki-lometry od domu. Zgodnie z pra-wem gmina nie ma obowiązku udostępnić im darmowej komu-nikacji – dodaje.Jesienią, po wejściu w życie bi-letów elektronicznych, wciąż będzie można kupić bilet u kie-rowcy. Natomiast tańsze i wy-godniejsze będzie wyrobienie sobie tzw. portmonetki, czyli do-ładowywanej dowolną kwotą karty, którą po wejściu do auto-busu przykłada się do terminalu. System elektronicznej informacji pasażerskiej wykorzystywany na tablicach i w autobusach również zostanie uruchomiony jesienią.- Przez remont drogi we Wro-ciszowie punktualnie nie będzie jeździł autobus z i do Kożucho-wa. Obowiązuje tam ruch waha-dłowy i samochody często stoją nawet dłużej niż 15 minut – prze-strzega M. Paszkiewicz.Czerwone autobusy marki So-laris (mniejsze) i Autosan to po-jazdy nowoczesne. Są wygodne, dostosowane do osób niepełno-sprawnych i dla matek z wózkami, klimatyzowane i można w nich naładować telefon korzystając z portów usb. Autobusy wyposa-żone są w przyciski zewnętrzne i wewnętrzne, których naciśnię-cie daje sygnał kierowcy o zatrzy-maniu się i otworzeniu drzwi. Na ekranie w środku można wy-świetlić reklamy, natomiast ekran 

w kabinie kierowcy pokazuje ob-raz z kamer, które są zarówno w środku, jak i na zewnątrz po-jazdu.- Chciałbym, żeby ludzie szano-wali autobusy i nie niszczyli ich. To wszystko zostało zakupione dla nich – apeluje M. Paszkiewicz.Gdy po wakacjach wszystko ru-szy pełną parą, autobusy dojadą do wielu miejscowości, do których do tej pory komunikacja podmiej-ska nie docierała – np. w gminie Kożuchów do Stypułowa. Kończy się budowa zajezdni SubBusu przy południowej strefie ekonomicznej. Po 10 lipca autobu-sy będą już parkować na tamtej-szym placu, a w dniach 18-19 lip-ca odbędzie się dostawa paliwa i legalizacja zbiorników stacji za-jezdni. Jeśli chodzi o zmodernizowa-ny dworzec PKP, to w całości, łącznie z umeblowaną poczekal-nią, będzie on oddany do użytku pasażerów z końcem pierwszego miesiąca wakacji. Niedokończona przez poprzed-niego wykonawcę ulica Towaro-wa wraz z nowymi stanowiska-mi do odjazdu autobusów jest po inwentaryzacji. Urząd lada dzień będzie otwierał oferty pierwsze-go przetargu na firmę, która to zadanie dokończy.Projekt polegający na uru-chomieniu i świadczeniu usłu-gi międzygminnej komunikacji jest wart ponad 50 mln zł. Dofi-nansowanie z funduszy unijnych przekazane za pośrednictwem urzędu marszałkowskiego wy-nosi ponad 35 mln zł.
Artur Lawrenc

1 lipca na ulicach większości powiatu pojawiły się czerwone autobusy komunikacji spółki SubBus
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Wesprzyjmy Rafałka w najważniejszej walce!
„TK” 29 - 17 lipca 2018. - Żyjemy w ogromnym strachu o to, co będzie dalej, ale jednocześnie nie możemy się poddawać. 
Musimy walczyć o to, żeby miał jak najlepsze życie. Tak jak walczy ten nasz mały wojownik... – opowiada Barbara Chołda, 
mama 4-letniego Rafała. Chłopczyk jest chory na nowotwór mózgu 

Mama chłopca 9 lipca na por-talu społecznościowym Facebo-ok umieściła bardzo emocjonalny wpis, który spowodował, że szer-sze grono osób dowiedziało się o chorobie Rafałka. 
„Płaczę, gdy jestem 
sama”„Czuję przerażenie. Chciałabym oszukać rzeczywistość i udawać, że nic się nie dzieje, że wszystko jest w porządku i będzie dobrze. Nie potrafię. Płaczę, gdy jestem sama. Strach na tyle mnie parali-żuje, że codzienne czynności wy-konuję mechanicznie zastanawia-jąc się, czy mają sens, czy są ważne. Mam 1000 myśli na minutę, może jakoś to będzie, pojawia się iskier-ka nadziei... A za chwilę przez gło-wę przechodzi ta straszna myśl, która przeszywa serce jak szpi-kulec, od ukłucia rozchodzi się po całym ciele piekielne gorąco, a po nim dreszcze. Ta myśl to obawa o życie Rafałka, że go stracę, ni-gdy więcej nie przytulę, nie uca-łuję, nie usłyszę z jego ust słowa „mamo” – tych mocnych słów uży-ła mieszkanka Lubieszowa, która wspiera synka w codziennej trud-nej walce z nowotworem mózgu. Paradoks polega na tym, że po chłopcu nie widać, że jest chory. Uśmiecha się, lubi dzieci, chętnie chodzi do przedszkola. Niecierpli-wie czeka na swoje piąte urodziny, które będzie miał w październiku. Nie może doczekać się tego, aż za-niesie dzieciom cukierki, a te, tak jak rok temu, zaśpiewają mu „sto lat”. A w rzeczywistości chłopiec to-czy najważniejszą walkę w życiu – walkę o życie. 
„Pamiętam, co wtedy 
czułam” Rodzice Rafała przerażającą diagnozę o stanie zdrowia dziecka poznali w kwietniu 2015 roku. Po rezonansie w nowosolskim szpitalu okazało się, że chłopiec ma duże zmiany na nerwach wzrokowych. Pojawiło się podej-rzenie, że są wynikiem choroby genetycznej NF1.- Dowiedzieliśmy się, że 15 pro-

cent dzieci, u których występuje ta choroba, ma także glejaka na nerwach wzrokowych – wspomi-na mama 4-latka.Niestety, Rafał znalazł się w tej grupie dzieci. - Pamiętam wyra-zy twarzy personelu medycznego, który przekazywał nam diagnozę. Pamiętam ich współczucie i pa-miętam także, co ja wtedy czułam – ten ogromny żal, smutek, strach, któremu towarzyszył płacz. Tę niemożność pogodzenia się z tym, co nas spotkało. Z tego stanu de-presyjnego wychodziłam przez następne trzy miesiące, musiałam stanąć na nogi i przynajmniej uda-wać, że wszystko jest w porządku, Rafałek mnie potrzebował – opo-wiada mama Rafałka. Lekarze od razu skierowali go na leczenie do Centrum Zdrowia Dziecka w Warszawie. Wtedy też rozpoczęła się chemioterapia. Po zakończeniu pierwszego, rocznego cyklu chemii z komuni-katów podawanych przez lekarzy wynikało, że są zadowoleni z prze-biegu leczenia. - Od początku, przez te trzy lata, nikt mi nie powiedział, że będzie dobrze. Zawsze padało stwierdze-nie lekarzy, że glejak jest zalecza-ny. Można powiedzieć, że toczymy wojnę, której nigdy nie wygramy, ale możemy wygrywać poszcze-gólne bitwy. I tak było po pierw-szym cyklu, glejak nie rozrastał się, nie wzmacniał i to oznaczało, że nie jest aktywny, ale dalej tam był. Jednocześnie podczas rezo-nansu w śródmózgowiu wykry-to inne wzmocnienie chorobowe, które było malutkie. Ze względu na to, że chemii nie powinno się przeciągać dłużej niż rok, żeby organizm od tego wyniszczenia mógł odpocząć, pozostawiono tamtą zmianę bez reakcji – opo-wiada o zakończeniu pierwszego etapu leczenia B. Chołda.  W październiku ubiegłego roku lekarze stwierdzili, że glejak, któ-rego wtedy zaleczyli, uaktywnił się i znowu zaczął rosnąć. Została włączona kolejna chemia, na którą Rafał co czwartek jeździ do Wro-cławia, bo tam przeniesiono jego leczenie.
Tykająca bomba 

28 czerwca chłopiec prze-szedł kolejny rezonans. Oka-zało się, że guz w śródmózgo-wiu, który jesz-cze w marcu miał 1,5 cm, osiągnął wielkość 2 cm. Podawana od jesieni ub. roku chemia skutecz-nie zatrzymała rozwój glejaka, ale jednocześnie okazało się, że ten drugi guz na nią nie reaguje. „Miejsce jest trudno dostęp-ne. Lekarze jesz-cze nie wiedzą, co robić, trwają konsultacje” – napisała na swo-im Facebooku B. Chołda, która w tej trzyletniej walce z chorobą doszła do pewnej ściany. Stąd ten emocjonalny wpis i jed-nocześnie szybka decyzja, że trze-ba szukać pomocy za granicą. „Planujemy wyjazd na konsul-tacje do prof. Schumanna z kliniki w Tubingen w Niemczech. Jest spe-cjalistą od NF1 i neurochirurgiem. Niestety, środki na koncie fundacji dawno się skończyły, miesięczny koszt olejków z konopi CBD i CBG oraz cotygodniowych wyjazdów do szpitala to ok. 4 tys. zł. To olejki utrzymują Rafała w dobrej kondy-cji fizycznej i psychicznej – mimo chemioterapii. Wyjazd i ewentual-na interwencja chirurgiczna poza granicami kraju również będą kosztowne. Proszę o wsparcie” - napisała B. Chołda (dane potrzeb-ne do wykonania przelewu na pomoc Rafałkowi w ramce obok – dop. red.).Jej wpis na Facebooku spotkał się z ogromnym odzewem. Ma blisko 400 udostępnień z prośbą o pomoc dla Rafałka. Realne wsparcie zaoferowa-li mieszkańcy Lubieszowa, któ-rzy po przeczytaniu apelu mamy Rafała w internecie zawiązali Są-siedzki Komitet Pomocy Rafał-

kowi Chołdzie. Było to działanie spontaniczne. 
Sąsiedzka maszynaSławomir Ludwiczak, współza-łożyciel komitetu, o pogarszającej się sytuacji zdrowotnej Rafała do-wiedział się w zeszły poniedzia-łek. - Od razu rozesłałem na Fa-cebooku dramatyczne wyznanie matki Rafałka o jego stanie zdro-wia i wówczas rozdzwoniły się niemalże jednocześnie do mnie telefony od sąsiadów i znajomych, którzy przeczytali udostępniony przeze mnie post i maszyna dobra ludzkich serc ruszyła – opowiada S. Ludwiczak. Sąsiedzi z ulicy Osiedle nad Sta-wem w Lubieszowie zarejestro-wali planowaną zbiórkę pieniędzy i otrzymali zgodę na kwestę z Mi-nisterstwa Spraw Wewnętrznych. Następnie udali się do proboszcza Parafii Świętej Rodziny w Lubie-szowie, Sławomira Przychodne-go, który natychmiast uruchomił możliwości pomocy – w tym Ca-ritas działający przy probostwie, powiadomił też wiernych. W niedzielę od 15.00 ruszyła akcja kwestowania z puszkami na rzecz 4-latka. Członkowie komi-tetu w dwuosobowych zespołach odwiedzili mieszkańców Lubie-szowa i Starego Stawu. - To, co spo-tkało nas podczas kwestowania, przeszło nasze najśmielsze ocze-kiwania. Większość z darczyńców zaoferowała się, że jeszcze wspo-może nas w kolejnych miesiącach zbiórki i podczas planowanego na początku września festynu chary-tatywnego, jaki zamierzamy u nas zorganizować. Pragnę tą drogą podziękować wszystkim sąsia-dom i mieszkańcom za dokonane wpłaty i za wielkie serca. Jestem pewien, że pomoc dla Rafałka bę-dzie nadal płynąć tak, jak w tym pierwszym dniu – wielkim stru-mieniem i dzięki niej uda się poko-nać mu chorobę, a uśmiech wróci na twarze jego rodziców. Wierzę, że dobro powraca – podsumowuje 

niedzielną akcję S. Ludwiczak. Kolejna akcja zbiórki już w naj-bliższą niedzielę w dwóch nowo-solskich parafiach – św. Józefa Rzemieślnika i św. Antoniego. O całkowitej kwocie zbiórki or-ganizatorzy powiadomią po jej za-kończeniu. 
Strach W ostatnim fragmencie przy-taczanego w tym tekście wpi-su B. Chołda napisała: „Rafałek nie może już się doczekać swoich piątych urodzin w październiku, wypytuje, kto na nie przyjdzie, ilu gości będzie, czy upiekę cia-sto, czy będzie dmuchać świeczki. Chce już wracać do przedszkola, mówi, że nie lubi wakacji, wycze-kuje z niecierpliwością ich końca i upewnia się ciągle, czy na pewno tam wróci. A mnie serce się kra-ja i łzy podchodzą do oczu, bo nie wiem, co będzie, gdzie będziemy za miesiąc i w jakim stanie będzie mój synek”. Ten fragment mama Rafałka rozwinęła na koniec naszej roz-mowy.  - Każdy rodzic, będąc w naszej sytuacji, robiłby wszystko, żeby pomóc dziecku. Żeby było szczę-śliwe – dziś, tu i teraz. Już od naj-młodszych lat otrzymał ogromny bagaż ciężkich doświadczeń. Dla niego szpital, zakłuwanie, strzy-kawki, igły to niestety codzien-ność. Złapałam się na tym, że on każe mi kupować bajki z naklejka-mi, które przykleja na rękach, tak jak przykleja się plasterki w szpi-talu. To jest część jego życia. Tak nie powinno być, ale tak jest i tak będzie, a my z mężem postaramy się, żeby Rafał miał jak najlepszą codzienność. Żyjemy w ogrom-nym strachu o to, co będzie dalej, ale jednocześnie nie możemy się poddawać. Musimy walczyć o to, żeby miał jak najlepsze życie, tak jak z trudami wiecznych pobytów w szpitalu walczy ten nasz mały wojownik...

Mariusz Pojnar 

Rafałek, pomimo ciężkiej choroby, jest uśmiechniętym chłopcem

Wolontariusze, którzy w niedzielę w Lubieszowie i Starym Stawie zbierali pieniądze na leczenie chłopcaeprasa.pl ae715baac1
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Przeżył piekło powstania warszawskiego
„TK” 32 - 7 sierpnia 2018. Stefana Rosiaka wybuch powstania zastał na Żoliborzu. Stał na przystanku tramwajowym przy ul. 
Generała Zajączka. Nagle wybuchła strzelanina. - Latałem w kółko, bo nie wiedziałem, co się dzieje, a kule świstały nad gło-

wami – wspomina godzinę „W” S. Rosiak, warszawiak z krwi i kości, który od 1948 roku mieszka w Nowej Soli. Nie walczył na 
barykadach z karabinem, ale wspierał powstańców zbierając i zanosząc im zrzuty amunicji, które spadały na WarszawęDziś Stefan Rosiak wiedzie spokojne życie. Ale jako dziecko przeżył piekło. Kiedy wybuchła II wojna światowa, miał 9 lat. Był najmłodszym z piątki braci.Mieszkali z mamą przy Dworcu Gdańskim. Z okna swojego pokoju widział oddalone o jakieś 80 me-trów torowisko. Całą okolicę znał jak własną kieszeń.W 1942 roku stracił brata Zdziś-ka, który miał wtedy 16 lat. Za-strzeliło go gestapo.- On mocno trzymał się z na-szym kuzynem – okropnie silnym mężczyzną, starszym od nas, któ-ry współpracował z partyzantką w batalionie Parasola. I ten kuzyn namawiał brata, żeby robił sabo-taże na kolei. Na jednej z takich akcji złapali go i wykończyli. Roz-strzelali go w więzieniu na Rako-wieckiej – wspomina S. Rosiak.Po tym zdarzeniu trójkę star-szych braci Niemcy zabrali do obo-zu. Spotkał ich dopiero po wojnie. On został z matką, którą opieko-wał się podczas okupacji, powsta-nia i po wyzwoleniu. Śmierć brata zostawiła w nim wielką zadrę do okupanta. Podob-nie jak Zdzisiek zaczął sabotować na kolei. Sypał piasek do oliwia-rek w wagonach, przecinał kable sygnalizacyjne. Wpadka była nie-unikniona. Któregoś razu wartownicy zła-pali chłopaka z jego grupy, któ-ry wsypał ok. 50 pozostałych. Wszystkich zatrzymano i zabrano do aresztu przy ul. Daniłowiczow-skiej. Tam mieli zacząć sypać star-szych kolegów. 
„Uciekajcie, bo na 
stracenie jedziecie”Niemiec, który ich przesłuchi-wał, miał w ręku wielką szpicrutę zakończoną kulką z ołowiu.- Postawił minie na stołku i przez tłumacza wypytywał, kogo jeszcze znam, co robiłem itd. I tłukł mnie tą szpicrutą. „Panie, ja nie znam nikogo” – powtarzałem w kółko. Nie powiedziałem nic – mówi S. Rosiak.Wszystkich przesłuchanych przepędzono na podwórze, przy 

którym stał niewysoki płot.Kiedy wartownicy odwrócili wzrok, S. Rosiak wspólnie z naj-lepszym kolegą dali susa i niezau-ważenie przeskoczyli na druga stronę. Ich koledzy, którzy wtedy zostali za murami, trafili do obo-zu. Szczęście, żeby zobaczyć wy-zwoloną Warszawę, miała tylko część z nich.- Po tej uciecze przez płot bałem się iść na kolej. Zaostrzyli strasznie nadzór, wartowników było więcej – mówi o wydarzeniu z 1942 roku mój rozmówca. Ale wcześniej, zanim został zła-pany, nie tylko sabotował z kole-gami, ale i podbierał jedzenie i wę-giel z wagonów, żeby jakoś żyć.- Pamiętam, że któregoś razu otworzyłem okienko w krytym wagonie. Wsunąłem się do środ-ka i z kartonów z groszkiem za-cząłem wyrzucać puszki. Do po-łowy byłem zanurzony w środku, a nogi miałem na dachu pocią-gu. Nagle ktoś mnie pociągnął za nogę. Myślałem, że to kolega, a to był wartownik. Spadłem na zie-mię i od razu pod wagony. A on ka-rabin wyciągnął i do mnie łup-łup – zaczął strzelać. Byłem kajtkiem, więc pod tymi wagonami posze-dłem w długą – opowiada mój roz-mówca.Nieopodal Dworca Gdańskie-go było tzw. depo, gdzie w czasie okupacji cały czas zatrzymywały się transporty z ludźmi, m.in. z Ży-dami. - Nieraz w oczekiwaniu na parowóz stało tam 30-40 pocią-gów. Jeden przy drugim, dlatego też była możliwość ucieczki, jak nas ganiali Niemcy – wtrąca pan Stefan, który często słyszał woła-nie o pomoc ludzi z transportów. - Jęki z tych wagonów były nie-samowite: „Wody, wody”! Sły-szeliśmy to w domu. Szliśmy do nich i mówiliśmy, żeby przekupi-li wartowników, którzy stali na każdym dachu wagonu, żebyśmy mogli do nich podejść z wodą. Nie wiem, czym porobili dziury w wa-gonie. My skombinowaliśmy wiel-kie przedwojenne czajniki do her-baty. I przez te dziury dawaliśmy im wodę. Powiem panu, że nie szło wyrwać czajników z ust, jak 

te dzióbki wsadzili. A to nie tyl-ko jeden chciał pić, tylko cała set-ka będąca w wagonie. Mało tego, tu dajesz wodę, a z dachu piątego wagonu strzela ci pod nogi war-townik. Myślałem sobie: przecież skurczybyk wziął złoto od Żydów, a mimo to strzela i udaje, że to nie on, a widziałem, jak karabin rzu-cał na plecy – opowiada S. Rosiak, który często podchodził do trans-portu z Żydami.- Znałem już okupację, wiedzia-łem, co z nimi będzie. Ale oni naiw-nie myśleli, że jadą pracować. Mó-wiłem do nich: „Słuchajcie, dajcie im łapówkę, żeby was puścili. Jak się zgodzą, od razu czym prędzej uciekajcie w las kampinoski, gdzie jest nasza partyzantka”. Tym swo-im dziecięcym jeszcze głosem mó-wiłem: „Uciekajcie, bo wy na stra-cenie jedziecie...”.
Zbierał zrzuty amunicjiPrzyszedł 1944 rok. - Wybuch powstania zastał mnie na Żoli-borzu, gdzie mieszkałem. Stałem na przystanku tramwajowym przy ul. Generała Zajączka, przed Dworcem Gdańskim. Nagle wy-buchła jedna wielka strzelanina. Latałem w kółko, bo nie wiedzia-łem, co się dzieje, a kule świstały nad głowami – wspomina godzi-nę „W” S. Rosiak. Jego dom rodzinny Niemcy spa-lili w pierwszy dzień powstania. Podobnie jak wielu mieszkań-ców Żoliborza, z matką ukryli się w pobliskim forcie w kształcie okrąglaka przy ul. Czarnieckiego, który był zlokalizowany ok. 600 metrów od zajętej przez Niem-ców Cytadeli Warszawskiej. Fort podziemnymi przejściami był z nią połączony, ale te przej-ścia wysadzili powstańcy. W forcie utworzono oddziały samoobrony, w razie gdyby po-wstańcza barykada została prze-łamana.- Byliśmy taką małą odnogą AK. Przychodzili do nas dowódcy tych struktur i prosili o pomoc, żeby dać im chłopaków. Mówiliśmy do tych dowódców tak: „Chętnie, już idziemy, bo chcemy się bić. Dajcie nam karabiny i lecimy”. W odpo-wiedzi któregoś razu usłyszałem takie pytanie: „Jak mamy jeden karabin na siedmiu, to myślisz, że tobie go damy? Rób tak, żeby pomagać” – wspomina S. Rosiak, którego wkurzało takie stawianie sprawy, bo chciał walczyć.  - Cieszyłem się, że wybuchło po-wstanie. Może w końcu odegramy się na Niemcach? – pytałem sam siebie. Miałem dodatkowo w sercu zadrę po śmierci brata. Niestety, nigdy do ręki nie dostałem karabi-nu – wspomina mój rozmówca.Jednak jego pomoc partyzantom polegała na odwadze nie mniej-szej, jaką wykazywali się chłopcy na barykadach. - Moja robota była taka, żeby zbierać zrzuty z samolotów, naj-częściej z tzw. kukuriźników, 

dwupłatowców, które schodziły bardzo nisko i rzucały amunicję w workach. Ja to w nocy zbiera-łem i nosiłem na barykady. Była to amunicja do karabinów CKM i „pestki” do pepeszy. I też czasami zrzucili suchary, ale żeby pan to widział... Dzisiaj chyba bym tego młotkiem nie rozbił. Wtedy dobre było i to – opowiada S. Rosiak.Kukuruźniki podczas lotu scho-dziły dość nisko, ale jeśli przyla-tywały inne samoloty, w swoich zrzutach często były nieprecy-zyjne. A amunicję na barykadę na Czarnieckiego trzeba było dostar-czyć. - Co wtedy? – zapytałem.- Wtedy zbierałem ją spod rąk Niemców, niemalże spod luf ich karabinów. W nocy potrafiłem po cichu doczołgać się bardzo blisko i zabrać amunicję.
Bochny chleba dla mamy Nocą chodził na zrzuty, w dzień cały czas zajmował się matką. W okrąglaku, w którym ukrywa-ło się kilka tysięcy ludzi, panował głód. Żeby zdobyć dla niej chleb, ma-jący wówczas 14 lat chłopak wy-szedł z powstania z okrążonej sto-licy. - Znałem te uliczki od dziecka, mogłem nimi biegać po omacku. Zerwałem się, bo nie mieliśmy co jeść. Przemykając widziałem siedzących w okopach Niemców, a raczej ich wystające hełmy. Wy-szedłem za Warszawę i dotarłem do piekarni na jakiejś wioseczce, żeby tam żebrać o chleb. Jak po-wiedziałem, że jestem z powsta-nia, to nie chcieli mi uwierzyć, że udało mi się przebić. Dali mi tyle tego chleba, że ledwo to zabra-łem. I z powrotem wróciłem tymi sami ścieżkami. Zanim doszedłem do podziemi okrąglaka, prawie wszystko zabrali mi głodni ludzie. Dla mamy zachowałem dwa bo-chenki, które miałem za pazuchą... – opowiada mój rozmówca. Nie było co jeść, nie było tak-że co pić. Na dziedzińcu miejsca, w którym się ukrywali, była jed-na, prawie wyschnięta studnia. Na to rezolutny warszawiak 

z Żoliborza też znalazł sposób. - Poszedłem do dwóch starszych, silnych facetów. Mówię do nich tak: „Panowie, weźcie mnie opu-ście tam do dołu, bo matka z pra-gnienia umiera”. I ja z tego błota, z dna, wyciągnąłem wiaderko wody. I znowu to samo. Jak sze-dłem wśród tych ludzi, to wodę mi garnuszkiem wybierali. Mamie zaniosłem samo błoto, z którego przez szmatkę wycisnąłem dla niej trochę wody. Oboje w okrąglaku z 6 tysiącami ludzi pozostali do upadku powsta-nia – bez jedzenia,  bez picia, bez mycia. Wszy można było ludziom zgarniać z koszul garściami. Niemcy, którzy tam weszli, wi-dząc Polaków wychodzących z podziemi, mówili między sobą, że to żywe trupy... Stamtąd wszystkich w wago-nach na węgiel zabrano do obozu przejściowego w Pruszkowie. - Później pojechaliśmy do Oświęcimia, a potem do Ham-burga. Tam obcięli nam włosy w krzyż, zapakowali w pociąg i wysłali do obozu koncentra-cyjnego Ravensbrück. Jak wy-siedliśmy z pociągu i nas pędzi-li do baraków, matka upadła, a ja chciałem ją podnieść. Jeden z war-towników pomyślał, że chcę uciec i puścił za mną owczarka niemiec-kiego, który ugryzł mnie w ramię i wyrwał kawał mięsa – mówi 88-latek.Blizna została do dziś. Po wyzwoleniu Warszawy wró-cił z mamą do stolicy. Jego bracia osiedlili się na ziemiach zachod-nich, a konkretnie w Nowej Soli. On także tu przyjechał, pierw-szy raz w 1948 roku. Z mamą za-mieszkał w kamienicy przy ul. Kaszubskiej. - Krótko tu byłem, bo „ucie-kłem” do Warszawy, za którą tę-skniłem. Ale tam nasz dom był w gruzach, nie było gdzie zamiesz-kać. Dlatego osiedliłem się tutaj i tu sobie spokojnie żyję. Okropne rzeczy przeżyłem, a przecież by-łem dzieckiem, prawda? – mówi odznaczony Krzyżem Oświęcim-skim S. Rosiak. 
Mariusz Pojnar

Z lewej S. Rosiak, a z prawej jego zamordowany przez gestapo brat Zdzi-
sław 

S. Rosiak przed budynkiem, gdzie ukrywał się podczas powstania eprasa.pl ae715baac1
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22podsumowanie
Prywata za publiczne pieniądze?
„TK” 42 - 16 października 2018. Wójt Izabela Bojko złożyła wniosek na rozbudowę drogi gminnej nr 0033729F wraz z budową 
dróg w miejscowości Nowe Żabno. Drogi, z których część jest w szczerym polu, mają przebiegać wzdłuż kilku działek należą-

cych do byłego już wicewojewody Roberta Palucha, prywatnie partnera życiowego wójt Bojko

- Informujemy, że na wniosek Wojewody Lubuskiego Włady-sława Dajczaka Prezes Rady Mi-nistrów Mateusz Morawiecki odwołał 12 października 2018 r. Pana Roberta Palucha ze sta-nowiska Wicewojewody Lubu-skiego – można przeczytać na stronie Lubuskiego Urzędu Wo-jewódzkiego.Ta informacja niedługo przed zakończeniem kampanii wybor-czej to prawdziwa bomba, która zaskoczyła wiele środowisk po-litycznych i samorządowych.  
Dlaczego Paluch stracił 
stanowisko? - Jeśli zaszły jakieś wątpliwo-ści, co do wykonywania obo-wiązków przez wicewojewo-dę Roberta Palucha i wojewoda uznał, że standardy zostały na-ruszone, to podjął taką, a nie inną decyzję. Musimy jako rzą-dzący być kryształowi – powie-dział do uczestników sobotniej konwencji Prawa i Sprawiedli-wości w Nowej Soli poseł Marek Ast, którego bliskim współpra-cownikiem jest odwołany już wicewojewoda.Po dymisji Paluch tymczaso-wo został zawieszony w pra-wach członka PiS. Oficjalnych powodów jego dymisji na ten moment nikt nie podał. Wiele wskazuje jednak na to, że może chodzić o obciążające byłego wicewojewodę materiały doty-czące wykorzystywania wyso-kiego stanowiska do realizowa-nia swoich własnych celów. Sprawa, wokół której nie bra-kuje kontrowersji, dotyczy naj-ważniejszej osoby w gminie wiejskiej Nowa Sól, czyli wójt Izabeli Bojko i ekswojewody Pa-lucha, który jest jej życiowym partnerem. Z numerów ksiąg wieczystych, do których dotar-łem, wynika, że wzdłuż zapla-nowanych przez wójtową dróg są m.in. grunty byłego wicewo-jewody. To działki 426/1, 555/1, 551/4, 553, 556/1 i 407/1. Nie zawsze to są pojedyncze grun-ty o małym areale, bo w kilku przypadkach to parcele kilku-, a nawet ponad 10-hektarowe.  W księgach wieczystych stoi czarno na białym, że ich wła-ścicielem, użytkownikiem wie-czystym bądź uprawnionym do użytkowania jest właśnie Ro-bert Paluch. 
„Nie ma mojej zgody na 
taką prywatę”Wróćmy do połowy września, bo wtedy mijał termin składa-nia wniosków w ramach Progra-mu Rozwoju Gminnej i Powiato-wej Infrastruktury Drogowej na lata 2016-2019. - Wniosek gminy wiejskiej Nowa Sól o dofinansowanie za-dania „Rozbudowa drogi gmin-nej nr 0033729F wraz z budową dróg gminnych w miejscowości 

Nowe Żabno” został złożony 17 września – informuje z upoważ-nienia wojewody lubuskiego Małgorzata Nowak, kierownicz-ka oddziału organizacyjno-pra-sowego w biurze wojewody.Opracowanie tego projektu wójt Bojko zleciła w lutym tego roku. Mimo szykowania tak ważnej, jak sama podaje w do-kumentach, inwestycji, nie za-jąknęła się o planach radnym – ani na komisji, ani na żadnej sesji. Pod koniec wakacji radni sami natknęli się na dokument, który ich mocno zaniepokoił. Sprawę jako pierwsza podniosła Ma-rzena Ryżów, radna gminy wiej-skiej z Lubięcina. - Zaczęło się od tego, że na stronie starostwa w zakładce BIP znalazłam obwieszczenie, że na wniosek wójta gminy bę-dzie rozbudowa dróg w Nowym Żabnie i budowa dróg gmin-nych. Przy niektórych drogach nie ma dziś żadnych zabudo-wań. Uważam, że są w gminie większe priorytety niż robienie dróg w polu, które prowadzą donikąd – mówi Marzena Ry-żów, która na sierpniowej sesji zapytała o planowaną wówczas inwestycję wójt Bojko.Ta poprosiła o przesłanie py-tań drogą mejlową. Radna z Lu-bięcina napisała interpelację w tej sprawie, a 3 września zło-żyła wniosek o udostępnienie informacji publicznej, w którym zadała 10 pytań dotyczących in-westycji w Nowym Żabnie. Za-pytała m.in. o to, kto jest wła-ścicielem działek, gdzie mają być budowane drogi i czy w bu-dżecie gminy na 2018 r. zostały wpisane wypłaty odszkodowań dla osób, które są ujęte w po-wyższym obwieszczeniu. - Ze wspomnianego obwiesz-czenia wyczytałam, że wzdłuż tych dróg jest ponad 80 działek. Objechałam ten teren, spraw-dziłam, którędy pójdą drogi. Okazało się, że część działek należy do wicewojewody Palu-cha – mówi Ryżów. - To wygląda jak na prywatnym folwarku. Nie wiem, czy wójtowa i były już wi-cewojewoda zatracili się w tym upojeniu władzy, bo mi nie mie-ści się w głowie, żeby robić taką prywatę za gminne pieniądze. Nie ma na to mojej zgody – pu-entuje radna, która nie ma naj-mniejszych wątpliwości, że to działanie jest nieetyczne.
Prawo 
i Sprawiedliwość? „Jak 
dla mnie zostało tylko 
«i»”Podobne zdanie o złożonym wniosku na rozbudowę dróg w Nowym Żabnie ma Zbigniew Ogrodniczuk, radny z Kiełcza. Jednocześnie nie kryje swoich prawicowych poglądów, w prze-szłości należał m.in. do Ligi Pol-skich Rodzin. - Popieram to, co 

robi rząd, natomiast rząd to jed-no, a ludzie to drugie. W każdej rodzinie może się znaleźć czar-na owca i moim zdaniem tutaj jest taki przypadek – stwierdza radny.- Kto jest tą czarną owcą? - py-tam.- Pani wójt już nie jest człon-kiem Prawa i Sprawiedliwości (została wykluczona w 2017 r. – dop. red.), natomiast pan wo-jewoda jest w PiS. W kontekście tych działań z nazwy tej partii jak dla mnie zostało tylko „i”, w  dodatku z dużym znakiem zapytania. Ani tutaj nie widzę prawa, ani sprawiedliwości, ani uczciwości. To jest wykorzysty-wanie stanowiska do prywat-nych celów. Ktoś, wiadomo kto, za chwilę będzie sprzedawał działki i śmiał się z nas, a ten do-brobyt na przyszłość zapewni sobie za nasze pieniądze – mówi ostro Ogrodniczuk. Kandydatka na wójta i rad-na obecnej kadencji Monika Ostrowska zwraca uwagę, że 

niezrozumiałych inwestycji, które także są zlokalizowane wokół Nowego Żabna, w tej ka-dencji było więcej. - Najpierw dołożyliśmy 800 tys. do tzw. obwodnicy Drwale-wic (R. Paluch otrzymał ponad 60 tys. zł odszkodowania za to, że droga nieznacznie zahaczyła o jego nieruchomość – dop. red.). Potem za 1 mln zł kupiliśmy 8,5 hektara gruntu pod strefę inwe-stycyjną, gdzie według GUS za hektar ziemi rolnej w naszym województwie płaci się od 30 do 35 tys. zł, a my za hektar zapła-ciliśmy 110 tys. Czy to było roz-sądne? Widząc to, co teraz chce zrobić pani wójt, można przy-puszczać, że wynika to z zapla-nowanego działania, którego fi-nałem jest złożenie wniosku na drogi w Nowym Żabnie – uważa radna z Lubieszowa.Co ciekawe, wójt najpierw w partnerstwie z powiatem i gminą Kożuchów wybudowała drogę, o której niektórzy prze-śmiewczo mówią, że to „lotni-sko do Drwalewic”, a dopiero później kupiła działkę pod stre-fę. Tak zaplanowała położenie strefy, że sąsiaduje ona z wiel-ką, blisko 50-hektarową parce-lą gruntów R. Palucha, która jest 

położona bardzo blisko drogi ekspresowej S3. - Nie ma wątpliwości, że kil-ka inwestycji pani wójt w obrę-bie Nowego Żabna to podnie-sienie atrakcyjności gruntów, które znajdują się wzdłuż tych inwestycji. Działki będą uzbro-jone w stu procentach, łącznie z oświetleniem. Tylko sprzeda-wać grunty, które tam, są i za-rabiać. Każda z tych działek bę-dzie warta dużo więcej niż dziś. To chyba dla każdego oczywi-ste, że zarobi na tym także pan Paluch, który wokół Nowego Żabna ma wiele hektarów pól – tłumaczy Ostrowska.
Paluch odpowiadaO całą sprawę zapytałem za-równo byłego już wicewojewo-dę, jak i wójt Bojko. Oboje nie odbierali telefonów, dlatego py-tania wysłałem do nich mejlem. Roberta Palucha zapytałem m.in. o to, czy jego zdaniem nie ma konfliktu interesów, sko-ro szefowa gminy, a prywatnie jego partnerka życiowa składa wniosek na rozbudowę dróg, przy których on ma swoje grun-ty. Na to pytanie i kilka innych nie uzyskałem konkretnych od-powiedzi. Paluch, którego w piątek od-wołał premier Mateusz Mora-wiecki, do niedzieli milczał. Dwa dni po odebraniu dymisji zabrał jednak głos wysyłając oświadczenie.- Zarzuty o konflikt interesów czy nepotyzm są wielką mani-pulacją i uderzeniem w moją osobę w celu wyeliminowania mnie z życia publicznego i osła-bienia w wyborach formacji PiS. Ten atak to manipulacja medial-na, której w żaden sposób mery-toryczny nie da się obronić. Nie-stety, ci, którzy to robią, to słabi ludzie, którzy nie są w stanie stanąć twarzą w twarz, rozli-czyć się z tym, co zrobili dla spo-łeczeństwa i uczciwie uznać, co zrobili ich przeciwnicy. Bilans wyjdzie bardzo słaby dla ataku-jących. Ostatnie cztery lata słu-żyłem swojej ojczyźnie – Polsce i również tej małej, czyli powia-towi i gminom. Nikomu do tej pory ze stanowiska rządowe-go nie udało się tak dużo zro-bić. Nie będę wymieniać, na to przyjdzie czas – napisał w swo-im oświadczeniu Paluch.  Przypomnijmy, Robert Paluch to jeden z prominentnych dzia-łaczy partii Jarosława Kaczyń-skiego w regionie lubuskim. Wstąpił do PiS w 2003 r. W 2006 i 2010 był wybierany do Sejmiku Województwa Lu-buskiego, w którym m.in. prze-wodniczył komisji gospodarki i rozwoju województwa. Po wyborach samorządowych w 2014 został wicestarostą no-wosolskim. Na początku stycz-nia 2016 objął stanowisko wice-

wojewody lubuskiego, stracił je w piątek 12 października.Jego przygoda z urzędem wo-jewódzkim zakończyła się po decyzji premiera, ale w grze wciąż jest Izabela Bojko, która ubiega się o reelekcję na stano-wisku wójta. 
Parasol z napisem „dla 
dobra mieszkańców”Szefową gminy wiejskiej za-pytałem m.in. o to, jakie ta in-westycja ma znaczenie dla całej gminy. Wysłałem także pytania dotyczące tego, czy jej zdaniem nie ma konfliktu interesów w tym, że chce budować dro-gi, przy których działki ma jej partner? Nie dostałem konkret-nych odpowiedzi, Izabela Bojko wysłała oświadczenie. - Mieszkańcy Nowego Żabna, tak samo jak mieszkańcy innych miejscowości, choćby Przybo-rowa, Stawów czy Lelechowa, mają prawo chodzić do kościoła, parku, pracy po równych chod-nikach i dojeżdżać bezpieczną drogą. Zawsze powtarzam i do tego dążę, że moim celem jest remont i przebudowa wszyst-kich istniejących dróg, a szcze-gólnie tych o nawierzchni piasz-czystej. Próba wmanipulowania mojej osoby w nepotyzm lub prywatę to zwykła manipula-cja i próba zniesławienia przed wyborami mojej kandydatury i mojego komitetu wyborczego. Kandydaci KWW Izabela Bojko startują w tych wyborach nie tylko do rady gminy, ale rów-nież do rady powiatu. I to się już wielu wpływowym osobom nie podoba, szczególnie tym, którzy czują się zagrożeni moim komi-tetem i moimi dobrymi kandy-datami. Cała akcja to zwykła manipulacja, która nie ma nic wspólnego z rzeczywistością, a już na pewno z budową i prze-budową dróg w Nowym Żabnie, które potrzebne są mieszkań-com – napisała wójt Bojko.Radna Ryżów także zwraca się do wszystkich mieszkańców gminy wiejskiej, którzy jej zda-niem powinni wiedzieć więcej o kulisach złożonego wniosku na rozbudowę dróg w Nowym Żabnie. - Każdy z mieszkańców widzi, ile dróg jest niezrobionych, a tu nagle na koniec kadencji pani wójt chce robić drogi w szcze-rym polu. Kto tu będzie odbior-cą? Kto będzie tamtędy jeździł? – pyta retorycznie radna z Lu-bięcina.Zbigniew Ogrodniczuk: - Pod przykrywką działalności sa-morządowej, pod takim ład-nym parasolem z napisem „dla dobra mieszkańców”, załatwia się własne interesy, bo wokół wskazanych we wniosku dzia-łek są grunty wicewojewody Pa-lucha, co jest niezaprzeczalnym faktem.

Mariusz Pojnar 

- Ze wspomnianego ob-
wieszczenia wyczyta-
łam, że wzdłuż tych dróg 
jest ponad 80 działek. 
Objechałam ten teren, 
sprawdziłam, którędy 
pójdą drogi. Okazało się, 
że część działek należy 
do wicewojewody Palu-
cha – mówi Ryżów. 
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środa 9 stycznia
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czwartek 10 stycznia
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piątek 11 stycznia
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sobota 12 stycznia
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niedziela 13 stycznia
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poniedziałek 14 stycznia
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wtorek 15 stycznia
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30rozrywka

 Miła atmosfera
 Atrakcyjne ceny
 Fachowa pomoc

Nowa Sól

ul. Piłsudskiego 63
tel. 783 526 241

SIŁOWNIA

HUMOR
Rozmowa żony i męża:

- Co się tak krzywisz, prze-
cież ten bigos jest całkiem 
dobry.

- Może i dobry, ale ludzie 
zazwyczaj biorą do kina  
popcorn.

Baran –  Odzyskasz dOBry humOr i ener-

gię po ostatnich problemach. chętnie 
spędzisz czas z ukochaną osobą. znajomi 
lub krewni mogą częściej dzwonić, będą po-

trzebować twojej pomocy. czas pomyśleć 
o odpoczynku i to na poważnie, zabiegany 

baranie. w wolnym czasie zajmuj się sobą, swoim rozwojem 
i odpornością.  ale najpierw zakończ to, nad czym od dawna 
pracujesz, a szef będzie z ciebie bardzo zadowolony. 

byk - odpoczywaj i wysypiaj się, a unik-

niesz podenerwowania i nawet najbardziej 
marudni znajomi nie będą cię drażnić. kuj 
żelazo, póki gorące! czas nadal sprzyja 
nawiązywaniu współpracy z ważnymi i wpły-

wowymi osobami. samotne byki także będą 
rozchwytywane, mogą nawet flirtować z kilkoma osobami 
naraz. w tym tygodniu będziesz bardziej niż zwykle niespo-

kojny i zamyślony. wszystkie zaczepki, nawet żartobliwe, 
możesz odebrać jako atak. 

 bliźnięta – będziesz tęsknić za romantycz-

ną miłością. jeśli chcesz, żeby coś pięknego 
się stało, to w poniedziałek i wtorek zabierz 
się do dzieła. luna w kwadraturze pomoże 
podjąć szybkie decyzje o randkach albo 

wyjazdach. ukochana osoba będzie zachwycona! czekają 
cię nowe wyzwania i nowe odkrycia, a to wymaga sporej siły 
fizycznej. dlatego zdrowo się odżywiaj. 

rak - przestaniesz się stresować, bo wszyst-

ko zacznie się układać po twojej myśli. ko-

niunkcja słońca wróży udane podróże i nowe 
znajomości. samotne raki powinny słuchać 
swojej intuicji i pozwolić się uwodzić, bo lu-

dzie będą do was lgnąć. ale zamiast tracić 
czas na forach czy portalach internetowych, umawiaj się. 
najchętniej wyjechałbyś na wakacje i odpoczął od zgiełku 
i pracy. jeśli nie możesz jeszcze nigdzie się wyrwać, to po 
prostu unikaj męczących zadań.

lew - w sprawach, które dotyczą uczuć, bądź 
dyskretny. nie komentuj cudzych romansów 
i pilnuj swoich sekretów. partner będzie zły, 
że opowiadasz o waszym życiu i o jego przy-

godach. warto sprawdzić ważność polis, kart 
kredytowych albo paszportów. doglądaj przede wszystkim 
tych projektów, za które jesteś odpowiedzialny i trzymaj 
się z daleka od problemów, które ciebie nie dotyczą. jeśli 
chcesz nauczyć się astrologii albo tarota, to idź za ciosem. 
bo jeśli nie teraz, to kiedy?

panna - nadchodzi najlepszy czas dla starych 
i nowych związków. słońce w sekstylu doda-

je odwagi do zapraszania na randki, a wenus 
w koniunkcji do flirtowania i okazywania 
uczuć. księżyc w koniunkcji wzmocni twoją 

psychikę i podkreśli urodę. słuchaj intuicji i nie wplątuj się 
w cudze życie. nie odkładaj niczego na później. 

waga - w życiu wag nastanie miłość. wyci-

szysz emocje, przegonisz smutki i przesta-

niesz mieć pretensje do partnera. zanim się 
za coś zabierzesz, zrób listę i odhaczaj wy-

konane prace. unikaj też niemiłych sąsiadów 
i plotkarzy. planety pobudzą twoją ambicję. 

jednak na początku tygodnia lepiej unikaj szybkich decyzji, 
których wcześniej nie przemyślałaś. bierz na siebie tylko 
tyle, ile sama możesz udźwignąć, bo inaczej opadniesz z sił. 

skorpion - jowisz w trygonie pomoże ci na-

brać dystansu i uniknąć stresu w pracy. na 
weekend księżyc w koniunkcji wróży mnó-

stwo przyjemności i atrakcji. samotne skor-

piony będą bardziej niż zwykle odważne. mo-

żesz poznać kogoś, z kim spędzisz miło czas. 
na marudnych krewnych nie zwracaj uwagi i nie obiecuj, że 
w czymś im pomożesz, coś za nich załatwisz. trzymaj się z da-

leka od ryzykownych zadań i nie rywalizuj z wrogami. 
strzelec - wenus w kwadraturze radzi, że-

byś otoczył się pięknem przyrody! dzięki niej 
poczujesz się silniejszy psychicznie. warto 
iść na tańce i po prostu dobrze się bawić. po-

czujesz, że czas zmienić stare zasady. zamiast 
jeść w biegu, celebruj posiłki, szykuj się do 

spania albo do pracy z uwagą. nie bierz na siebie zbyt wielu 
obowiązków. dopiero od soboty obdarzy cię siłą fizyczną. 
wystarczy dobrze się nastawić.

koziorożec - szukaj odpowiedzi na ważne 
pytania, bo teraz intuicja i intelekt będą 
twoimi największymi atutami. ale w weekend 
zwolnij tempo. twój zapał do porządków 
i dyrygowania rodziną opadnie, bo zapewne 
skupisz się na remoncie, przemeblowaniu 

albo planowaniu wakacji. w tym tygodniu będziesz wyjąt-

kowo bystry, bo jowisz w sekstylu sprzyja odkurzaniu daw-

nych pomysłów i przystosowywaniu ich do nowej sytuacji. 
wodnik - choć mars wywoła awantury, nie 
poddawaj się ich energii. afirmuj zgodę, 
miłość, przyjaźń. z merkurym zdobędziesz 
czyjeś zaufanie, jeśli tylko spokojnie wysłu-

chasz zwierzeń. większe kłopoty powinny cię 
omijać, bo będziesz miał dobry humor i duże 

powodzenie. wakacyjne popołudnia sprzyjają zabawie, a nie 
porządkom i głodówce. unikaj stresów i problemów innych 
ludzi, bo szkoda na nie twojego zdrowia. 

ryby - trygony słońca i jowisza dodają 
optymizmu i pozwolą raz na zawsze rozprawić 
się ze swoimi kompleksami. masz też szansę 
znaleźć pomocników do pracy albo porząd-

ków w domu. w uczuciach zapanuje więcej 
spokoju i czułości. w poniedziałek i wtorek nie opuszczaj 
ważnych zebrań, bo w ich trakcie mogą szukać ludzi do am-

bitnych projektów! wenus w opozycji pomoże ci zrezygno-

wać z niezdrowych przyzwyczajeń.
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Prawidłowe odpowiedzi z nakle-
jonym kuponem należy przesłać 
w ciągu 10 dni od daty ukazania 
się numeru w sprzedaży na adres:  
„Tygodnik Krąg”, 67-100 Nowa Sól, 
ul. Parafialna 2B.
Nagrodę (kupon o wartości 50 zł) 
ufundowaną przez siłownię Gym4u 
za rozwiązanie krzyżówki z nr 52 (Idę 
wolno, ale nie cofam się nigdy) otrzy-
muje: Edmund Błajet.
Gratulujemy, po odbiór nagrody pro-
simy zgłosić się w ciągu siedmiu dni 
do redakcji „TK”.

Wszelkie informacje dotyczące administrowa-
nia Pani/Pana danych osobowych znajdują 
się na str. 37.
Dane zawarte na wyżej wymienionym zgło-
szeniu będą przetwarzane przez 30 dni po 
wyłonieniu zwycięzcy.
Dane zwycięzców opublikowane w papierowej 
formie gazety oraz w formie pdf będą przecho-
wywane bezterminowo.

        Wyrażam zgodę na przetwarzanie danych 
osobowych zawartych na zgłoszeniu zawiera-
jącym rozwiązanie krzyżówki ze strony 30.

Czytelny podpis...............................................
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SPORTTygodnik
My już wiemy
Wy dowiecie się na gali!
Poznaliśmy wyniki głosowania w plebiscycie „Tygodnika Krąg” Najpopularniejsi Sportowcy Powiatu Nowosolskiego. 
Drukujemy alfabetycznie listę 10 najlepszych w każdej kategorii, którzy dostali najwięcej głosów. Możecie zobaczyć też, jak 
te głosy się rozkładają. Ostateczne wyniki ogłosimy 18 stycznia w NDK na Gali Mistrzów Nowosolskiego Sportu. Są niespo-

dzianki, więc rozstrzygnięcia mogą zaskoczyć! Na galę zapraszamy wszystkich (podkreślamy: wszystkich!) nominowanych

W pierwszej edycji plebiscytu organizowanego przez „Tygo-dnik Krąg” przewidzieliśmy trzy kategorie: zawodnicy, trenerzy i kluby. W każdej nominowaliśmy po 20 osób lub klubów. Na głoso-wanie nasi Czytelnicy mieli mie-siąc – co tydzień drukowaliśmy kupon, który trzeba było wyciąć z gazety, wypełnić i przynieść do naszej redakcji. Głosy zakończy-liśmy zbierać w piątek 4 stycz-nia o 15.30. Ostatni Czytelnicy przychodzili do nas, by jeszcze zagłosować, dwie minuty przed zamknięciem konkursu!W ostatnim czasie na naszym profilu na Facebooku (Tygodnik Sport) publikowaliśmy zdjęcia i laudacje na cześć kandydatów. Spotkały się z bardzo pozytyw-nym odbiorem, zasypaliście nas lajkami, komentarzami i udo-stępnieniami. Na pewno spor-towcy, czytając to wszystko, w duchu się uśmiechali, że mają tak oddanych sympatyków.  W ubiegłą sobotę wysypali-

śmy kupony z wora i zaczęło się wielkie liczenie. Sami byliśmy ciekawi, kto tę pierwszą edycję plebiscytu wygra. W trakcie li-czenia głosów sytuacja zmienia-ła się jak w kalejdoskopie, moż-na powiedzieć: tak jak w sporcie bywa. Ktoś wysuwał się na po-czątku na wyraźne prowadze-nie, żeby później wylądować poza podium.
Duża przewaga 
w klubachZacznijmy od kategorii zawod-nicy. Tutaj zwycięzca otrzymał 264 głosy, drugie miejsce dały 222 głosy, a ten, kto zdobył brąz, ma ich na koncie 208. Kategoria trenerzy: tryum-fator ma 212 głosów. Nazwisko zdobywcy pierwszego miejsca w tej kategorii jest chyba naj-większą niespodzianką inaugu-racyjnej edycji plebiscytu. Drugi trener dostał 182, a trzeci 154 głosy.Wśród klubów było najmniej emocji, przynajmniej jeśli cho-dzi o zwycięstwo. Otóż zwycię-ski klub otrzymał aż 373 głosy – grubo ponad dwa razy więcej od teamu, który zajął miejsce drugie – 157. Brązowy medali-sta uzbierał 149 głosów i wy-

przedził czwarty klub o... jeden punkt!Musimy tutaj zaznaczyć, że niektórzy głosowali np. tylko na zawodnika – i mieli takie prawo. Reszty rubryk nie wypełniali.
Dlaczego na galiWcześniej jako organizator deklarowaliśmy, że listę kon-kretnych laureatów opubliku-jemy w tym numerze „TK”, któ-ry trzymacie właśnie w rękach. Ale pomyśleliśmy, że jeżeli pu-ścimy ją teraz, wielu nomino-wanych może stwierdzić, że skoro nie wygrali, nie warto już przychodzić na Galę Mistrzów Nowosolskiego Sportu. A my chcemy, żeby ta gala była fajną uroczystością, z pompą; chcemy po prostu, żeby emocje sięgnęły zenitu. Dlatego postanowiliśmy, że przytrzymamy Was jeszcze w niepewności i konkretne wy-niki od pierwszego do dziesią-tego miejsca ogłosimy właśnie w Nowosolskim Domu Kultu-ry w piątek 18 stycznia. Mamy nadzieję, że za to się na nas nie pogniewacie. Na razie dajemy w ramce listę 10 nominowanych w każdej kategorii z najlepszy-mi wynikami (w kolejności al-fabetycznej) i ilość głosów, jaką zdobyli na poszczególnych miej-scach zawodnicy i kluby.Jeszcze raz chcemy podkreślić: 

zapraszamy wszystkich nominowa-nych w kon-kursie – nie tylko tych, którzy zdo-byli najlep-sze wyni-ki. Jesteście równie waż-ną częścią s p o r t o w e j rodziny na-szego powia-tu.Sponsorami nagród w plebi-

scycie są PSB Mrówka i HighType – producent odzieży dla klubów sportowych. Naszym partnerem jest też Stowarzyszenie Borowik. Dziękujemy oczywiście również władzom Nowosolskiego Domu Kultury, który ugości nas i spor-towców na gali.Rozlosowaliśmy już zwycięz-ców konkursu wśród Czytel-ników. Wygrali: Joanna Ogo-nowska, Michał Dondajewski i Damian Duraczek. W tym ty-godniu się z nimi skontaktujemy i umówimy w sprawie odbioru nagród. Gratulujemy!
Mateusz Pojnar

Lista 10 najlepszych w każdej 
kategorii (alfabetycznie):

ZAWODNICY:
Bartosz Czarnecki
Adam Draczyński
Marcin Hajnysz
Bartosz Hassa
Krystian Hołdak
Aleksandra Leśniewska
Paweł Otulak
Agata Pałka
Kamila Pogoda
Dawid Witkiewicz.
Tak rozłożyły się głosy:
1. 264
2. 222
3. 208
4. 190
5. 105
6. 92
7. 74
8. 51
9. 50
10. 42.

TRENERZY:
Grzegorz Bączykowski
Ryszard Biesiada
Dariusz Cichocki
Andrzej Czarnecki
Rafał Galas
Dariusz Giedziun
Przemysław Jeton
Bronisław Maly
Rafał Nowak

Robert Pałka.
Głosy:
1. 212
2. 182
3. 154
4. 152
5. 149
6-7 92
6-7 92
8. 66
9. 56
10. 50.

KLUBY:
Akademia Piłkarska Falubaz
Arka Nowa Sól
Astra Nowa Sól
Ippon Kożuchów
KKS Nowa Sól
Klub Biegowy Wikon
Nowosolski Klub Karate Kyokushin
Pogoń Przyborów
Trójka Nowa Sól
Washi Konotop.
Głosy:
1. 373
2. 157
3. 149
4. 148
5. 73
6. 67
7. 65
8. 49
9. 40
10. 32.

Gala Mistrzów Nowosol-
skiego Sportu odbędzie 
się w piątek 18 stycznia 
o godz. 16.00 w Nowo-
solskim Domu Kultury. eprasa.pl ae715baac1
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Trójka z pucharem!
Noworoczny Turniej o Puchar PPB Ekolbud za nami. Najlepszym zespołem we własnej hali okazał się UKS Trójka Nowa Sól. 
-  To na pewno w dużym stopniu jest pokłosiem naszego zwycięstwa w derbach z Zewem Świebodzin. Jesteśmy na ścieżce 
wznoszącej – podkreśla Bronisław Maly, trener drugoligowego zespołu

Turniej odbył się w ubiegłą so-botę w hali przy ul. Botanicznej. Wzięły w nim udział cztery ze-społy – KPR Wolsztyniak Wolsz-tyn, Szczypiorniak Gniezno, rezerwy Stali Gorzów i gospo-darze z Trójki.Najpierw Trójeczka pokona-ła Gorzów 29:20, a Wolsztyniak wygrał z Gnieznem 29:24. W me-czu o trzecie miejsce Gniezno zwyciężyło z Gorzowem 35:20. W wielkim finale tryumf odnie-śli nowosolanie – podopieczni trenera Bronisława Malego po-konali Wolsztyniaka 30:19 i mo-gli wznieść puchar ufundowany przez PPB Ekolbud!Najlepszym zawodnikiem ze-społu z Nowej Soli okrzyknięto Mateusza Rapiejkę, tytuł najlep-

szego piłkarza ręcznego całego turnieju powędrował do Macie-ja Orlińskiego, jednego ze spor-towych liderów Trójki.- Po zakończeniu meczu ze Świebodzinem zespół dostał pięć dni wolnego i później za-częliśmy przygotowania do ko-lejnej rundy – mówi trener Bro-nisław Maly. - To nie było łatwe, mieliśmy okres świąteczny, syl-westra, a my praktycznie cały czas trenowaliśmy. I na tle ze-społów, które grały w naszym turnieju w sobotę, nasza druży-na wyglądała zdecydowanie le-piej pod względem przygotowa-nia motorycznego, wybiegania. W finale z Wolsztyniakiem za-wodnicy zagrali z dużym zaan-gażowaniem, a jednocześnie nie 

zabrakło nam luzu i wykona-liśmy zadania techniczno-tak-tyczne, nad którymi pracowa-liśmy w ostatnim czasie – m.in. dobra obrona i dobre kontrata-ki. Sami zawodnicy zobaczy-li, że ciężka praca popłaca i je-steśmy tym zbudowani. To na pewno w dużym stopniu jest pokłosiem naszego zwycięstwa w derbach z Zewem Świebodzin. Jesteśmy na ścieżce wznoszącej.Jak trener Maly podsumowuje pierwszą rundę II ligi? W tabeli je-steśmy póki co na 10. placu. - Pani Danuta Pawłowska i trener Zbi-gniew Malaczewski musieli pod-jąć ważną, niełatwą decyzję: oni od wielu lat zajmowali się przecież piłką ręczną młodzieży, a przy re-organizacji z Astry przejęli do 

Trójki zespół seniorów. Włączył się w to okręgowy związek, pomo-gli dr Balcerzak czy Tadek Waw-rzykowski, za co im bardzo dzię-kuję. Jeśli chodzi o sprawy czysto sportowe, przyjęliśmy, że będzie-my trenować nad siłą i elementa-mi wytrzymałościowymi, bo to jest baza, bez której nic nie będzie. To wszystko musiało trochę po-trwać. Od kwietnia niektórzy so-bie pofolgowali, bo nie wiedzieli, czy zagramy w tej II lidze, czy nie. Ale teraz mamy zawodników, któ-rzy realizują ten projekt i to idzie w dobrym kierunku. Mieliśmy cel, żeby być na miejscach 8-10. Jest żal szczególnie po dwóch-trzech meczach u siebie, w których było duże zaangażowanie, ale brako-wało skuteczności i niestety prze-

graliśmy. Gdyby stało się inaczej, bylibyśmy w bardziej komforto-wej sytuacji. Najważniejsze jed-nak, że ręczna w mieście istnieje, robimy postępy i że grają zawod-nicy tylko i wyłącznie z Nowej Soli. Gramy dla kibiców i cieszy-my się, że przychodzi na nasze mecze po 250-280 osób. Jeszcze pół roku temu nikt by się tego nie spodziewał. Dziękuję też młodym ludziom, którzy robią stronę UKS Trójka – prowadzą ją na bieżąco, zainteresowanie ręczną w mie-ście wzrasta. Razem ze Zbysz-kiem Malaczewskim i Robertem Nowakowskim przekonaliśmy młodych, że wspólnie możemy dobrze się bawić szczypiornia-kiem – zaznacza Bronisław Maly.
Mateusz Pojnar

Zespół z Nowej Soli zaliczył dobry początek roku (fot. Jarosław Chróściel)

Miedziowe Grand Prix. Będzie rekord?
Team Draczyński i RCS Lubin po raz kolejny zapraszają na nowosolski etap Grand Prix Zagłębia Miedziowego

Dziewiąta runda biegu odbę-dzie się w niedzielę 24 lutego w Wodnym Świecie. Dystans to około 6 kilometrów. Zawodnicy wystartują o godz. 11.00. Warto wziąć udział w tym wydarzeniu!Powspominajmy krótko, jak było rok temu. W 7. edycji GP w Nowej Soli wzięło udział 170 zawodników, 169 zmagania ukończyło. - Co mogę powiedzieć: bieg przygotowany był bardzo dobrze. (...) Pogoda dopisała. Dłu-go zastanawiałem się, czy wy-startować, bo co roku raczej je-stem przy wsparciu organizacji – mówił wtedy Sławomir Sasor, jeden z uczestników ścigania.  - Ale tym razem podzieliliśmy się z moją Agą obowiązkami (mał-żonka Sławomira Sasora rów-nież jest biegaczką – dop. red.) – ja biegnę, ona pomaga. Biegło mi 

się świetnie, trasa była dość wy-magająca, 7 km w piachu, błocie, z lekkimi podbiegami na wąskich ścieżkach. Dużo dobrych i bardzo dobrych zawodników. Siły mi do-pisały, 15. miejsce w open z nie-oficjalnym czasem 27 minut na 7 km, jednym słowem – super. Jak na początek nowego sezonu for-ma jest zadowalająca – dodawał kożuchowianin.Uśmiech z twarzy nie scho-dził również Marcinowi Sznajde-rowi, jednemu z organizatorów miedziowego Grand Prix w No-wej Soli: - Frekwencja z roku na rok jest coraz lepsza, zadowole-nie uczestników i organizatorów również.Może w lutym padnie kolejny rekord frekwencji? Trzymamy kciuki!
Mateusz Pojnar W ubiegłym roku w imprezie pobiegło 170 zawodnikóweprasa.pl ae715baac1
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Siedem osób w nowym zarządzie Arki
Wiemy, kto utworzy nowy zarząd w Arce Nowa Sól. - Fajnie, że jest siedmioosobowy, bo do tej pory był problem, żeby uzbie-

rać pięć osób. Nie było chętnych do pracy w klubie. To jest budujące, że znaleźli się ludzie, którzy chcą pomóc. Jak podzielimy 
się zadaniami, na pewno Arka jeszcze pójdzie do przodu – mówi Krzysztof Rojek, który ponownie został prezesem

Nowy zarząd pierwotnie miał zostać wybrany w czerwcu ub. roku. Wtedy do tego nie doszło, bo nie było chętnych. Statut Arki mówi, że w zarządzie musi być minimum pięć osób, a maksimum siedem. Na piątkowym nadzwyczajnym walnym zgromadzeniu stawiło się dziewięć osób: Krzysztof Rojek, Józef Śnieżko, Krzysztof Pleszew-ski, Bogumił Potażnik, Jakub Dę-biczak, Piotr Pawłowski i Marek Stańko, na zebraniu do listy człon-ków klubu dopisali się też Rafał Galas i Mariusz Pojnar.Usłyszeliśmy o finansach Arki. Klub sukcesywnie spłaca długi, starych zaległości już nie ma. Arka wisi jeszcze piłkarzom za kadro-we i premie za wygrane mecze, do tego firmie transportowej za wyjazdy. Premia w pierwszym ze-spole to 2 tys. zł za wygrany mecz i 700 zł za remis – do podziału. Na teraz dług klubu to łącznie nie-spełna 50 tys. zł.Nowy zarząd będzie siedmio-osobowy, utworzą go Rojek, Śnieżko, Pleszewski, Potażnik, Stańko, Galas i Dębiczak. Wice-prezesem został Marek Stańko, głosowali za nim Galas, Potażnik, Rojek, Śnieżko i Dębiczak. Kandy-datem na wiceprezesa był też Jó-zef Śnieżko – jego poparli Stańko i Pleszewski.
Stary-nowy prezesKrzysztof Rojek został wybra-ny prezesem, choć startować nie chciał. - Już jestem za bardzo zmęczony, brakuje energii i nie jestem w stanie twórczo myśleć. W firmie mam mnóstwo pracy i brakuje na to wszystko czasu. A nie chciałbym, żeby pojawiały się głosy „jesteś prezesem, a nic nie robisz”. Teraz chciałbym jesz-cze wyprostować finanse klubu, mam nadzieję, że do końca roku powstanie sytuacja, że będziemy 

z pieniędzmi na bieżąco, wszyst-ko na bieżąco będzie płacone i będą zostawały pieniądze na ja-kieś inwestycje – mówi „Tygodni-kowi Krąg” Krzysztof Rojek.Na zebraniu Józef Śnieżko pod-kreślał: - Zarząd to musi być za-rząd – każdy z członków musi mieć swoją działkę i w niej dzia-łać. Musimy sobie przydzielić role. Zgłosić po prostu nazwiska i nic nie robić – to jest bez sensu. Czasami było przykro patrzeć, jak prezes musiał nosić wodę. Od tego powinny być inne osoby. Dla-tego szacunek dla Krzyśka Rojka, że tyle dla Arki pracował.Marek Stańko, nowy wicepre-zes, przyznawał, że „różne osoby są zrażone do klubu ze względu na przeszłość”. - Po drugie, musi-my postawić sprawę jasno: okej, trzeba iść dalej w stronę treno-wania młodzieży, ale jeżeli pierw-szy zespół od wielu sezonów je-sień ma fatalną, wiosną gra okej i kończy przeważnie na pozycji 7-8 – to nie świadczy dobrze. Jak na 40-tysięczne miasto to jest za mało. Nie chodzi o awans, ale o lepsze miejsce w tabeli IV ligi – dodał Stańko.Rafał Galas: - Jak każdy w klu-bie będzie sam siebie uczciwie rozliczał, czasem nawet miał wy-rzuty sumienia, że za mało zrobił – to wtedy będzie dobrze. Samo mówienie nic nam nie przyniesie. Mariusz Pojnar, dziennikarz „TK” i ojciec zawodnika, który trenuje w orlikach Arki, zwra-cał uwagę na piłkę młodzieżo-wą w klubie. - Przyszedłem tutaj jako rodzic. Widzę, ile w Arce jest zdolnej młodzieży. Można pró-bować pozyskiwać pieniądze na konkretne drużyny młodzieżo-we, chodząc po sponsorach. Klub może zaproponować danej firmie sponsorowanie np. tylko żaków czy trampkarzy. Firma w zamian dostanie np. logotyp na koszul-kach. Każdy ma jakieś kontakty 

i warto pójść w tę stronę. Rodzi-ce też pytają często: będą jakieś obozy dla zawodników? Jak klub dołożyłby do czegoś takiego, do-łożyłby też rodzic i można byłoby takie obozy robić – mówił Pojnar.Z zebrania jest zadowolony Krzysztof Rojek. - Fajnie, że jest siedmioosobowy zarząd, bo do tej pory był problem, żeby uzbie-rać pięć osób, nie było chętnych do pracy w klubie – zaznacza pre-zes Arki. - To jest budujące, że zna-leźli się ludzie, którzy chcą pomóc i jak podzielimy się zadaniami, na pewno Arka jeszcze pójdzie do przodu. Kuba Dębiczak pomaga nam więcej już od sierpnia – pro-wadzi stronę, robi rzeczy papier-kowe, pilnuje płatności. Będzie przekazywał też dzieciom swo-ją wiedzę o tym, jak trenować, 

żeby do minimum zmniejszyć potencjalne urazy. Do tego po-prowadzi elementy motoryki na treningach. Chciałem, żeby do zarządu wszedł Mateusz Reus, ale nie mógł dotrzeć na zarząd, bo musiał pojechać na szkolenie i nie dojechał na czas ze wzglę-du na warunki pogodowe. Marek Stańko pomagał przy pierwszym zespole, praktycznie był jego kie-rownikiem. On też na pewno bę-dzie prężnie działał.Już po zarządzie rozmawiałem z wiceprezesem Stańką. - Idąc na zebranie nie spodziewałem się wyboru na wiceprezesa, chciałem być członkiem zarządu i pomagać w klubie – o to mi chodziło. Będę chciał zajmować się sprawami związanymi z zespołem seniorów. Mam parę pomysłów, ale najpierw musimy je omówić w gronie za-rządu. Klub funkcjonuje dobrze, przez ostatnie pół roku – po połą-czeniu z Amatorem – przyjrzałem się wszystkiemu, pewne pomy-sły są, ale na razie pozostawię je dla siebie. Nie spodziewałem się, że będzie tylu chętnych do pracy w Arce, ale to dobrze – cieszy się Marek Stańko.
Zawodnik i działaczJakub Dębiczak od lat jest zwią-zany z klubem jako zawodnik. - Od jakiegoś czasu zajmuję się pro-wadzeniem spraw związanych z funkcjonowaniem grup młodzie-żowych – mówi Dębiczak. - Wła-śnie sprawami związanymi z mło-dzieżą chciałbym się zajmować, bo uważam, że w szkoleniu i orga-nizacji mamy zaległości. Uspraw-nienie kilku mechanizmów w per-spektywie paru lat może dać klu-bowi konkretne korzyści. Trzeba będzie polepszyć wizerunek Arki, zbudować jej silniejsze relacje z rodzicami zawodników, zaan-

gażować ich w życie klubu. Prócz tego dalej systematycznie musimy umieszczać informacje w social mediach, poszerzać ofertę o do-datkowe treningi indywidualne – motoryczne czy korygujące wady postawy.Nie da się ukryć, że Jakub Dę-biczak jest czynnym piłkarzem Arki. Zawodnik w zarządzie? To się nie gryzie? - Teoretycznie mógłby istnieć konflikt intere-sów, ale w praktyce nie widzę ta-kiej możliwości. Chcę zajmować się drużynami młodzieżowymi i na tym będę się skupiał. Dokład-ny podział ról odbędzie się już na spotkaniu zarządu – odbija piłecz-kę Dębiczak.A jak patrzy na to prezes Rojek? - Arkę tworzy zarząd, trenerzy i piłkarze. To jest stowarzyszenie. Ten klub zakładali też działacze, trenerzy i piłkarze. Piotrek Łobo-da w przeszłości też był zawod-nikiem i działaczem w zarządzie. Nie widzę problemu w tym, jeśli dana osoba jest zawodnikiem, ale chce oprócz tego działać i robi to solidnie. A Kuba przykłada się do swojej pracy, np. dobrze prowa-dzi Facebooka. Do tej pory nikt się tego nie chciał podjąć. Zarząd ma teraz siedem osób, piłkarz jest tyl-ko jeden. Jego głos nie przeważy.- Może powinien wstrzymy-wać głos w sprawach związanych z pierwszą drużyną?- Podejrzewam, że to zrobi, bo Kuba jest inteligentny – puentuje Rojek.
Mateusz Pojnar

Nowy skład zarządu Arki: od lewej Krzysztof Rojek, Józef Śnieżko, Krzysztof Pleszewski, Marek Stańko, Bogu-
mił Potażnik, Rafał Galas i Jakub Dębiczak

Marek Stańko (z prawej) został wiceprezesem

Arka Nowa Sól rozpoczyna tre-
ningi dzisiaj (wtorek 8 stycznia). 
Pierwszy sparing podopieczni 
Grzegorza Kopernickiego za-
grają 26 stycznia z Promieniem 
Żary. Zebranie nowego zarządu 
odbędzie się w tym tygodniu.eprasa.pl ae715baac1
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Turniej dla pingpongistów
Uwaga, tenisiści stołowi! Miejski Ośrodek Sportu i Rekreacji przypomina 
o Grand Prix Nowej Soli w pingponga. Pierwsze zawody wystartują już w 
najbliższą sobotę 12 stycznia. Finał cyklu 9 marca

W ubiegłym roku w klasyfikacji generalnej w kategorii młodzie-żowej wygrał Daniel Grabara z UKS Spartakus Otyń. W open se-niorów w generalce zwyciężył To-masz Jackowski z Zielonej Góry.  Kategorię oldboje I wygrał Miro-sław Ciulkiewicz z Łagowa, a old-boje II Leszek Mikołajczuk z Żar.  Jak będzie w tym roku?Przypominamy. Grand Prix Nowej Soli w pingponga na stałe wpisało się w kalendarz nowosol-

skich imprez sportowych. Turniej ma formułę otwartą. W ramach cyklu odbędzie się pięć zawo-dów – 12 i 19 stycznia, 23 lutego, 2 marca i 9 marca – finały rozgry-wek. Jak zawsze miejscem rozgry-wania meczów będzie hala Miej-skiego Ośrodka Sportu i Rekreacji przy ul. Świętej Barbary.Tenisiści stołowi mają możli-wość rywalizacji w czterech ka-tegoriach wiekowych: młodzie-

żowcy (do 24 lat – rocznik 1995 i młodsi), seniorzy (25-39 lat – roczniki 1994-1980), oldboje młodsi (40-54 lata – 1979-1965) i oldboje starsi (55 lat i starsi – 1964 wzwyż).- Turniej rozgrywany będzie wyłącznie w grach pojedynczych. Początek rozgrywek każdorazo-wo o godz. 9.30 (młodzieżowcy i seniorzy) i o 11.00 (oldboje) – in-formują pracownicy MOSiR.
Mateusz PojnarNa Grand Prix złoży się pięć turniejów

NLS: Kto mistrzem jesieni?
Zakończyła się runda jesienna Nowosolskiej Ligi Szóstek. Runda wiosen-

na piłkarskich rozgrywek wystartuje najprawdopodobniej w kwietniu. 
Później czekają nas play-offy

- Do rywalizacji przystąpiło osiem zespołów – Zorza Nowe Żabno, Firlej Niedoradz, Kiełcze-ster, Antyzioberki, Tigers, Mara-but, Dach Stal i Amatorzy. Sys-tem rozgrywek jest następujący: każdy z każdym zagra w rundzie jesiennej, po czym wiosną od-będą się mecze rewanżowe. Po 14 spotkaniach każda z drużyn rozegra trzy dodatkowe mecze – zespoły z miejsc 1-4 między sobą i tak samo drużyny, które zajęły miejsca 5-8. Na koniec se-zonu planowany jest jednodnio-

wy turniej o puchar ligi. Mistrza rozgrywek poznamy pod koniec czerwca – mówił na naszych ła-mach pod koniec października ubiegłego roku Ludwik Mań-czak, trener Miejskiego Ośrodka Sportu i Rekreacji.W lidze uczestniczy około 120 zawodników w wieku od 16 do 48 lat.Jak wygląda sytuacja po run-dzie jesiennej? Liderem rozgry-wek jest Firlej, który po sied-miu seriach gier ma 19 punktów. Miejsce drugie należy do Ama-

torów – ci uzbierali póki co 16 oczek. Najniższy stopień podium po jesieni okupują Antyzioberki – mają 15 punktów. Kolejne miej-sca: Zorza, Kiełczester, Marabut, Tigers i Dach Stal.Najwięcej bramek ukłuł do tej pory Majorczyk z Amatorów, strzelił ich aż 18.- Runda rewanżowa i play-offy rozpoczną się wczesną wiosną, prawdopodobnie na początku kwietnia – mówią organizatorzy rozgrywek z MOSiR.
Mateusz Pojnar

Mecze odbywają się na orliku przy ul. Południowej (fot. arch. z 7. Tur-
nieju o Puchar Orlika)

Zapisz się na Bieg do Pustego Grobu!
Piękny bieg z metafizyką w tle odbędzie się co prawda dopiero w świąteczny poniedziałek 22 kwietnia, ale zapisy już wystar-

towały. Trzeba się spieszyć. Limit to 980 osób. Biegacze już po raz siódmy ruszą, żeby sprawdzić, czy grób rzeczywiście jest 
pusty. I pomogą bezdomnym

W niecałe dwie godziny od startu zapisów zgłosiło się... prawie 100 osób! A dzień póź-niej, w czwartek 3 stycznia chęć udziału w biegu zadeklarowało już prawie 200 sportowców. Ta liczba oczywiście cały czas ro-śnie. 

Zgłaszać się można na stronie internetowej www.super-sport.com.pl, koszt zapisu to 50 zł – 5 zł z każdego wpisowego powędruje do bezdomnych, podopiecznych Dzieła Pomocy św. Ojca Pio.Trasa biegu będzie miała 10 km, jak zawsze uczestnicy prze-

mierzą główne ulice Nowej Soli. Pierwszy oficjalny trening przed tym wydarzeniem odbędzie się 3 lutego.Zachęcamy wszystkich do zapi-sów! No właśnie, a skąd bierze się fenomen, wyjątkowość nowosol-skiego Biegu do Pustego Grobu? 

Przypomnijmy parę wypowie-dzi organizatorów i uczestników sprzed roku. Tak na zachętę.- Aspekt religijny jest dla mnie rzeczywiście najważniejszy. Dla mnie każdy bieg jest takim bie-giem pewnych religijnych rozwa-żań – czasem zastanawiania się nad sensem życia, poszukiwania Boga i z każdym dotarciem do mety jest ta niesamowita eksplo-zja radości. Na wszystkich swoich startach staram się przeplatać koraliki różańca. Po zmartwych-wstaniu Jezusa kobiety ujrzały pusty grób, powiedziały o tym apostołom, którzy pobiegli, tak jak my w świąteczny poniedzia-łek, żeby sprawdzić, czy fak-tycznie grób jest pusty – mówiła Marlena Ratajczak z komitetu or-ganizacyjnego biegu.Romuald Fedorczak, kolejny z organizatorów: - Pewnie na sa-mym początku nikt się nie spo-dziewał, że aż tak to się rozrośnie. Ale z czasem, gdy fala i moda na bieganie rosła, to zauważyliśmy, że z tym wielkanocnym biegiem wstrzeliliśmy się idealnie. Ta data, drugi dzień świąt, jest ideal-

na. Do niedawna nie było innych biegów, aczkolwiek teraz kolej-ne dwa lub trzy w Polsce są. Na tamten czas, czyli rok 2013, była to inicjatywa jedyna. Nie moż-na zapominać, że ważny jest ten wydźwięk eucharystyczny, czyli wierni chętnie dali się namówić, żeby odejść od stołów i poświęto-wać w inny sposób, sprawdzając, czy grób jest pusty. Ale nie zapo-minajmy, że to bieg dla wierzą-cych, ale także wątpiących.Andrzej Bandurowski, nowo-solski biegacz, w 6. edycji wziął udział z całą rodziną: - Fajne jest to, że mieszkańcy ulic, którymi biegniemy, z własnej inicjatywy też wspomagają biegaczy kub-kiem wody. (...) Warto jest po-biec w Biegu do Pustego Grobu, oderwać się od stołu, spotkać ze znajomymi, a msza dla biegaczy po dekoracji sprawia, że świę-ta przeżywa się inaczej, bardziej wyjątkowo. Dla mnie warto jest biec też właśnie dlatego, że bie-gniemy całą rodziną.Drodzy Czytelnicy, 22 kwietnia widzimy się na starcie!
Mateusz Pojnar

Bieg jest dobrą okazją, by w święta oderwać się na chwilę od stołu

eprasa.pl ae715baac1
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MKST ASTRA NOWA SÓL

Wyjazd na derby!

W nadchodzącą sobotę 12 stycz-nia Astra organizuje autokarowy wyjazd dla kibiców na mecz der-bowy do Żagania. Odjazd z Nowej Soli jest planowany na godz. 10.30, mecz w Żaganiu rozpocznie się 
o 12.00. Szczegółowe informacje można uzyskać pod numerami tel. podanymi na plakacie, rezerwacja miejsc do czwartku 10 stycznia (decyduje kolejność zapisów).

(red)

Szybkie 3:0 dla nas w Legnicy
Po świątecznej przerwie Astra Nowa Sól pokonała na wyjeździe Ikara Legnicę 3:0. - Jesteśmy w komplecie i mogliśmy się 
przetrzeć przed derbowym meczem w Żaganiu – komentuje trener Przemysław Jeton

Ikar Legnica – Astra Nowa Sól 
0:3 (19:25, 19:25, 20:25)Pierwszy mecz w nowym roku Koliberki rozegrały na wyjeź-dzie z Ikarem Legnica. Choć Ikar zajmuje ostatnie miejsce w tabeli 

i debiutuje w drugiej lidze, to nie można odmówić legniczanom wa-leczności. Nowosolscy siatkarze podeszli do meczu w pełni skon-centrowani i ostrożni. Historia pokazuje, że stawanie w szranki ze słabszą drużyną nie raz okazy-

wało się pechowe dla faworyta.Od startu kapitan zespołu Prze-mysław Kępski, Alan Goltz, Paweł Skibicki, Dawid Witkiewicz, Bar-tłomiej Odwarzny, Maciej Janu-szewski i Przemysław Jeton ra-dzili sobie bardzo dobrze.Pierwszy set zaczął się dla obu zespołów równo, ale tylko do sta-nu 4:4. Astra przejęła inicjatywę i do połowy seta prowadziła jed-nym lub dwoma punktami. Od stanu 10:14 nowosolanie już tylko zwiększali swoją przewagę wy-grywając gładko 19:25. Z trybun dopingowała naszych siatkarzy grupa kilkudziesięciu kibiców. Po legnickiej hali niosły się głośne okrzyki i oklaski pu-bliczności wspierającej Astrę. Drugi set rozpoczął się od po-czątku prowadzeniem Koliber-ków. Nasi siatkarze prowadzili 7:10, 10:15, 13:19, żeby ponownie wygrać 19:25. Do trzeciego starcia Astra po-deszła ze spokojem, a trener Jeton dał pograć nominalnym zmienni-kom. Od pierwszej sekundy tego seta na boisko wyszli Filip Rataj-czak, Adrian Kołodziejczyk, Ar-tur Sławnikowski, Adam Sobota i Arkadiusz Zakrzewski, wspiera-ni przez Pawła Skibickiego i Prze-mka Kępskiego. Do stanu 8:16 wszystko przebiegało zgodnie z planem, kiedy to udało się legni-czanom zdobyć sześć punktów z rzędu i doprowadzić do stanu 14:16. Po natychmiastowej reak-cji trenera Jetona, wziętym cza-sie i ostrej reprymendzie Koliber-ki wrzuciły trzeci bieg i szybko poradziły sobie z przeciwnikiem wygrywając 20:25. Cały mecz zakończył się pew-nym zwycięstwem Astry 3:0 i zdo-byciem trzech punktów.- Graliśmy dzisiaj z trzecim ze-społem z tabeli. Od początku zda-waliśmy sobie sprawę, że to będzie trudne spotkanie. Nasze zespoły mają inne cele. Astra walczy o jak 

najlepsze miejsce w tabeli i po-zycję lidera, a Ikar, będący debiu-tantem w II lidze, chce się w niej utrzymać. Jestem przekonany, że z każdym kolejnym meczem bę-dziemy lepsi – stwierdza Paweł Murdza, trener Ikara Legnica.Szkoleniowiec Koliberków Prze-mysław Jeton schodził z legnickie-go parkietu zadowolony. - Tym meczem dobrze rozpoczynamy rok. To ważne, bo zwykle pierw-sze poświąteczne spotkania są trudne dla zawodników. Trenin-gów było mniej niż zwykle, na-stąpiło lekkie rozprężenie. W cią-gu ostatnich dni trenowaliśmy solidnie i byłem spokojny – mówi P. Jeton. Dodaje, że Astra zrobiła w Legnicy to, co miała zrobić, czyli wygrała za trzy punkty bez stra-ty seta. - Przed nami ważny i pe-łen emocji mecz derbowy z Żaga-niem na wyjeździe. Mam nadzieję, że Koliberkomani stawią się Żaga-niu. Bardzo liczymy na wsparcie 

naszych kibiców. Doping w trud-nych momentach nas niesie i spra-wia, że fruwamy wysoko – przy-znaje trener Jeton.
Monika Owczarek

W tabeli jesteśmy na trzecim miejscu mając tyle samo punktów co dru-
gi Głogów (fot. Marcin Kula)

1. Wałbrzych 14 37
2. Głogów 14 31
3. Astra 14 31
4. Żagań 14 25

5. Milicz 14 24
6. Oława 14 19
7. Bielawa 14 18
8. Głuchołazy 14 13
9. Bolesławiec 14 8
10. Legnica 14 4

14. kolejka:
Chrobry Głogów – Sobieski Żagań 
3:0
Aqua-Zdrój Wałbrzych – Biela-
wianka Bielawa 3:0
MUKS Milicz – Olavia Oława 3:0
Juve Głuchołazy – BTS Bolesła-
wiec 3:1
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LOKALE 

 SPRZEDAM 

Sprzedam mieszkanie • 
38m2 ogrzewanie ga-
zowe, własnościowe, 
słoneczne, po gene-
ralnym remoncie do 
mieszkania przynależy 
duża piwnica, centrum 
miasta. Tel. 728 818 
886
Sprzedam w Nowej Soli • 

mieszkanie– kawalerka 
26m2 bezczynszowe, 
cena -75 tys zł. Tel. 570 
535 570 
Sprzedam mieszka-• 

nie ok 115 m2 4 poko-
je, kuchnia, łazienka, 
możliwość adaptacji 
strychu, bardzo jasne, 
ogrzewanie gazowe, 
blok ocieplony w cen-
trum miasta. Tel. 508 
128 103
Sprzedam dom w Li-• 

pinach ok 10 km od 
Nowej Soli pow. 155 
m2, 5 pokoi, kuchnia, 
łazienka, duży przed-
pokój, działka 0,19 ha, 
dużo pomieszczeń go-
spodarczych, dwa duże 
garaże, ładna i spokoj-
na okolica, cena-320 
tys zł. Tel. 513 055 298, 
501 828 873
Duży, komfortowy i • 

atrakcyjny dom, wszyst-
kie media, doskonała 
lokalizacja, pomiesz-
czenia na wszelką dzia-
łalność, w Nowej Soli 
okazyjnie sprzedam. 
Tel. 664 764 855 
Sprzedam dom, rok • 

budowy 1996, 117m2, 
działka 690m2, Otyń 
os. nad Ochlą, cena-389 
tys zł. Tel. 68 3550910

Sprzedam dom piętro-• 
wy z garażem i ogro-
dem w Nowej Soli, pod-
piwniczony, wszystkie 
media, doskonała loka-
lizacja, może być dwu-
rodzinny, blisko lasu. 
Tel. 
Sprzedam mieszkanie • 

49m2, dwupokojowe do 
remontu w Nowej Soli– 
Zatorze. Tel. 782 066 
028
Dom w Siedlisku ok • 

100m2, cena 160 tys zł. 
Sprzedam, Siedlisko ul. 
Sławska. Tel. 606 363 
388
Sprzedam nowo wybu-• 

dowany dom w stanie 
surowym zamkniętym 
w Nowym Żabnie (wg 
projektu „Dom w Arize 
Mach”) działka1000m2; 
media: woda-własne 
ujęcie, szambo, prąd. 
Tell. 724 557 555 e-mail 
wlasny.dom.ns@gmail.
com 
Dom dwupokoleniowy, • 

240 m2, piętrowy, spo-
kojna okolica. Tel. 793 
808 131
Sprzedam pół domu • 

120m2 wraz z ogrodem 
500m2 w Kożuchowie, 
dobra lokalizacja, cena 
140 tys zł. Tel. 512 726 
469 
Sprzedam dom wraz • 

ze sklepem na wsi. Tel. 
791 729 766
DOM Z CZERWO-• 

NEJ CEGŁY do własnej 
aranżacji, położony na 
dwóch działkach o po-
wierzchni ok 28 ar w 
powiecie świetna lokali-
zacja, ok 3 km od drogi 
S3 i ok 10 min do Nowej 
Soli, pow. użytkowa ok 
130m2+strych do ada-

ptacji, warsztat/garaż w 
bryle budynku+budy-
nek gospodarczy, cena. 
Do negocjacji. Tel. 693 
860 208
Sprzedam garaż przy • 

ul. Kaczkowskiego. Tel. 
513 055 300
Sprzedam kiosk, ocie-• 

plony. Tel.503 668 808
Lokal użytkowy pow. • 

100m2, centrum, dwa 
poziomy plus strych i 
piwnica dwa osobne 
wejścia, dwie łazienki. 
Tel. 606 623 988
Sprzedam lub wynaj-• 

mę lokal wyremonto-
wany, wyposażony w 
regały sklepowe oraz 
lodówki. Tel. 508 923 
674
Sprzedam sklep na • 

działce 1500m2 w 
Kierznie gm Siedlisko, 
ladę chłodniczą LW-
180-75G i wagę sklepo-
wą. Tel. 662 871 423
Sprzedam lub wynaj-• 

mę pawilon usługowy 
w centrum Nowej Soli 
20m2. Tel. 693 038 055
Sprzedam lokal użyt-• 

kowy w kamienicy na 
parterze 133m2 na-
dający się pod każdą 
działalność gospodar-
cza, wszystkie media, 
parter, dwie witryny 
wystawowe duże, bdb 
lokalizacja przy cen-
trum. Tel. 604 983 295
Sprzedam lokal w Ko-• 

żuchowie ul. Kościelna 
na sklep, fryzjer, biuro 
itp./tanio/, 27m2 Tel. 
603 877 942
Hala produkcyjna • 

300m2–wszystkie me-
dia. Tel. 609 192 766
Sprzedam atrakcyj-• 

ny pawilon handlo-
wy 200m2 na działce 
600m2 aktualnie sklep, 
przy trasie Kożuchów-
Nowa Sól. Tel. 603 877 
942
Sprzedam działki bu-• 

dowlane w Rudnie k. 
Nowej Soli. Tel. 571 348 
442
Sprzedam działki bu-• 

dowlane 7 ar, 10 ar 
w Niedoradzu, prąd, 

woda, gaz przy dział-
kach. Tel. 698 016 513
Sprzedam działki bu-• 

dowlane w Bobrowni-
kach przy ul. Wiśnio-
wej. Tel. 601 784 143 
lub 603 110 866
Sprzedam działkę bu-• 

dowlaną w Lubieszowie 
ok 8 ar. Tel. 608 434 
129
Działka przemysłowo-• 

budowlana 0,6 ha w 
Kiełczu. Tel. 601 773 
432 
Działka przemysłowo-• 

budowlana 0,6 ha w 
Kiełczu. Tel. 601 773 
432

• 
Sprzedam lub wynaj-• 

mę działki inwestycyj-
no-usługowe, 17 ar, 50 
ar, 70 ar ul. Przyszłości. 
Tel. 697 370 983
Sprzedam ziemię orną • 

0,48ha. Tel. 608 131 
861
Sprzedam działkę bu-• 

dowlaną 8 ar z rozpo-
czętą budową w Mo-
drzycy. Tel. 605 640 
228
Sprzedam działkę 22 • 

art w Borowie Wielkim, 
wszystkie media. Tel. 
603 997 973
Działki w Rudnie, 10, • 

11, arów lub w całości 
68 arów. Tel. 607 245 
455

ZAMIENIĘ

Zamienię kawalerkę • 
własnościową (Nowa 
Sól, ul. Kossaka) na 
większe. Tel. 575 560 
660
Zamienię M-3 na IV p. • 

os. Kopernika na parte-
rze, M-2. Tel. 668 973 
953
Zamienię mieszka-• 

nie w Nowej Soli 70m2 
ADM na mniejsze ADM 
z dopłatą. Tel. 570 535 
570 lub 698 282 381
Zamienię mieszkanie • 

komunalne, piec, 2 po-
koje, 51m2, II p., cen-
trum miasta na miesz-
kanie 2 pokoje na par-
terze. Tel. 668 911 477

WYNAJMĘ

Lokal do wynajęcia w • 
centrum Nowej Soli, 
wszystkie media, duża 
witryna, od już!. Tel. 
604 983 292
Mieszkanie do wynaję-• 

cia 2 pokoje, kuchnia, 
balkon. Tel. 604 335 
738
Wynajmę lokal handlo-• 

wo-biurowy 65m2, par-
ter, pasaż, blisko Staro-
stwa. Tel. 602 513 430
Wynajmę pomieszcze-• 

nia handlowo-usługowe 
120m2 ul. Wrocławska 
20. Tel. 606 425 959
Wynajmę pomieszcze-• 

nia handlowo-usługowe 
200m2 ul. Kwiatowa. 
Tel. 606 425 959
Wynajmę mieszkanie • 

57m2 po remoncie bez-
czynszowe w miejsco-
wości Solniki koło Kożu-
chowa, cena-700zł. Tel. 
570 535 570 lub 698 
282 381
Wynajmę duży garaż • 

na busa w centrum. 
Tel. 788 845 189
Wynajmę lokal 50m2 w • 

centrum miasta Nowa 
Sól. Tel. 601 797 231
Wydzierżawię lokal • 

handlowo-magazyno-
wy w Nowej Soli o pow. 
120m2. Tel. 606 425 
959
Wynajmę garaż ul. • 

Kaczkowskiego. Tel. 
664 201 946
Oferuję mieszkanie • 

w domku jednorodzin-
nym (bez opłaty czyn-
szowej) w zamian za 
pomoc w prowadzeniu 
domu. Tel. 515 159 736
Wynajmę garaż, Nowa • 

Sól ul. Struga 12. Tel. 
68 3873976
Do wynajęcia M-2 w • 

Nowej Soli os. Fredry. 
Tel. 784 518 773
Mieszkanie do wyna-• 

jęcia ul. Staszica, 3 po-
koje, kuchnia, łazienka; 
mieszkanie do wyna-
jęcia koło Biedronki ul. 
Piłsudskiego, 2 pokoje 
kuchnia, łazienka. Tel. 
795 672 192

Ochrona Danych
Osobowych

w „Tygodnik Krąg”
Sp. z o.o. w Nowej Soli

 „Zgodnie z art. 13 ust. 1 i 2 Rozpo-
rządzenia Parlamentu Europejskie-
go i Rady (UE) 2016/679 z dnia 27 
kwietnia 2016 r.  informuję że:
1. Administratorem Pana/i danych 
osobowych jest „Tygodnik Krąg” Sp. 

z o.o. w Nowej Soli (ul. Parafialna 
2b, 67-100 Nowa Sól) w imieniu, 
którego działa i reprezentuje go na 
zewnątrz Prezes Zarządu.
2. Inspektorem Ochrony Danych 
w „Tygodnik Krąg” Sp. z o.o. w Nowej 
Soli jest Artur Lawrenc, adres do kore-
spondencji: a.lawrenc@tygodnikkrag.
pl
3. Pana/i dane osobowe przetwarza-
ne są w celu realizacji obowiązków 

wynikających z przepisów prawa pra-
sowego, realizacji zadań podmiotu, 
rekrutacji, pełnienia funkcji pracodaw-
cy – na podstawie art. 6 ust. 1 ogólne-
go rozporządzenia o ochronie danych 
osobowych.
4. Dane osobowe mogą być przekazy-
wane innym organom i podmiotom wy-
łącznie na podstawie obowiązujących 
przepisów prawa.
5. Pana/i dane osobo-

we będą przetwarzane przez 
okres niezbędny, wynikający  
z obowiązujących przepisów prawa 
prasowego, realizacji zadań podmiotu, 
rekrutacji, pełnienia funkcji pracodaw-
cy.
6. Posiada Pan/i prawo do: dostępu do 
treści swoich danych i ich poprawiania, 
sprostowania oraz  prawo do usunię-
cia i cofnięcia zgody w dowolnym mo-
mencie (art 13 ust 2 ppkt b i c).

7. Ma Pan/i prawo wniesienia skargi 
do Prezesa Urzędu Ochrony Danych 
Osobowych, gdy przetwarzanie da-
nych osobowych Pana/ią dotyczących 
naruszałoby przepisy ogólnego rozpo-
rządzenia o ochronie danych osobo-
wych.
8. Podanie przez Pana/ią danych oso-
bowych jest niezbędne ze względu na 
cele, jakie realizuje „Tygodnik Krąg” 
Sp. z o.o. w Nowej Soli ”.

OGŁOSZENIE
WÓJTA GMINY NOWA SÓL

o przyjęciu dokumentu wymagającego udziału społeczeństwa

Na podstawie art. 43 ustawy z dnia 3 października 2008 r. o udostępnianiu 
informacji o środowisku i jego ochronie, udziale społeczeństwa w ochro-
nie środowiska oraz o ocenach oddziaływania na środowisko (t.j. Dz. U. 
z 2018 r. poz. 2081 ze zm.) zawiadamiam o przyjęciu miejscowego planu 
zagospodarowania przestrzennego dla terenów położonych w miejscowości 
Józefów, w gminie Nowa Sól, uchwałą Nr III/12/2018 Rady Gminy Nowa Sól 
z dnia 28 grudnia 2018 r.
Informuję, że z treścią ww. dokumentu wraz z podsumowaniem i uzasad-
nieniem wyboru przyjętego dokumentu, można się zapoznać w siedzibie 
Urzędu Gminy Nowa Sól przy ul. ul. Moniuszki 3a w Nowej Soli, w godz. od 
900 do 1400.

Wójt Gminy Nowa Sól eprasa.pl ae715baac1
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Wynajmę lokal usługo-• 
wy o pow. 40,6 i 120m2 
przy promenadzie przy 
ul. Portowej w Nowej 
Soli. Tel. 601 304 770
Wynajmę lokal 35m2 • 

wc, ogrzewanie gazo-
we, rolety antywłama-
niowe, centrum miasta 
na prywatnej posesji+ 
dwa miejsca parkingo-
we pod każdą działal-
ność (sklep, gabinet, 
kancelarię itp.). Tel. 605 
643 046
Wynajmę lokal 24m2 • 

i 100 m2 z możliwo-
ścią odstąpienia pod 
gastronomię na dzia-
łalność gospodarczą. 
W Kożuchowie, bardzo 
dobra lokalizacja. Tel. 
691 080 770
Do wynajęcia garaż • 

przy ul. Kaszubskiej. 
Tel. 605 654 879
Lokal 26m2 do wyna-• 

jęcia ul. Zjednoczenia, 
fryzjer, kosmetyczka 
lub inne. Cena przy-
stępna. Tel. 663 622 
670
Wynajmę garaż duży, • 

kanał, siła, centrum ul. 
Topolowa. Tel. 780 018 
666
Do wynajęcia garaż • 

przy ul. Kaszubskiej. 
Tel. 605 654 879
Wynajmę lokal handlo-• 

wy pow. 40,65m2 na-
przeciwko Estakady os. 
Konstytucji nr 3. Tel. 
784 290 212
Do wynajęcia pomiesz-• 

czenia (2x40m2) salon 
fryzjerski, fotograficz-
ny lub inną działalność, 
wszystkie media, par-
king, osobne wejście, 
ul. Wrocławska. Tel. 
697 998 285
Wynajmę, 2 pokoje, • 

kuchnia, łazienka, bal-
kon, CO, w bloku na III 
p. częściowo umeblo-
wane, blisko centrum, 
wynajem  długotermi-
nowy dla osób pracują-
cych. Tel. 664 134 748
Do wynajęcia umeblo-• 

wana kawalerka  dla 1 

osoby niepalącej. Tel. 
730 583 116
Do wynajęcia mieszka-• 

nie 2 pokoje w centrum 
i lokal 50m2, centrum. 
Tel. 880 162 222
Wynajmę Lokal 140m2 • 

ścisłe centrum Nowej 
Soli do dowolnej ada-
ptacji (kancelaria, apar-
tament, sklep, biura 
inne) Tel. 795 978 353 
Wynajmę lokal 70m2, • 

parter ścisłe centrum 
Nowej Soli, na sklep, 
biuro, hurtownia, kan-
celaria i inne. Tel. 795 
978 353
Wynajmę budynek • 

handlowo- mieszkalny 
210m2 na pasażu, przy 
ul. Pocztowej w Nowej 
Soli. Tel. 602 513 430
Powierzchnia reklamo-• 

wa przy ul. Kościuszki 
120cmx200cm do wy-
najęcia, płatne za rok z 
góry. Tel. 889 711 666
Wezmę w dzierżawę • 

grunty rolne, łąki, ugo-
ry oraz nieużytki. Tel. 
795 681 247
Wynajmę hale 220m2. • 

Tel. 606 425 959
Wynajmę w ścisłym • 

centrum Nowej Soli na 
apartament, kancelarie 
lub dwa oddzielne biu-
ra I p. 70m2, podliczniki 
oraz parter 70m2 biuro, 
sklep, hurtownia i inne. 
Tel. 795 978 353
Do wynajęcia sklep • 

przy ul. Muzealnej. Tel. 
535 970 255

KUPIĘ

Działkę, pole, ogród, • 
od 6 ar. w Przyborowie. 
Tel. 603 897 962
Kupię-2 pokoje (nie-• 

wielki metraż) lub ka-
walerkę, niewysoko z 
co. Tel. 720 170 071
Kupię pole, łąkę, plac. • 

Tel. 880 162 222
Kupię kawalerkę (go-• 

tówka) do I p. w bloku. 
Tel. 662 264 927
Kupię kawalerkę. Tel. • 

662 264 927 

Kupię kawalerkę lub • 
2 pokoje, może być do 
remontu, bez łazienki i 
wc i na udziałach. Tel. 
883 938 655

 SPRZEDAŻ
Seat Cordoba 2004r • 

1,9 TDI czarna perła, 
super silnik, bogate 
wyposażenie oryginal-
ny przebieg. Tel. 604 
797 824
Sprzedam AUDI 80 1,9 • 

TDI 1994r., cena 2500 
zł. Tel. 661 022 717 
Sprzedam Audi A4 sil-• 

nik 1,6, benzyna+gaz 
1998r., klimatyzacja, 2 
kpl. Kół, cena do uzgod-
nienia. Tel. 530 046 220 
lub 502 008 973
Fiat Grande Punto • 

2006r. 1,2 benzyna, 4 
drzwi, klima, elektry-
ka, 115 tys km, 100% 
bezwypadkowy, au-
tentyczny przebieg, 2 
komplety opon na fel-
gach, stan tech. Bdb, 
bez wkładu finanso-
wego, kolor czerwony, 
cena -10500zł. Tel. 664 
134 748
Mazda 3 1,6 85KM die-• 

sel 2011/2012r. Listo-
pad, ciemny metalik, 
bogate wyposażenie, 
garażowany, bezwy-
padkowy 105 tys km z 
powodu choroby sprze-
dam, Nowa Sól. Tel. 
068 3561636 lub 723 
315 398
Reflektory przednie • 

Ford KA 2000r, pod-
nośnik samochodowy, 
felgi stalowe z oponami 
14 cali, deska snowbo-
ardowa. Tanio. Tel. 604 
678 082.
Części do aut uży-• 

wane, WV, Audi, Seat, 
Skoda,-różne modele i 
roczniki mechaniczne 
i blacharskie. Tel. 509 
046 253
Sprzedam Skuter • 

Suzuki Burgman poj 
650cm3, kolo biała per-
ła, atrakcyjna cena. Tel. 
663 600 477
Sprzedam Peugeot • 

206 CC 2002r. Benzy-
na, zarejestrowany, 
OC, uszkodzony błot-
nik i reflektor przedni, 
cena do uzgodnienia. 
Tel. 535 288 422 lub 
698 805 051
Sprzedam komplet • 

opon zimowych (4szt) 
Dębica 195/65 R15, 
stan bdb !, cena 250zł. 
Tel. 881 738 201
Koła samochodo-• 

we (165x65x13)4 szt, 

skrzynia, szyby, koła, 
części do 126p, rower 
dziecięcy, komputer, 
monitor, części kompu-
terowe, sprzęt radiowy 
AKAI, segment pokojo-
wy, meble różne, okna, 
materace, futerko ¾, 
kombinezon motocy-
klowy. Tel. 508 655 
309
Sprzedam używany (7 • 

lat) Junkers w bdb sta-
nie-380zł; skrzynię na 
prąd budowlany-380zł. 
Tel. 508 408 372
Sprzedam ziemię ogro-• 

dową. Tel. 602 511 451
Sprzedam balkonik z • 

siedziskiem oraz wózek 
inwalidzki. Tel. 668 350 
803
Lodówka nowa, gwa-• 

rancja, nieużywana-
650zł.; rower damka 
nowy gwarancja, 2 lata
-800zł.; lodówka duża 
2m, 3 szuflady-150zł. 
Lodówka  mała 85cm-
150zł.; telewizor-30zł.; 
pralka od góry-150zł.; 
pralka 75cm-130zł.; 
pralka Frania-120zł. Tel. 
661 855 291
Sprzedam lodówko-• 

zamrażarkę firmy Beko, 
dwuletnią stan bdb, 
wym 152 x 54 x 60, 3 
szuflady  od zamrażar-
ki, cena-550 zł. Oraz 
lampę stojącą meta-
lową kolor–inox, cena-
100zł. Tel. 604 055 368 
lub 660 565 739
Sprzedam nowy od-• 

kurzacz prod  Niem-
cy, wieloczynnościo-
wy, pranie, sprzątanie 
i inne „ Ambasador”; 
matę elektryczną ma-
sującą „Body Shape”. 
Tel. 510 593 535
Sprzedam kompletne • 

koło 115-15 10PR AM-8, 
silniki do automatów 
pralniczych, silnik 3 
fazowy z pompą, ma-
szynę do szycia Over-
lok”(zabytek 1973), 
prasowalnica el. Sonta-
tress(Niemcy), monitor 
19”. Tel. 698 898 448 
po 18-tej
Sprzedam: siatkę ogro-• 

dzeniową  ocynkowaną, 
powlekaną plastikiem, 
różnej wysokości. Tel. 
697 638 521
Sprzedam łubin. Tel. • 

505 097 270
Sprzedam kostkę gra-• 

nitową 15 x 20 cm. Tel. 
602 511 451
Junkers nowy Lam-• 

borgini, belki stopowe 
betonowe 6,3m, granit 
łupki na ogniomurki i 

posadzki, wyciągarka 
budowlana, drzwi ze-
wnętrzne, nowe. Tel. 
788 845 189
Sprzedam piły spalino-• 

we, do naprawy tanio. 
Tel. 604 678 082
Ladę chłodnicza i wagę • 

sklepową. Tel. 601 059 
384
Sprzedam figury mi-• 

kołaja od 20 do 200cm; 
mikołaje-stojaki pod 
choinkę, zwierzaki kra-
snale, formy, maszyny 
i urządzenia do produk-
cji. Tel. 788 845 189
Sprzedam krajzegę • 

230V, glebogryzar-
ki spalinowe, agregat 
prądotwórczy na 230V 
oraz agregaty na 230 i 
380 V, 5Kw diesel. Tel. 
699 432 641
Sprzedam łóżeczko • 

dziecięce Klups(sówki) 
z materacem, stół dę-
bowy rozkładany owal-
ny brązowy stan dobry. 
Tel. 605 244 033
Sprzedam-20 litrowe • 

kanistry metalowe na 
paliwo cena-30zł. Oraz 
maszynę do szycia 
Łucznik nie używaną 
cena-300zł. Tel. 602 
759 136
Sprzedam młyn VTAGS • 

profesjonalny, mieli 
kawę, groch, ryż itp. 
Tel. 600 575 223
Sprzedam młyn PA-• 

PID4 do mielenia two-
rzyw sztucznych oraz 
kabli, odzysk miedzi. 
Tel. 600 575 223
Sprzedam dwie sofy • 

skórzane+ fotel, ko-
lor-niebiesk i -450zł. 
Sprzedam felgi do Gol-
fa-3, lampę przód-40zł, 
przyjmę ziemię z wyko-
pów. Tel. 731 477 970
Sprzedam Sony Xperia • 

114 aqua- stan idealny, 
noszony w etui, cena-
280zł. Do negocjacji. 
Tel. 781 671 690
Sprzedam w dobrej • 

cenie atrakcyjne meble 
do lokalu handlowo-
usługowego. Tel. 507 
150 508
Bramy uchylne Hor-• 

mann 2 szt tanio sprze-
dam, wymiary: 2,50x 
2,50 m. Tel. 604 655 
485
Sprzedam maszyny • 

do dorabiania kluczy 
i nowy narożnik z po-
jemnikiem na pościel. 
Tel. 605 126 921
Gilotyna do cięcia • 

metalu do 8 mm gr., 
kątowników, prętów, 

Nowosolska Spółdzielnia Mieszkaniowa w Nowej Soli, ul. 1 Maja 16
zaprasza do składania ofert na  wykonanie następujących robót w 2019 r.:

1. Remonty dachów,
2. Roboty brukarskie,
3. Roboty ogólnobudowlane i instalacyjne. W ofertach dotyczących tych robót  

należy podać: branże robót, cenę roboczogodziny netto, koszty pośrednie,  
zysk, koszty zaopatrzenia. Wymagane dokumenty :zaświadczenie z ZUS  
i Urzędu Skarbowego lub oświadczenie własne o niezaleganiu  w opłatach, 
wypis z rejestru działalności gospodarczej, referencje.

Specyfikacje do robót wymienionych w pkt. 1,2 są dostępne na stronie 
internetowej www.nsm.net.pl w zakładce ,,Przetargi”.
Oferty należy składać w sekretariacie spółdzielni w terminie do 24.stycznia  
2019 r. w godzinach urzędowania spółdzielni.
Zarząd NSM zastrzega sobie prawo swobodnego wyboru oferty i unieważ-
nienia przetargu bez podania przyczyny. eprasa.pl ae715baac1

http://www.nsm.net.pl/
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obrotowa z prasą, ce-
na-4500zł. Tel. 668 827 
310
Sprzedam komodę w • 

kolorze jasnym. Wer-
salkę z funkcją spania 
z pojemnikiem na po-
ściel, umywalka biała 
62x46cm. Tel. 603 310 
641
Sprzedam tanio firmo-• 

we botki 36 czarne i 
37 brązowe na grubym 
słupku, profilowane; ży-
randol do salonu-tanio; 
skórzaną torb firmy 
Witchen-nową-tanio. 
Tel. 662 403 473
Tanio sprzedam torbę-• 

skórzaną, czarną  firmy 
Witchen, śliczny żyran-
dol do pokoju dziecię-
cego, lampkę na biur-
ko, bluzki firmowe dla 
dziewczynki rozm. 140, 
Adidasy rozm. 35, stan 
idealny. Tel. 662 403 
473
Tanio wózek inwalidzki, • 

materace do masażu 
z pilotem, duży czarny 
skórzany obraz, kasety, 
dużego psa i panterę 
śnieżno białą z żywicy. 
Tel. 694 528 958 
Opalarka, monitor 19”, • 

fotelik samochodowy, 
podnośnik samocho-
dowy i spacerówka-
,podkaszarkę do żywo-
płoty elektryczną, piła 
tarczowa ręczna elek-
tryczna. tanio. Tel. 604 
678 082
Fotel z eko-skóry, kolor • 

ecru. Tel. 693 727 627
Ladę chłodniczą 2 szt, • 

wagę elektroniczną 
sklepowa 2 szt. Tel. 667 
765 806 
Tanio sprzedam regał • 

dziecięcy w bdb stanie, 
4 półki, 2 szuflady 195 
wys. 80 szer. Tel. 691 
497 966
Sprzedam tanio regały • 

sklepowe, ciemna wi-
śnia 5szt-100zł/szt wys. 
180cm, szer 90cm, gł 
34cm, piec polek w 
regale; biurka sklepo-
we ciemna wiśnia 5szt 
100zł/szt dł160cm szer 
65cm; urządzenia wie-
lofunkcyjne Canon la-
ser color i sensy MF 
9220 Cdn, mało używa-
ne-600zł. Tel. 792 062 
152
Sprzedam siewnik • 

konny oraz części do 
ciągnika Dzik 21 wał 
korbowy, cylinder tłok, 
pierścienie, sworzeń, 
zębatki skrzyni biegów, 
nowy wałek sprzęgło-
wy oraz inne części. Tel. 

608 199 746
Sprzedam karpia i • 
pstrąga żywego, Zakę-
cie 24. Tel. 603 075 549 
lub 603 505 636
Sprzedam wózek spa-• 
cerowy, bardzo dobry 
stan 100zł; 120 litrowy 
bojler elektryczny(nowy) 
100zł.; kuchenka– za-
bawka dla dziewczynki 
-30zł.; fotelik samocho-
dowy do 9 kg-30zł. Tel. 
607 559 014 lub 664 083 
196
Sprzedam lewe drzwi • 
z demontażu 0,80x2,10 
jesionowe z okienkiem  
wewnętrzne z futryną-
50zł.; drzwi zewnętrzne 
jesionowe bez futryny-
30zł.; klatka dla chomi-
ka z wyposażeniem 40 
x 25x35cm. Tel. 607 559 
014 lub 664 083 196
Sprzedam różne krysz-• 
tały,. Tel. 664 201 946
Wózek firmy Jane model • 
Epic z roku 2015, stan 
bdb. Tel. 661 180 026
Łóżka z pilotem, wózki • 
akumulatorowe, wózki 
inwalidzkie, balkoniki, 
kule, ortezy i skutery 
inwalidzkie. Tel. 500 409 
997
Meble antyczne–różne. • 
Tel. 505 097 270
Telewizor LCD 40”,32, • 
14 cali z DVD, monitor 
19” płaski,laptop Toshi-
ba bardzo tanio, fotelik 
samochodowy wózek 
spacerowy. Tel. 604 678 
082
Szlifierka kątowa wy-• 
rzynarka,piła tarczowa 
ręczna elektryczna, od-
kurzacz, fotelik dziecię-
cy samochodowy i spa-
cerówka, farelka. Tanio. 
Tel. 604 678 082
Sprzedam drewno opa-• 
łowe i kominkowe. Tel. 
884 205 000
Sprzedam: wentylatory • 
wyciągowe różne-5szt, 
turbinę wentylatora, 
silniki od 2 do 15 KM, 
imadło(uchwyt) tokarski 
duży, łóżka polowe-kilka 
szt, szlifierkę uniwersal-
ną do noży, dużą, meble 
stalowe, stoliki, krzesła 
zydle, kute itp. rury be-
tonowe 2,5m x 0,50 cm-
30 szt. Tel. 602 511 451
Sprzedam komplet wy-• 
poczynkowy z ekoskóry 
wersalka plus fotel w ko-
lorze ecru, cena 600zł, 
tel. 693 727 627.
Sprzedam używane • 
krzesło biurowe czarne 
z ekoskóry Ikea. Cena 
50 zł. Tel.693 727 627.

 KUPNO

Stare radia, gramofo-• 
ny, mebel, obrazy, lu-
stra kupię. Tel. 601 397 
208
Kupię urządzenie do • 

ćwiczeń  rehabilitacyj-
nych „orbitrek” z sio-
dełkiem. Tel. 720 170 
071
Kupię stare motocy-• 

kle typ WSK, Simson, 
Komar, MZ, SHL, Junak, 
DKW, WFFM, NSU itp. 
Tel. 731 594 957
Kupię wszystkie ze-• 

garki, które posiadasz 
i monety. Tel. 570 553 
715
Kupię każde auto. Tel. • 

500 029 081, 537 824 
348
Kupię telewizory, wier-• 

tarki, szlifierki kątowe, 
wyrzynarki do 10 lat 
mogą być do naprawy. 
Tel. 604 678 082
Kupię starocie stry-• 

chowe: rowery i przed-
mioty z czasów wojny i 
PRL, płacę od ręki. Tel. 
607 316 969

 PRACA

Ogłoszenia płatne• 
Piłowanie, ścinka, kar-• 

czowanie drzew. Tel. 
723 753 196 
Remonty mieszkań: • 

malowanie, tapetowa-
nie, szpachlowanie, 
tynkowanie, układanie 
paneli, ocieplenia  bu-
dynków oraz inne pra-
ce. Tel. 787 474 858
Zatrudnię dekarza z • 

kwalifikacjami i refe-
rencjami bez nałogów, 
zarobek do 4000zł. Tel. 
694 514 592
Wykonam prace re-• 

montowo- budowlane: 
szpachlowanie, malo-
wanie, wymian drzwi i 
okien, panele podłogo-
we, prace budowlane. 

Tel. 733 049 057
Wykonam prace re-• 

montowo- budowlane: 
szpachlowanie, malo-
wanie, konstrukcje kar-
to-gips, panele, tapeto-
wanie itp. Tel. 791 812 
743
Szukam pracy: na jed-• 

ną zmianę na terenie 
Nowej Soli, mam 49 lat, 
posiadam orzeczenie 
o niepełnosprawności-
stopień umiarkowany. 
Tel. 574 236 046
Murowanie, tynkowa-• 

nie, szpachlowanie, ma-
lowanie, regipsy, sufity 
podwieszane, płytki, 
wykończenia wnętrz. 
Tel. 600 560 097
Kompleksowe remon-• 

ty mieszkań; budowa 
domów od podstaw. 
Tel. 783 124 333
Kompleksowe wykoń-• 

czenia, remonty miesz-
kań i łazienek, hydrau-
lika wod-kan i co, inst 
elektryczne upr (SEP) 
i inne prace ogólnobu-
dowlane. Tel. 696 894 
134
Posiadam 20 letni staż • 

(10 lat w Norwegii) w 
branży budowlano-
remontowej, wykona 
szpachlowanie,malo-
wanie, regipsy, płytki 
oraz ogólne prace wy-
kończeniowe. Jesteś za-
interesowany zadzwoń. 
Tel. 602 397 590

Usługi
CHEMIA-rozszerzo -• 

na (MED) MAT-FIZ-ro-
zszerzona. Tel. 608 662 
378
ANTENY-montaż, usta-• 

wienia anten satelitar-
nych i naziemnych DVB
-T. Cały powiat dojazd do 
klienta. Tel. 501 987 666
Rehabilitacja-masaż, • 

kriolipoliza. Tel 508 538 
235 

 RÓŻNE
Odbiorę stare meble, • 

telewizory, pralki, lo-
dówki, gazówki, zmy-
warki, kaloryfery, złom, 
wywiozę zbędne rze-
czy. Tel. 723 753 196
Odbiorę gruz remon-• 

towy, budowlany, da-
chówkowy, papę, sty-
ropian, stare meble itp. 
Tel. 609 703 878
Bezpłatnie odbio-• 

rę stare, uszkodzone 
komputery, laptopy, 
telewizory małe inny 
sprzęt elektroniczny, 
Nowa Sól i okolice. Tel. 
665 669 516
Odbiorę stare–pralki, • 

lodówki, gazówki, za-
mrażarki, wanny, bojle-
ry, silniki, grzejniki, pie-
ce, oraz zbędny złom. 
Tel. 661 855 291
Sprzedam króliki mło-• 

de do dalszego chowu, 
Nowa Sól. Tel. 698 639 
831
Przyjmę każdą ilość • 

gruzu, tylko sam gruz 
bez ziemi i innych do-
datków. Wrociszów. Tel. 
883 752 745
Fundacja Charytatyw-• 

na Prezes Henryk Ko-
chajewski darowizna 
na konto nr PL 51 2030 
0045 1110 0000 0411 
1890 dla chorych dzieci 
www.ratujemywniesz-
czesciu.Tel. 509 623 
486

Oddam

Oddam gruz betonowy • 
ok 6 m3. Tel. 608 892 
891
Oddam okna i drzwi • 

drewniane z demonta-
żu. Tel. 68 3569595

Skup aut, uczciwa wycena,
całe lub uszkodzone.

Tel.: 576 074 995

Skup aut, całe lub
uszkodzone, uczciwa
wycena. Tel. 739 468 484 

OGŁOSZENIE DROBNE KUPON nr 1
Ogłoszenia do 15 słów!

Kupony ważne tylko z 3 ostatnich tygodni
ogłoszenia na najbliższe wydanie przyjmujemy 

do czwartku do godz. 1600

 

.......................................................................................

.......................................................................................

.......................................................................................

.......................................................................................

.......................................................................................

.......................................................................................

TEL. ..............................................................................

PUBLIKOWANE BĘDĄ WYŁĄCZNIE OGŁOSZENIA
NIEZAWIERAJĄCE DANYCH OSOBOWYCH.  

Skup aut i motocykli, mogą
być uszkodzone. Odbiór
własnym transportem.

Tel. 793 745 867 

KUPIĘ KAŻDE AUTO 
Tel. 500 029 081

516 516 091

Kupię każde auto, całe
i uszkodzone, dokumentacja

i gotówka od ręki. Własny
transport. Tel. 509 046 253 

eprasa.pl ae715baac1

http://www.tygodnikkrag.pl/
tel:0045 1110 0000 0411
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ZADZWOŃ!

NAPRAWA 
SPRZĘTU 
SERWIS

RTV 

FOTO

telewizory 
monitory, LCD 

aparaty analogowe 
cyfrowe, itp. 

elektronika różna

Nowa Sól, ul. Młynarska 11 
tel. 68/ 387-93-00;     600 257 355

"NOWOSOLSKIE NIERUCHOMOŚCI" 
ul. Wrocławska 2 (górny pasaż) 
tel. 601 564 267    www.nkn.pl 

Rok założenia 1999

Produkcja okien z ciepłych profili
Szerokość ramy 90 mm      Pakiet szybowy 24, 36, 45 mm         NOWY DESIGN

                  Atrakcyjne ceny producenta

BRAMY  ROLETY  ŻALUZJE  MOSKITIERY

WĘGIEL 
kotły C.O.
- Pleszew

ZUT - Sawicz 

SIEDLISKO

tel. 68/ 388-30-37 

606 675 315 Żywcem zakopał psa

KOTŁY CO
bojlery, piecokuchnie, 

ogrodzenia, bramy, konstrukcje 
stalowe, kontenery

Przyjmę uczniów

Nowy
zarząd

Co śpiewają
o Kożuchowie

W niedzielę
gramy
z WOŚP!

bezpłatna analiza  
akustyczna słuchu 
i videootoskopia ucha  
oraz bezpłatny serwis  
używanych aparatów

GRZEJNIKI CO - RABATY DO KOŃCA ROKU
okna PCV, okna dachowe, wyłazy,
drzwi wejściowe i inne

Rudno, ul. Sosnowa 34
tel. 68/ 356 16 15, 601 300 872

DUŻY WYBÓR OD RĘKI

ZAKŁAD TAPICERSKI
Poszukuję tapicera wykwalifikowanego

Andrzej Sury             OFERUJEMY:
 renowacja mebli
 robienie mebli na wymiar
 szeroka gama tkanin
 szybko, tanio i solidnie

DOWÓZ GRATIS!
ul. 9 Maja 5A (w podwórzu), 67-100 Nowa Sól

tapicer@opoczta.pl; www.zaklad-tapicerski-andrzej-sury.eu
tel. 509 918 750

CZYNNE:
Pon. - Pt.: 8.00-17.00, Sobota: 8.00 -14.00

Tel.: 601 96 27 96 lub 68 458 98 13
ul. Składowa 2 Nowa Sól

Polski węgiel - polska jakość

Carbosmar (smar do ekogroszku)

- Ekogroszek - w. brunatny - rekord - union -
- asortymenty magazynowane w hali -

Świąteczna promocja na cały asortyment - 10%

Godziny otwarcia:
poniedziałek-piątek 8.00-16.00

sobota 8.00-12.00

PROTEZY 
ZĘBOWE

EKSPRESOWA NAPRAWA
tel. 603 603 810

Modrzyca, ul. Brzozowa 6

Biuro Rachunkowe
„ALICJA”

Alicja Krupa - doradca podat-

kowy
- ewidencje i księgi podatkowe
- VAT- JPK
- deklaracje podatkowe i ZUS
- zeznania roczne
- doradztwo podatkowe

Tel. 68 3561154NOWY ADRES BIURA:
Nowa Sól, ul. Lisia 1

NAPRAWA 
PROTEZ ZĘBOWYCH
 protezy elastyczne

 nakładki do wybielania

Tel. 881 300 655
ul. Kościuszki 21/1

Nowa Sól, w godz. 9.00-17.00

 PODNOŚNIK KOSZOWY
   WYNAJEM

 YCINKA DRZEW

Sprzedaż drzewa
opałowego i kominkowego, 

rozpałki, sosna,
klocki, rąbana dębina

Kiełcz, ul. Przyszłości 1
608 411 427; 531 504 712

BEZPYŁOWE
 układanie parkietów, 
    podłóg, paneli


Dachy kompleksowo
od 40 zł za m2

przemurowywanie kominów
montaż okien i rynien

tel. 608 411 427

PRAWO JAZDY

KAT. B
ul. Kościuszki 22a/3 

Biuro czynne wt., czw., 16.30–19.00

Tel. 604 591 746

EXPERT MEBLE 

kuchnie, szafy 
garderoby, wnęki 

na wymiar. 

Atrakcyjne ceny. 

Nowa Sól, ul. Graniczna 15 
tel. 694 636 766, 606 551 393 

www.expertmeble.com.pl

Biuro Rachunkowe
ROBAKOWSKA

księgi handlowe,  
księga podatkowa, ryczałt,
pomoc w zakładaniu firmy

NOWY ADRES
Nowa Sól, ul. Odrzańska 8/2

Tel./fax 68 4 588 588
biuro.robakowska@wp.pl

Księgarnia „PIOMAR”
HURTOWNIA PAPIERNICZA

Poleca w ciągłej sprzedaży:
 podręczniki do szkół średnich 

i języków obcych
 artykuły szkolne i biurowe

- papier ksero i druki akcydensowe
- klasery i katalogi filatelistyczne  
oraz numizmatyczne

Nowa Sól, ul. św. Barbary 2
tel. 356-32-09; 603 681 223
Sklep Firmowy - KSIĘGARNIA hurt-detal
Otyń, Rynek 6 tel./fax 355-02-40

Serwis AGD
ul. Zielonogórska 22

Nowa Sól

Tel. 697 798 850
Zakład budowlany
Tel. 88 900 22 53

Usługi minikoparką
lokalizacja inst. podziemnych

tel.: 603 651 649

Marta Łuszczek
USŁUGI KRAWIECKIE

pn. - śr. 11.00-19.00
wt. - czw. 8.00-16.00

pt 7.00-14.00

tel.: 
Modrzyca 67-106

MIAŁ
WYSOKOKALORYCZNY

607390044

e-PIT w kilku
kliknięciach

Czyt. str. 8

ciągle
zajęty

Czyt. str. 6

Skorzystaj
z miejskich

ferii
Czyt. str. 6

Rozkład

wszystkich
Czyt. str. 11

eprasa.pl ae715baac1

http://www.nkn.pl/
mailto:tapicer@opoczta.pl
http://www.zaklad-tapicerski-andrzej-sury.eu/
http://www.expertmeble.com.pl/
mailto:biuro.robakowska@wp.pl

